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Wychodzi codziennie z wyjątkiem Cz! 
poświątecznych. 
Cena premimeraly : 

We Lwowie Na prewincji 

lex dostawy: przesyłkę pocz 
Miesięcznie ezt. 75ct. « Miesięcznie 1 zł 
kwartalnie 2 „25, > Kwartalnie 8 , 
Półrocznie 4 „60,„ <“ Półrocznie 6 
tacznio $y—„ * Rocznie 
ża dostawe do domu rdesięcznie 26 ct. 


Numer kosztuje % centy 
bapi umera z douawg do domu we Lwowia 
pre > w Blurse Dalenników, mi, Karols 

r. 
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= *numarata tak miejscowa jak I zamiejsce- 
lala RA siç kończyć z końcem zniesiąca, kwar- 
Groza lgb roku, innej ale nio przyjmuje. 


Lwów. — Piątek i Sobot dnia 17 i 18 sierpnia, 


PRZEGLĄD 


polityrozny”, społeczniyy i literacki. 


Dziś; Heleny Ces. Adrar Esdnkejl i 


Jutro: B. 13 p. św. Benigny. 
nA WA 


Przegląd polityczny. 

Walne zebranie założycieli poznańskiego 
Banku Ziemskiego wybrało do nowej Rady nad- 
zorczej i dyrekcji pp. Juljusza Brzeskiego, Fran- 
ciszką Ohelkowskiego, Adama Kościelskiego, Te- 
odora Moszczeńskiego i Stanisława br. Żółtow- 
skiego. Ci panowie, po zebraniu brakujących je- 
szcze 40 tysięcy marek, natychmiast rozpoczną 
praktyczną działalność, dla której Bank posta- 
wiono. 

Hr. Zodlitz, prezes poznański i przewodni- 
czący w komisji koionizacyjuej, udał się do Wir- 
tembergji dla poznajomieniz się z tamtejszewi 
urządzeniami gminnemi, które mają być zastó: 
sowane do kolonij potworzonych przez rząd pru- 
ski w Wielkopolsce. Towarzyszy mu powaga s- 
gronomiczna p. Lsemann. Z Wirtembergji uda- 
dzą się oni do innych niemieckich prowincyj i 
wszędzie, oprócz właściwych celowi badań, będą 
podobno tworzyli spółki chłopskie. które się zaj- 
mą odwróceniem swigrzcji niemieckich włościan 
od Ameryki, a skierowaniem jej do Wielkopolski. 
W imieniu komisji kolonizacyjnej i rządu hr. 
Zedlitz przyrzeka gburom wielkie dobrodziejstwa 
w Wielkopolsce. Ci gburzy, którzy już się osie- 
dlili w Poznańskiem, głośno się skarżą, że do- 
znali zawodu, lecz komisja o to nie dba, rozu- 
mując trafnie, że kto już się osiedli, ten, choć z 
wielką biedą, wytrwa przy kolonji; zatem cel 

będzie osiągnięty. W ten sposób w i- 
stocie {atwo zniemczyć małych rolników w Po- 
Kuańskiem, zwłaszcza, że równocześnie rząd 


Ñedlania się za Ocean. 


„,, Prasa paryzka zajmuje się teraz na wyści- 
Bi fabrygowaniem „tajnych* dokumentów dyplo- 
Mastycznych, kompromitujących politykę nie- 
Meck}. Z lekkiej ręki pani Adam rozwinął 
SĘ ten sport na cgromuą skalę, każdy dzionnik 

się popiszóć z jakiemś odkryvicm, które 
ZkZwyczyj ma dużo pozorów prawdopodobień- 

— jak wiadomo — urzędnicy p. Gob- 
sł gczessą dyskrecią ; wszystko, 00 zá- 

JSZĄ, raportują oni dzieunikom, te dorzbiają 

zabarwiają sersacyjnie i puszczają w Świat 

Pod etykietą autentycznej kopji oryg'nału. Niem- 
CY SiĘ irytują, zaprzeczają, przeklnają r-a- 
UW) swawoli paryskich dziennikarzy, bo po- 
niewa? — jak sam ks. Bismark mo esi a 
Niemców 


nie lubi, przeto kazdy rzd wi 
wymysłom e bi, p 7 rzy 


te nich — Z powodzi ogłaszanych 
Far w Paryżu „tajnych* dokumentów na wy- 
nie zasługują akta, opublikowane przez 

P. Lsura w gazecie La France i przez p. Meye- 
w Lantermie. Pierwszy podaje treść trakta- 

tu włosko-niemieckiego, zawartego jakoby dla 
podziału Francji Włochy zabiorą prowincje po- 
Udajowo-wschodnie aż do Marsylji, Niemcy ode- 
tog sobie jeszcze Wogezy zo wszystkiemi twier- 
dami, zbudowanemi przez republikę po r. 1872, 
larritz z okolicą dostanie Hiszpanja, 8 reszta 
cuzkiej ziemi będzie podzielona na samo:stne 
Prowincje, tak, żeby całkiem zniknęła Francja, 
jedno państwo. — P. Mayer uzupełnia 
m'ernie odkrycie p. Laura. Podsje on 
“ traktat włosko-angielski, ułożony w Bor- 
z a przyjęty bez zmian i podpisany w Log- 
Ynie i Rzymie. Według tego traktatu, Aoglja 


„ 
ptajoy 

, toczy swą f tą włoskie wybrzeża i sparalituje 
ke oby floty francużkiej, a po wojnie wesprze 
mapus włoski, przeznaczony do obsadzenia 
Qbisu, W zamian za to Włochy obowiązują 
aSatjach, w których będzie szło 
łatezów angielskich w Egipcie, 

je 


ks, cziałać wspólnie z Auglją we wszystkich 


a a dardanelskiej 
Woie, ueskim 

zie sl Avglja będą ' 
tycznym ie przy zielonym 
štarciaoh, 


o obronę 


na Cyprze, | naczyń, które podać są obowiązani prze 
i gibraltarakiej, na ka- |to postanawia rzeczone rozporządzenie, 


i na kanale La - Manche. Ró- 


stole dyploma- 


jak i 


| EEEE ZEE ZES OCEŃ CA ROA CE TRY a TE DOES 
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Najpowszedniejsza proza życia przerzuciła 
mną z Paryza nad Suod i Kstegat, w kraj Duń 
czyków. W ciągu kilku tygodni przejechałem całą 
Dsnję wszerz 1 wzdłuż, i oparłem się w jej stoli- 
cy, gdzie muszę dłużej posiedzieć, 

Wyjeżdźając tu, na tle sag skandynawskich 
i szekspirowskiego Il-mlets, dziwnie fantastyczne 
wyobrażenie o tej krainie północy wziąłem z 80- 
bẹ. Wyobratsłem sobie, że pod pochmurnem, 
mglistem nisbem znajdę kraj ponury, posępny, 
pełny jezior, moczarów 1 tajemniczych borów. 

Rozczarowanie wiclkie a przyjemne spotkało 
mnie, Znalazłem Danję skąpaną w jasnych pro- 
Mieniach słońca, pokrytą kwieciem i zielonością 

J 

wioskach i misiteczkach biało 4 schiu- 
worki, umsjone zielenią powojów i przybra- 
okna.h i balkonikach. Usiór ia- 
o wesołych barwach i fantasty 
Cznych kształtach, które ani odrobing nie przy- 
Pominają ponurego Hamleta, a tutejsze Ofelje rą 
wł ozki hoze i wesołe, 0 bujnych splotach 
aji koloru konopnej przędzy, nie pea LL 

ej o akrącaniu mąk miłośnych w nurtac 


wody 
Sama Kopenhaga, nad wodami Bałiyku ma- 
niczo Aga, wodami 
mać ożona stolica Danji, nie przypomina 
mi, ponurych miast średniowiecznych z kręte 
m ale ja uliczkami, ponuremi domami i fm 
kroju o vezarokit, iastem na wskióś europejskiego 


tów. bogatą w bujne łany zbóż i aksamitne | malowane, 
da W 
e d 


wiaty ns 
owmiczy, 


i „bulwarach, plaosch z przepy- 
mę raza wyśmienitym bruku i owie- 
h budowli go Lie brak t akterysty- 
Sznych budowli, których mury obroua pleść wio- 


À 
i] 


Ulica Sykstaska L 45, 


Wspiera sgencje, nakłaniając lud polski do prze- B 


Cużów, ale koniec końców płacą k sztą tej zło- b 


we wszystkich zatargach kolosjaloych | kładay opis urządzenia pojedyńczych części skła- 
występowały solidar- | dowych 1 


się należy do Aur unistracji s "RZ 
GLĄDU* we p 

skicj L. 46, Zmiana zamiejscowcj prë- 
uumeraty nn mięjżscowy 1 odwrotnie jest 


niodopuezczalna g 
Uprasza się prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, a me w ko- 
portach Otoby przysyłnjące pieniądze 
w kopertach raczą dopłacać po 5 et. 
do każdego listu. 
Miejscową prenum. wa Lwowie przyjmują 
Trañka J. Waźnego, p Jicy Csarnleckjzro 
lorba 4. — TYWÓKA pray ulicy Karola Ludwika 
1 ba 5. — Trafika przy al Osmolinskich (obok 


Ł sanok Diany) — Biuro Dzienników, przy âl 
Karola Loźwika liczba 9. 


Rękopismóv Redakcja nie zwraca. 


Administrzącji 


e 


, Podozas gdy 
się układaniem tych 
oulsnger wyprawia 


republikańska prasa zajmuje | pędzania zacieru 
psot Niemcom, eks - jonerał | dowego wraz z Aa 
psoty rządowi, podróżując | nikami). 


po departamentach, w których ruch robotniczy 


wystąpił nejostrzej 
jące robotnikom i 
lamentu i rządu. 

prowincji, 


podnie 
lu. W ten 
namiętności się potęgują, 


żywioły zaczynają rej wodzić, rząd jest zmuszony 


wysyłać przeciw tumultant 
je obraz małej domowej 
dzień donoszą o krwawych 


każda utarczka 
W departamencie 
nieje już stan oblężenia, bo w krżdej gminie 
stawiono oddział kirasjerów i iriad p= pol 
cyjae przepisy, do których cywilna ludność p 
WILNA się stosować pod groźbą więzienia. W Ca- 


lais robotuicy uchwalili zę miasto i wszystkie | nia lokalności, urz 
ej zburzyć. Natychmiaet | d 


państwowe zakłady, a ko 
potworzyły sig bandy uzbrojone dobrze; 
poczęli się ściągać 
gli, gdzie niedawne 
burzliwych żywiołów. 


Niższej Sekwany faktycznie ist- 


0* 


om wojsko i tak powsta- | 1887 
pa PB dr eA co A z nie przedsiębiory* adnych zmian w lo- 
on po ic i, an- TE à PRM] e E 
E o a a poli j - nościach, urządzeniach abrycznych i naczy 
jeszcze bardziej rozdrażnia, — 


awanturmicy z sąsiedniej Beal- (czenie tak tego 
z wytworzyły sporo | wego, w ogóle weryfikacja zatwierdzenie takowej 
Cały ruch odrazu przybrał przez władzę skarbową pięwozej instancji, gdyby 


ojska polecono obozo- | przed upływem 
wać na placach i wciąż kontrolować okolicę, a cymi sede Eg" 


Naczelcy Redaktor i Wydawca: Lulwik Miasiovwraki, 
TIREE OEO 


== —— 


przeznączaego aparatu odpo- 
paratami chłodniczemi (trub- 


W rysunku tym mus, być przedewszyst- 


i wygłaczając mówki schlebia- | kiem osobno uwidoczn; = 
cające do obalenia par- | dzająca Pacc wraki m 
sposób ciągle wre na | dujących 


wodę lutrową do ksału gorzelni ze znaj- 
się eweutusluie w;orzelni: kulumay lu- 


awanturnicza | trowej lub separatora. 


Przy gorzelniach, ktce do końca kampanji 
-8 podlegały opodaiiwaniu wedle produktu, 


niach określonych w obowizującym obecnie wy- 
knzie i opisie, można cgrajczyć się na tem, że 
tylko zostacą zamaldowam te rezerwoary i na- 


po: | czynia, których objętość gwmierzoną dotychczas 
i- f nie została, 


s ) 4 władzę skarbow 
pierwszej instancji urzędom zbadanie i oA 
; c rządzeń ibrycznych i naczyń, 
alej zbadanie objętości codo zawartości naczyń 
e aparatu :ontrolnego, zabezpie- 
sparatu ją i przyrządu odpędo- 


— to Wszysko zostało dokonanem 
ygodni a ewentualnie 
tenastu, licząc od dnia 


więzić bandy. Jeuerała Perrona delegowano do | wniesienia pomienionego ggsu lokalności, to nie 


objęcis władzy cywilnej i wojskowej —-Tymozsiem ulega przeszkodzi 
ij ny zgłosił rach 
& z | zatwierdzeniu protokołn wryfikacyjnego. 


na cmentarzu 


| ogłosiło minisiersiam Lippe Datmoldzkie, ża przede 
śejmowi projskt powołania na tron Schaum- 

ga kwestja ta rozstrzygnie się nieba- 
wem, % w obac tego agitacja pruska ji , 
feldzka podwoiła zabiegi. a ani 


Utworzył się w Bukareszcie jakiś i 
narodowy Albański*, który do RE dk 
wydzł odezwę, w ywającą ich, „aby się ocknęli z 
letargu, bo jako potomkowie Polazgów są naj- 
starszymi obywatelami europejskiego lądu, s wigc 
przed wszystkimi inoymi nurodaimi msją przyro- 
dzone prawo do niepodległości, do kultywowania 
własnego języka i strzeżenia w czystości cnotli- 
wych obyczajów swych prastarych przodków." 

i Ponieważ ton komitet powstał w Bukaresz- 
cie, gdzie teraz główne ognisko panslawistycznych 
robót, przeto przypuszczją powszechnie, że do 
tej agitacji albańskiej przyiożyłą rękg Rosją. 


Rozporządzenie wykonawcze 
do nowej ustawy gorzelnianej, 
(Dokończenie.) 

Co się tyczy opisu lokalności i rzeglądu 
siębiorcy, 
ac KAS] rz 
wspomnianym opisie lokalności należy podać do- 


sposobu prowadzenia przedsiębiorstwa, 
a zarazem przedłożyć władzy skarbowej pierwszej 


w ewentuslaych orężnych instancji sporządzony w dwóch egzeimpiarząch 


wedle jednakowej miary rysunek każdego do od- 


ków, a których architektoniczne kontury o for- 
mach e peep Daae odbijają od obok 
JĄCY achów w stylu nowoczesn E 
sansu lub jedz Sh ć 3 
Z powoda tegorocznej wystawy, Kopenh 
stała się w tym sezonie nktem atrakcyj 
dla gromadek letnich Ey. AA 
„Wystawa urządzona gustownie, 
wnsniu do innych miast E 
nte, nosi na sobie odręb i 
Oiwar badysak rębny typ skandynawski. 
drzewa, kształtem 
Nad mim wznosi 


ale w poró- 
uropy bardzo skrom- 


wystawowy zbudowany jest z 
bazyliki o przedłużonej nawie. 
how się kopuła, 40 metrów wysoka 
w promieniu 30 metrów. Nawa ma długość 200 
a szerokość 22 metrów. Dekoracje są bardzo 
skromne, ale zupełnie oryginalne. Nad transeptem, 
kędy się rozłożyły wyroby i produkta Norwegii 
świeci polarne słońce, ns kolorowych szybach od- 
» 8YPIĄC pęki jaskrawych promieni na 
głowy zwiedzających; w drugim transcpsie kraj- 
obraz wiosniany Stokholmu, owej Wenecji Półao- 
oy, przyciąga oczy widzów. 
|__ Sztuka i przemysł Danji, Szwecji, Norwegji 
i Finlaadjt zdamiewają swoją oryginalnością i ob. 
fitością. Najciekawsze gą wyroby domowego prze- 
mysłu włościaa z Fionji, Jutlandji, Skany, Tale. 
marku. Zamjdziesz tam bogato, w gotyckim stylu 
rzeźbione sprzęty, szafy 1 kredensy w kształcie 
ostrołukowych wieżyc, zydle i krzesłą zdobne 
rzeźbami fantastycznemi, a obok nich hafty rę. 
czne w orjentaluym guście, nęcące oko świetno- 
ścią i soczystością barw i zdumiewające wykona. 
niem, ns która składała się benedyktyńska cier- 
pliwość i tradycyjna wytworność wzorów. A. wszyst- 
ko to tak typowo oryginalne, tak niepodobne do 
nowożytnych f,brycznych wyrobów Europy! Sztu- 
ka dekoracyjna Europy znalazła miejsce w bs- 
oznych halach wystawowego budynku, Tu cały 


Teraz, 


| 


SZCZ EZ 


i 
ya w 
ska, 
fal 
| 


ê, aby predsiębiorca gorzelnia- 
gorzelni, ; to bezzwłocznie po 


Dalej zawiera ądzeuie wykonawcze 


Ta część zabezpieczęnis, która stanie „ 
4 skutkiem wyprowadzenia w sposób przepi- 
sany alkoholu z miejsca wyrohu muża być znowu 
użyta jako zabospioczeiie na wyrób alboholu w 
najbliższym miosięcznym okresie zgłoszenia. 

O przyjęciu takiego zg'oszeniu rozstrzyga 
władza skarbowa pierwszej instancji. W kampanji 
1888 9 może ministerstwo skarbu pod odpowie- 
dmiemi warunkami odstąpić od żądania powyższe- 
go zabezpieczenia. 

Biank,ety drukowane na zgłoszenie ruchu 
w tych gorzeluiach, w których koustatowanie wy- 
robionej ilości alkoholu odbywa się wedle wska- 
zówek koatrolnego aparatu mierniczego, będą Wy- 
dawane za zwrotem kosztów nakładu w tych urzę- 
dach, w których ma być wnoszone to zgłoszenie. 

„, W razie gdyby w zgłoszonym okresie czasu 
miały być w gorzelni podlegającej podatkowi kon- 
sumoyjaemu wyrabiane drożdże prasowane, wów- 
czas należy podać przypadającą wedle tego zgło- 
szenia należytość i uiścić ją gotówką lub pokryć 
przyzwolonym kredytem. 

l „„Naleźytość za drożdże prasowane nsleży 
uiścić conajmniej za dwa Następujące po sobie 
bezpośrednio okresy zgłoszenia ruchu, nswet w 
takim razie, gdyby wyrób drożdży prasowanych 
Przy przedsiębiorstwie gorzelnisnem w tym czs- 
sie nie miał się odbywać. 

_„. Gdyby przy jakiejś gorzelni, która już obe- 
nie podlega opodatkowaniu wedle produktu, o- 
statnie przed 1 września rb. mające być wniesione 
zgłoszenie ruchu obejmowało ze względu na usta- 
nowiony przez władzę skarbową pierwszej instan- 
cji dla tej gorzelni miesięczny okres obrachun= 
kowy, tukże część miesiąca września rb., należy 
zgłosić wedle dotychczasowych prawnych posta- 


je) przepych i blask, wszystko co tworzą fabryki 
waraztaty Paryża, Londynu, 
a eaba nej aadje prostoty, wdzięku 
ości. i 
prawdziwej EAN sa 7” a 
ogrodzie Tivoli, gdzie wznosi si 
gmach wystawy, rozsiadty się Aurel Asi 
antasiycznych i malowniczych, a w nich prezen: 
tuje się ogrodnictwo, rjbołostwo, żegluga nad- 
morska, przemysł. W pośrodku, ns wzór wieży 
E ffal, sterczy olbrzymia butelka piwa wysokości 
30 metrów, a z balkonu okałającego jej szczyt 
rozlega się cudowny widok na port, miasto i sine 
ale morza. 
Naprzeciw właściwej wystawy stoi budynek 
francuzkiej wystawy sztuk pięknych, urządzony 
staraniem j kosztem miljonowsgo piwowarą p. 
Jacobsena. W nim pół tysiąca płócien najówio- 
tmiejszych i nsjpopułarniejszych mistrzów pendzia | 
Ściąga codzieunie liczną publiczność, bo Skandy 
DaWczyk kocha się w malowidłach a głównie w 
krejobrazach. 
Ang!ja ma swojego Wellisgtona, Prusy Fry- 
deryka Wislkiego, Helwceja Wilbelma Tells, Da- 
Dja ma Therwaldgona. Tborwaldson jest ich bo- 
żyszczem, ich sławą i uosobieniem tej sławy. W 
pobliżu zamku Christiansborg wzniesiono mu man- 
soleum, które równocześnie jest muzeum. Tu obok 
popiołów genjalnego rzeźbiarza zgromadzono dzieła 
jego dłuta w oryginałach lub udatnych kopjach, 
oraz pamiątkows sprzęty JeBo. a 
W środku dziedzińca pod potężnym blokiem 
granitu, uwieńczonym krzakami róż i zielonościę, 
spoczęły jego zwłoki. Na bloku nie ma żadnego 
napisu, ale każdy wierny syn Danji wie, że pod 
tym druidzkim kamieniem leży chluba i duma 
Standynawji. Cesarz Wilhelm w towarzystwie 


duńskiego króla i hr. Bismarka odwiedził ten 


gorzelni, ani właścicielami | na Okres aż do czasu 


| Zachód 


„ 


nowień tylko tę część tego okresu, która sięga do 
ostatniego dnia sierpnia rb. Dla tej części będzie 
obrachunek osobno sporządzony. 

Co do tej części miesięcznego okresu zgło- 


szenia, któraj przypada na wrzesień rb., należy 
wnieść osobne zgłoszenie wedle przepisów pra- 
wnycb, obowiązujących od 1 września rb. Donie- 
sienie o zmianie w zgłoszonej ilości lub gatunku 
produktu, albo też w zgłoszonej do wyrobu ilości 
sikoholu, lub też o zmianie co do stanu i objęto- 
ści naczyń fermentacyjnych, ma być wniesionem 
w dwóch egzemplarzach do tego oddziału straży 
skarbowej, w którego okręgu nadzorczym znajda” 
je się odnośna gorzelnia. 


Jeden egzemplarz doniesienia z potwierdze- 
niem wręczenia będzie zwróconym gorzelni. Do- 
datkowe ozuajmienia, zmieniające zgłoszony ga- 
tunek lub ilość produktu przerobić się mającego, 
zmniejszające lub podwyższające zgłoszoną ilość 
alkoholu, powinny zawierać: i 

1. Nazwisko przedsiębiorcy gorzelnianego, 
miejsce i numer konskrypcyjny gorzelni; , 

2. dzień miesiące, w którym ma nastąpić 


zgłoszona dodatkowo ziniana; 


3. gatunek: i ilość produktów, które mają 
być przerobione od chwili wskazanego w punkcie 
drugim terminu aż do końca miesięcznego okresu 


zgłoszenia ; 


4. ilość alkoholu, która w tym okresie (punkt 


trzeci) ma być w przybliżeniu wyprodukowaną. 


Ponieważ w myśl $ 60 ustawy przy miesię- 


czas kępa wyprodukowanej ilości al- 


a została przekroczoną, tylko wynik 
tedy w wypadkach, w których odnośnie do zgło- 
szenia ilości alkoholu znajduje się ooo 


dis ocenienia, czy dozwolona granica 15- 


Bo zgłoszenia decydującym być może, 


co do wyrobu przypadającego 
od którego ważne się staje 


Doniesienie o przeszkodzie w regularnym 
ruchu aparatu mierniczego ma być wnoszonem 
do tego oddziału straży skarbowej, w którego 
powiecie nadzorczym znajduje s:g gorzelnia. 

W doniesieniu, które zresztą całe w swej 


treści do regemtcu górzelnianego wciągnięto być | ozmajmiozią do dalszej 
ma, należy podać chwilę (dzień i godzinę) w któ- | zapłacen 


rej dostrzeżono wspomnmoną przeszkodę. 


Biankietów do takich doniesień dostarczą te | w § 69 ustawy grzywną 


orgusu, na których ręce mają być wnoszone po- 
dania. 

Doniesienie o przeszkodzie w ruchu gorzelni 
ma być wnoszonem do tego oddziału straży akar- 
bowej, w kiórego okręgu nadzorczym znajduje 
się gorzelnia. + 

Osobno doniesienie o podjęciu na nowo ru- 
chu gorzelai ma być wniesionem pisemnie w 
dwóch egzemplarzach, do tego oddziału straży 
skarbowej, do której zostało wysłanem zawiado- 
mienie o przeszkodzie w ruchu i tak samo ira 
ktowanem, jak to ostatnie, 

„, Gdyby skutkiem nieuniknionej przeszkody 
miała zajść tylko zmiana w postępowaniu, po- 
datkowi podiegającemu, to wnieść należy przępi- 
sang nowe zgłoszenie dla pozostałej jeszcza czę- 
ści zgłoszonego okresu ruchu. Da tego zgłoszenia 
ma być dołączone potwierdzenia organu skarbo- 
wego, któremu poruczone będzie zbadanie prze- 
szkody ruchu w gorzelni, o istnieniu tak'ej prze- 
szkooy, a zarazem równocześnie powołać się na- 
leży na pierwotae zgłoszenie ruchu. 
to ma nastąpić pisezamie w trzech egzemplarzach 
na drukowanych biankietach. p 

Każde wyprowadzenie wódki 
z miejsca produkcji za uiszczeniem nale: 
żytości konsumcyjnej ma być zgłoszonem poprze- 
dnio pisemnie, a to w dwoch egzemplarzach, te- 
mu organowi skarbowemwu, któremu poruczon 


majestatyczny przybytek ómierci, i kto wie, czy 


— czy gonjusz, który tworzy dzieła sztuki, c 
korona, której blaski ómią morza rozlanej krwi. 


Kópenhaga posisda muzea dziwnie nęcące | S%CZUry, a w ich pomieszkaniach wi 


do siebie, bo są to wyłącznie schroniska skandy- 
nawskiej sztuki. Pierwszym jest muzeum staroży- 
tnośsi Północy. W niem zabytki przedhistoryczne, 
historyczne i etnograficzae Skandynawji, szu- 
kane w mogiłach 1 kurhanach: brcń z kamienia, 
z bronzu i Z żelaza, klejnoty, zbroje, narzędzie 
rolnicze i t p. 

Zbiór to niesłychanie bogaty, a nie ma dru 
giego w świecie tak obfitego w pamiątki z pierw- 
szych brzasków rozwoju cywilizacyjnego ziemi. 
Za niemi idą dzieła sztuki średniowiecznej, ze 
brane w kościołach i monasterach, ówiadczące 
świetnie o estetycznym poczuciu tych wieków. 

Dalszym ciągiem 
Danji jest pałac Kosenborg, Tuilerje Kopanhag.. 

Jest to pałao zbudowany em Christjsna IV 
w latach 1606 do 1625 w stylu północnego re 
nesansu. Do czasu wybudowania zamku Amalien 
borg był on codzienną rezydencją królów, s w 
jego komnatach i salonach ogląda się dziołx 
sztuki, należące do królów i królowych od czasu 
założenia tego pałacu. Są tsm cenne i rzadki» 
malowidła i rzeźby, biżuterje j s rzęty, 
dający przechodzi całą gamę smaku i gustu, jak 
się rozwijał i kształtował od początku szesna 
stego stulecia do naszych czasów. 

Porównanie to nie wypada na korzyść na- 
szego wieku z jego szablonowemi formami i ubó 
stwem w oraamentacjach, Oba te muzea uzupeł 
nia muzeum narodowe. Tam, po zapoznaniu się 
z narodową historją sztuki i pamiątkami z do 
mowego życia monarchów i szlachty, przechowa- 
nemi w Rosenburgu i muzeum Północy, styka się 


a oglą 


| Wschód słońca g. 4 m. 570 


Zgłoszenie | P 


artystycznych dziejów | 


Dłagość dnis g. 14 m. 136 
Ubyło dnia 50 min. 
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jest dozór nad przedsiębiorstwam. Równocześnie 
ma być okazaną boleta, p owa opłatę lub 
zakredytowanie powyższej należytości fo samo 
ma 86 io w w wypadku, jeżeli przedsiębior- 
ca gorzelni chce sam wyrieść lub wywieźć z swej 
gorzelni wódkę po złożeniu należytości konsum- 
cyjnej. Wódka ta może bzć także złożoną w od- 
daleniu 500 metrów od gorzelni w każdym takim 
lokslu, któzy nie zasjduje się pod dachem bu- 
dynku gorzeinianego i nie służy ani do przecho- 
wywania wódki, na której cięży podatek konsum- 
cyjay, ani też nie pozostaje w ścisłym zw 

z lokalem, w którym znajduje się taka wódka. 

Wyprowadzenie wódki z miejsca produkcji 
za uiszczeniem podatku konsuccyjnego nie może 
nastąpić przed zgłoszonym terminem. Gdyby w 
międzyczasie aż do tego terminu przybył na kon- . 
trolę organ skarbowy, to ma on prawo zbadać 
iloóć i zawartość alkoholu tej wódzi, która ma 
być wyprowadzoną. W razie uskuteoznienia takie- 
> zbądania mą być stwierdzony urzędowanie stan 
zeczy. uwideczniony na drugiej stronie ozns)- 
„dienia (i wciągnięty dodażkowo do regestru 
zgłoszeń). Skonstatowanie ilości wódki, jaka ma 
tyé wyprowadzoną, odbywa się zazwyczaj na pod- 
atawie oznaczenia cechowniczego (-Aichzeichen). 
Gdyby pojedyncze beczki nie były napełnione aż 
po czop, w takim razie brakującą ilość należy 
zbadać przez dolanie wódki, której zawartość 
alkoholu została poprzednio stwierdzoną. Dolaćó 
się mająca wódka musi być co do zawartości 
slkoholu o ile możności taką samą, jak wódką 
zpajdniąca się w beczce lub naczyniu. _ 

Zawartość alkoholu wódki, mającej być wy- 
prowadzoną, zostanie stwierdzona zę pomocą 
przepisanego studzielnego alkobolometru, a | yby 
temperatura wódki w czasie badania, różniła sig 
od temperat normalnej (+ 12 stopni Rósu- 
mura), m być zredukowaną pozorna wódki 
do istotnej siły. : - 

ers he RE wódki, podlegającej 
opłacie konsumcyjnej, 2 miejsca produkcji do 
składu wolnego dla wódki (Freilager), ma być 
zameldowane pisemnie w dwóch egzemplarzach 
temu organowi skarbowemu, któremu poruczony 
jest nadzór nad gorzelnią. 

Wraz ze zgłoszeniem przyjmuje strona Wy- 
syłająca obowiązek dostawienia opisanej piua W 
zgłoszeniu wódki, w tym samym gatunku i takiej 
samej ilości, niemniej w terminie oznaczonym 
organowi skarbowemu (urzędowi) mającemu do- 
zór nad składem spirytusowym, i przedłożenia 
wysylki, względnie zaś 


ia przy j na odnośną ilość alko- 
holu należytości konsumcyjnej wraz z oznaczorą 
porządkową, gdyby, i o 
ile odoośoa ilość alkoholu mie dostaia się do 
składu wolnego, a nie zostało udowodnicnem, iż 
podczas transportu uległa zatracie. 

Aby mieć pewność, iż strona wysyłająca 
dopełni tego zobowiązania, winna Ona w sposób 
przepisany dla uzyskania kredytu na zakredyto- 
wanie złożyć zabezpieczenie, odpowiadające przy- 
padającej należytości, które nie zawsze jedusk 
potrzebuje być odnawiacem, staje się wolnem, 
skoro nadejdzie potwierdzenie, iż poprzednia 
przesyłka, na którą opiewało zabezpieczenie, do- 
szła do miejsca przeznaczenia, że została w spo- 
sób przepisany ostutecznie wyakspedjowaną. 

Takie za bez pieczenie może być zło- 
żonem naraz dla kilku przesyłek i na ozas całej 
kampanji, Przy składach publicznych nie ma być 
żądanem z tego powodu osobne zabezpieczenie, 
gdyż przedsiębiorca musi już przy urządzeniu 
takiego składu dać władzy skarbowej odpowie- 
dnie zabezpieczenie. à s 

Naczynia, w których wódkę się wysyła, o ile 
rzesyłka nie odbywa się pod zamknięciem oa- 
łego ładunku, muszą być tego rodzaju, aby mo- 
gły być w sposób zupełnie pewny zamknięte. © 

Każde wyprowadzenie wódki, na której 
ciąży opłata konsumoyjna, musi być stwierdzo- 
nem urzędownie. : 

Urzędowe czynności mające być przeprowa- 


ym | dzone na podstawie zgłoszenia, będą dopełaione 


TOES EESE ZEN AAE E, P OR EEC ZEE CRC WEZ ENZO NNERANENERKA 


widz z życiem codziennem mieszczaństwa i ludu, 


Berlina i Wisdnis, | nie pytał swego sumienia, co godniejszem sławy, |i widzi z przykrością, że teraźniejszy lud i kisay 


średnie są być może bogatsze i oświeceńgze, ale 
są gorzej i mniej malowniczo ubrani, niż ich zi 
mnię, 
wykwintnego smaku, mniej fantazji i mniej kom- 


fortu. 
ta nie jest bynajmniej miastem ba- 
nalnem, właści wego , bez charakte- 
rystycznej Aa og Posiada ona zabytki arcbi- 
tektoniczne, których nie spotkać gdzie indziej, 
cudowną panoramę widoków, mogących oczaro- 
wać malarzy i poetów, tu i ówdzie perspektywy 
ulic i placów, godne reprodukcji ołówkiem i 
pandzlem. 

Oto wieża nad gmachem giełdy, na której 
szczycie grupa czterech smoków. Śtęrczące ich 
ogoby tworzą oryginalne zakończenie wieżycy w 
kształcie spiczastej kopuły. Niedaleko stamtąd 
kościół Zbawiciela z olbrzymią dzwonicąg, ną 
której wieżę prowadzą cyklopiczne schody o 567 
stopniach i kończą się kolosalną stataą Boga-czło- 
wieka. A dalej wioża przy kościele św. Trójcy, 
wysoka 36 metrów, na j najwyższe terassy 
dojechać możaa konno lub powozem i gdzie 
sławny Tycho-Brahć rozkładał swoje przyrządy 
astronomiczne. 

„ Do dzieł ręki ludzkiej 
hojne swoje dary. W blasku lipcowego słońca 
wody Sundu przyzywają w pamięć obraz Zło- 
tego Rogu. Prawy brzeg tej ogromnej odnogi 
morskiej o wodach błękitnych, majestatycznego 
spokoju, to niekończący się wieniec zieloności 
przetkany białemi wioskami, miasteczkami, zahaf- 
towany uroczemi wilami i ruinami, W mrocznej 
rap Maja odsypiska piaszczyste Szwecji, 
2 z" rny galon, lamujący brzegi północnego 


dorzuała przyroda 


2 


przez dwa organa skarbowe (kierownika nadzoru 
straży skarbowej, lub kierownika oddziału przy 
udziaie jednege nądstrażnika). 

Zgłoszenia miesięczna, jakia w myśl $ 70 
ustawy mają być wnoszone u powołanych do 
nadzorowania przedsiębiorstw organów skarbo- 
wych, powinny być sperządzane, gdy chodzi tylko 
o rafinerję wódki (rektyfikację, czyszczenie) we- 
dle osobnego wzoru. Jaden egzemplarz zgłosza- 
nia, zaopatrzony potwierdzeniem wniesienia, Zo- 
stanie zwróconym stronie, drugi natomiast dołą- 
czonym przy końcu odnośnago miesiąca do Tə- 
gestru zgłoszeń, a okoliczność ta ma być uwi- 
docznioną w rubryce uwag tegoż regostru. 

Podana w miesięcznem zgłoszeniu ilość al- 
kcholu może być zmniejszoną lub zwiększoną. — 
O każdej takiej zmianie należy jednak donieść 
wcześnie w drodze pisemnej powałanemu do nad- 
zoru przedsiębiorstwa organowi skarbowamu. 

Co się tyczy fabrykacji na wywóz likieru lub 
rumu z wódki, na której cięży opłata konsumcyj- 
na, obowiązują następujące przepisy: 

1) Kto chce sprowadzać wódkę, na której 
ciąży podatek konsumcyjny, dla fabrykowania z niej 
likworów i rumu przeznaczonych na wywóz, musi 
mieć na to osobne zezwolenie. 

2) Zezwcienie będzie udzielanem takim tyl- 
ko fabrykantom likierów lub rumu, którzy nie 
byli karani ani za przemytnictwo, ani za ciężkie 
przekroczenia przeciw podatkowi od wódki lub za 
oszustwo. Nie może ono być udzielonem takim, 
którzy po otwarciu do ich majątzu konkursu nie 
zostali uwolnieni od zarzutu karygodnej czynno- 
éi. W razie skonststowania nadużycia, ma byś 
cofmętera nazychmiasć pozwolenie, s to niezależ- 
nie od następstw, jakie stąd wynikną w postępo- 
waniu karuem. Może być ono cofniętem także w 
tym rażie, gdyby strona nie wypełniła zarówno 
zobowiązań określonych dotyczącem rozporządze- 
niem jak i zobowiąznń, jakie mogą być później 
przepisane w drodze rozporządzenia. 

Zezwolenia udziela władza skarbowa pierw: 
szej instancji. 

3) W podaniach o zezwolenie na wolne od 
opłały sprowadzanie wódki na cel wyżej wzmian- 
kowany, należy przytoczyć: 

a) ilość przeznaczonej na wywóz wódki dla fa- 
brykacji likierów lub rumu, a to wedie stopni hek- 
toutrowych alkoholu; 

b) iiość likierów lub rumu, jaka ma być wyro 
bioną z tej wódki ; 

c) przedsiębiorstwo, od którego ma być pobie- 
raną wolna od opłaty wódka ; 

d) sposób zabezpieczenia podatku konsumcyj- 
nego. 

x 4) Nira zostanie udzielonem zezwolenie, stro- 
na wnosząca podanie ma dostarczyć skarbowi 
państwowemu zabezpieczenia za należytości, jakie 
mogą być na szwank narażone bądź skutkiem 
nadużycia zezwolenia, bądź też w inny sposób. 
Zzbezpieczenie to ma być obliczanem w wysoko- 
ści przypadającego podatku Kkonsumcyjnego po 
45 zł. od hektolitra alkoholu i może być w ten 
sam sposób składane, jak przy uzyskaniu kredytu 
podatku od wódki: kredytowania podatku. 

5) Względem wywozu spirytusu, przeznaczo- 
nego do fabrykacji lixworów i rumu na eksport, 
z jakiejś gorzelni lub z jakiegoś składu, obowią- 
zują wogóineści postanowienia, dotyczące wywozu 
wódki, na którym cięży podatek konsumcyjny do 
woluego składu. 

W odnośnych zgłoszeniach musi być także 
podane przedsiębiorstwo, dia którego spirytus jest 
przeznaczony, jakoteż data i liczba zezwolenia u- 
zyskanego na sprowadzenie spirytusu, obciążonego 
podatkiem konsumcyjnym. | | 

Postanowienia odnoszące się do oznajmienia 
zapasów napojów spirytusowych, znajdujących się 
w dniu 1 września, do zbadania tych zapasów, 
obliczenia i zapłacenia podatku dodatkowego, za- 
warte będą w osobnym regulaminie, stanowiącym 
dodatek do rozporządzenia wykonawczego. Ponie- 
waż postanowienia tego regulaminu podaliśmy już 
w numerach poprzednich, a mianowicie 181, 182 
i 183, przeto obacnie nie powtarzamy już ich 
tutaj. 


W obronie pamiątek. 

Redakcja warszawskiego Slowa otrzymała 
z Krakowa następujący list: , , 

Kraków 8 sierpnia. 
Dziwnem i niezrozumiałem dla mnie jest 
stanowisko, jakie zajął korespondent krakow- 
ski Słowa w przedmiocie budowy gmachu tea- 
tralnego. Toż Słowo stanąćby powinno po stro- 
nie nauki i sztuki. Kraków jest miastem róż- 
nych przeszłości naszej zabytków. Niszczyć je 
po jednemu — to rzecz łatwa; ale — co będzie 
potem z Krakowem? Sławę europejską mają i 
mieć mogą tylko miasta, zachowujące w każdym 
zakątku cechy swej starożytności; a dla nauki, 
dla historji sztuki, wiele zabytków ma wagę, na 
której episyerzy, czyli filistrzy znać się nie mogą. 
Fachowi też ludzie decydować tu powinni. O tea- 
trze mówić nie chcę: byłoby za długo, ale — i 


Za winy niepopełnione 
E. Werner 


przetłómaczyła z niemieckiego H. W. 
(Ciąg dalazy). 

— Wiem, wiem, że ciebie to nie obchodzi, czy 
rozkazy twoje przykrość komu sprawiają, czy nie. 
Wiem, że nie warto cię o nie prosić, bo jesteś 
głuchym na prośby. 

Rawen spokojnie skrzyżował ręce ua piec- 
siach. 

— Tak, wiem i to, że cig nigdy nikt o nic niə 
prosi; boją się ciebie wszyscy, służba, urzędnicy, 
nawet mama — tylko ja...* 

— Nie boisz się mnie ? 

— Nie, nie | 

Słowa te wyrzekła z pewną dziką satys- 
iakcją, zdawało się jej, że przecież tem wyrwie 
opiekuna ze zwykłej obojętności i spokoju, że go 
w końcu rozgniewa; Oomyliła się. Stał zupełnie 
spokojny, ani jedna fibra w nim nie drgnęła, a 
opór i pogróżki dziewczęcia zdawały się raczej 
bawić go, niż obrażać. 

— (o za szczęście, że matki twojej tu nie ma 
— zauważył z uśmiechem. Byłaby w śmiertelnej 
trwodze o uparte dziecko, które się nie chce pod- 
dać konieczności, jak to ona czyni z takiem zu- 
pełnem zaparciem się swej woli. Powinnabyś iść 
za R 0 
i — zawołała Gabrjela, doprowadzona 
do ostateczności zimną krwią e ró hamu- 
jąc się już. Mama jest dla ciebie uosobioną ule- 
głością 1 chciałaby, żebym ja także taką była 
Ale ja nie umiem udawać, iż nie mogę cię ko. | 


to rzeczą jest pewną, że plac Św. Ducha jest 
niemniej korzystnym i odpowiednim pod budowę 
teatru, mianowicie ze względu na otoczenie 
swoje, położenie, dojazd. 

Komunikuję wam tu korespondencję, jaka 

się wtej nieszczęsnej sprawie toczyła między mną 
s jednym z moich przyjaciół. Znajdziecie w niej 
wiele cennych i trafnych uwag a poglądów. Może 
też uznacie za stosowne podzielić się niemi z 
czytelnikami Słowa. 
. . „Przed ćwierć wiekiem — pisze mój przy- 
jaciel — po skończeniu nauk, z dalekich stron 
przybyłem po raz pierwszy do Krakowa, znanego 
mi tylko z opowiądań i rysunków, a jakby chiń- 
skim murem ogrodzonego od nas przez lat wiele. 
Bóg świadkiem, z jakiem uczuciem powitałem te 
stare i piękne mury, po nad któremi od wieków 
przelatujące burze straszne spustoszenia i gwał- 
tów ślady pozostawiły. 

Silne wrażenie pozostało niezatarte. 

Poznałem wówczas jednego ze znawców 
sztuki, od tego czasu i moja przyjaźń z nim da- 
tuje. On mnie pierwszy z temi pamiątkami za- 
poznał, on mię uczył i oprowadzał po mieście, 
jemu po części winienem utrwalenie tego przy- 
wiązania do zabytków przeszłości. We wspól- 
nych z nim przechądzkach nie pominęliśmy, zdaje 
mi się, żadnego z godnych widzenia. 

Dziś, gdy mam sposobność częstszego ich 
ogłądania, bliższego zapoznania się z niemi i 
gdy coraz więcej się do nich przywiązuję, czytam 
o postanowieniu Rady miejskiej, burzącem mury 
szpitala św. Ducha, jedynego tu bodaj zabytku 
architektury świeckiej w gotyckim stylu z XV 
wieku, którego nie ocaliły wymowne głosy hr. 
Tarnowskiego i p. Jakubowskiego. Serce mię za- 
bolało i przyszły na myśl pamiątki, z któremi 
przed laty zapoznawał mię ów znawca, a z któ- 
rych niejednej już nie ma wcale. Zapytałem więc 
o ich historję. Oto odpowiedź, którą ci komu- 
nikuję: 

„Kochany Alfredzie! Pytasz mi się, mój ko- 
chany druhu, co mówię o uchwale Rady miejskiej, 
skazującej stary Prandotowski szpital św. Ducha 
na zburzenie? Boleję nad tem bardzo, ale dzi- 
wić się nie mam powodu, gdyż nie pierwszy to 
raz nie rachuje się miasto dzisiejsze z tradycja- 
mi przeszłości i lekceważy zdanie tych, ktorym o 
utrzymanie pamiątek krakowskich chodzi. Tam, 
gdzie brak naturalnych stróżów tradycji miejskiej, 
opiekunów wszelkich pamiątek i dawnych śladów 
wielkości Krakowa, to jest rzeczywistego patry- 
cjatu miejskiego, starych rodów mieszczańskich, 
z dziada pradziada, starych firm kupieckich, tam 
napływowa ludność, choćby pozornie inteligen- 
tna, interesu dla pomników mieć nie może i ła- 
two je burzy a niszczy. Przeglądając listę na- 
szych pp. radnych miasta, widzę między nimi wię- 
kszość tych, których interes przyciągnął do Kra- 


cką innowiercy, zasiadający 


nieść do nastroju odpowiedniego uszanowania pa- 
miątek? Nie ma reprezentacji starego Krakowa 
w Radzie miejskiej i nie dziw, 


nieraz 


mawiali i ich krakowskie pochodzenie niedawne — 
Żaden z nich nia miał przodków w Krakowie, vv 


miasta pamiątek nie zna dotąd. 


brak tradycyj mieszczańskiej. Patrz, 


ki i ile ich ma ; patrz ile uchro 
tu królewskiego w pomnikach, ile OWA 
kościoły śladów dawnej pobożności szlachty i mie- 
szczan. Ale gdzie szukać u naszego 
zarządu miasta śladów po pamiątkac 
miasta, która od XII wieku rej wodziła w mie: 
ście? Wszystko potracili, nia mają nic — Ami 
jednej szmaty, coby przeszłość przypowinała, Je- 
dnego portretu z dawnych mieszczańskich wiel- 
kości, jedaego mebla, sprzętu, pieczęci lub czego 
podobnego. Ale mylę się — mają pierścione 
kałamar i berełko srabrne z XVII wieku. 
wiesz, że wojny i przygody to zrobiły — wska 
ci rozpierzchnione ich rzeczy po Krakowie, 
Uniwersytecie i  gdzieindziej. Zburzyli ratusz 


wspomnieniom historycznym, nieumiejący się pod- | wspomnienia, 


że panuje w niej| w typie i układzie, e 0 
duch obojętności dla pamiątek. Znam wiekiego historyka — budziźż o nim wspomuienia. 
wielu z tych, co najgoręcej za zburzeniem prze- Pozwolsliśmy zburzyć doszczętnie. 


Nie są to ubolewania bezpodstawae na ten | szczętnie. 
go obce 3 jak Uniwer- | kiennicami — dość, że przepndły. Toż stało się 


sytet krakowski zachowuje je. jak chowa pamiąt- |z Kramami bogatemi i wspomnieniami imion Zna- a 
niło się majesta- | komitych kupców mieszczan, 
ile przęchowały | dlem bawili. 


PRZEGLD z dnia 18 sierpnia 1888. 


wie coś o przeszści miasta z podręczników, ale 
to tak mało, że niej trudno. 

A wiesz o m dobrze, że gdy kto czego 
nie kocha, to łato staje się obojętnym, a potem 
dalej może i wro; przeciw temu staje. Pogardę 
dla wszelkich molzych objawów rodzi łatwo in- 
teres chwilowej ygody lub zysku. Niszczy się 
wspaniałą sień kalenicy, by zyskać sklepik ren- 
tujący się ; burzy prawy okien, by się pomieści- 
ły lepiej wystaw; sklepowe — weli starożytne 
schody, by dostęydo dobudowanych pięter uła- 
twić. Co mi tam pmiątki krakowskie, co Wis- 
rzynki, Bonary, Bmany i t. d. Głupcy ci arche 
ologowie, co mającześć dla starych gratów.| 

Pamiętasz Aredzie, z jaką  troskliwością, 
zwiedzając ze mn:przed laty 25 Kraków, śle- 
dziłeś za pariątkmi miasta, nie temi urzędowe- 

mi, co się zowią lawelem, kościołami, Uniwar- 
sytetem, Muzeum; ale za tami resziami nieofi- 
cjalnemi, co po dmdzińcach starych kamienia, 
po zaułkach i kątch starego Krakowa, świeciły 
śladami wielkich ośb, z Krakowem związanych, 
XV i XVI wieku. 

Przypominsz tyle ciekawych utworów ka- 
mieniarstwa, ślusartwa krakowskiego, tyle malo- 
wniczości posiadająych zabytków świeckiego bu- 
downictwa | Te nieficjalne starożytności kultury 
w rodzaju tym, jakszpital św. Duchu — należą 
do przeszłości. Mó drogi, przyjmij, w pamięć 
dawnych chwil, wygz smutny zatraconych za- 
bytków i rzuć klątj na tych, co wandalizm do- 
konsli. Powiedz kosiuji, która zbiera dla obroy- 
ślenia środków śągnienia turystów, aby za 
pierwszy warunek pstawili sobie straż nad nie- 
oficjalnemi zabytkau, skoro ostatni z nich nie- 
mał rada miejska hrzy. 

Od lat dwudzestu przepadło w Krnkowie 
| tyle zabytków, przypszących wspomnienia prza- 

| Szłości I Za burzom wiełe od 1800 r. i w czasie 
Rzeczypospolitej krzowskiej, to przypisują bra- 
kowi rozbudzonej zajomości sztuki; als ta, co 
spisuję, to dzieja tę za czasu autonomicznego 
zarządu miasta i rzdów dziennikarskich. 
to ów wykaz , 

Kamienica Bonrów w rynku miaa całe 
| wnętrze i klatkg scbdową do niedawna taką, ja- 
| kẹ zostawili Jerzy pdskarbi i Seweryn Bonsro 
wie. Były to śliczm zabytki XVI-go wetu, a 
wzbudzające pamięć o tym znakomitym rodzie, 
jego stosunkach z himanistami i królem Z; gmun- 
tem I szym (pamiętasz ów modaljan w obazernej 
‘mieni wchodowej ?) ` 

Dziś t:go wszyskiego ani ślądu chyba w 
rysunkach Matejki. *amigó o Bonarzch zstarta. 

Kamienica Kmtów w rynku miałs wiele 
opraw kamiennych i zzymsów, odrzwi, część scho- 
dów z czasów zamiewkania domu przez ten ród, 
t. jj w początku XVIgo wieku. Powyrzucaae w 


| czasie restauracji ciog, pomieszczone w rondlu 
kowa dopiero przed niewielu laty lub co najwię- | bramy Florjańskiej, iwiadczą, jakim wanslalam 
cej, których ojcowie przybyli do miasta. Cóż tych | był restaurator kamiency, który tego zs hować 
ludzi wiązać ma z honorem dawnego Krakowa; | w miejscu nie potrafił Jakże wymagać od bie- 
czem się łączyć mogą z tą przeszłością katoli- | dnego śmiertelnika, zby czuł, ża każdy kamyk 
w Radzie lub obcy | domu Kmitów, pozosawiony na miejscu, budzi 


jest kratowską pamiątką, którą się 
szanuje. ka 

Dom psałierzystiw Długosza zachował się 
jak był niemal za czasów 


Jatki szewskie, artystycznie, kulturalnie, p3- 
migtkowo ważną — tyki ciekawy i pamiątkowy 


by piersiami bronił murów miasta — żaden tego | zabytek, który budził śnteree przechowanem ca- 


łem swem życiem przeszłości — zburzono do- 
Można ja było rozumnie złączyć z Su- 


którzy się tu han- 


Z licznych burs dawnych krakowskich już 


dzisiejszego | dziś żadnej śladu wskazać nie możemy — jakby 
ch tej rady | Kraków nigdy nie miał tyc przytułków dla mło: 


dzieży. 

Arsenał Władysława IV ząmieniono na ko- 
szary w rodzaju zwykłej kamienicy. Zostawiono 
bramę tylko. 


Pałac Łobzowski, choć nie Świetny, przed 


k, | 20 laty reprezentował czasy Wazów, oddrzwiami 
Po- | i kominkami, galerją i oknami — dziś wspomnie- 
żę | nia królewskiego mieszkżnia nie budzi. Zgubiono 
w |to wszystko — zrobiono koszary. 


Biblioteka Dominikańska miała typ mosu- 


mieszczanie krakowscy, a dziś rada miejska na | mentalny końca XVIII wieku — dzić jast kamie- 
komornem siedzi w pałacu Wielkopolskich, który | nicą przerobioną ne szkołę. Sławne sale — gór- 
szlacheckie mą wspomnienia. Nawet papiery i|na i dolna nie istnieją, wspomnienia gmach nie 


akta miejskie były w poniewierce, a dzięki uczo- | wywyłuje ; turysty się doń, jak dawniej, nie pro- 


nym, zasiadsjącym w radzie, 


ści. Zajrzyj d 
strzeleckiego i zapytaj, co ono wie o przeszłości 


dziś dopiero po- | wadzi, choć ogień w 1850 r. zachował stary re- 
zządkują się, a ogłasza ja Akademja Umiejgtno: | fektarz z obrazami Doliabelli. To wyrzucowo, aby 
j do mieszczańskiego Towarzystwa | kamienicę zrobić. 


Cheiejże komu dzisiaj pokazać w Krakowie 


swej i o historję zastawionego kurka srebrnego... | malowania ścienne Stachowicza. Tyle ich było 
Cechy mieszczańskie umiały zachować nieco swych | przed laty, a dziś — am śladu; puchwalża wię 


pamiątek. 


przed obcymi kratami kutemi  krakowskiemi, 


Z tego widzisz, że mieszczaństwa naszego | patrz, ile ich wyrzucono z kamienic, bs nawat z 
nie wiąże zupełnie myśl dawnej wielkości Swej ; | kościołów, nawet z ketedry. Były około grobu 
zerwało wszelkie tradycje i wspomnień nie ma — | św. Stanisława kawałki Śliczne międzykolumnowe 


chać, wuju Arno, bo ty dla nas nie jesteś do- 


ciągle, a teraz, gdy wylawszy całą swą gorycz, 


brym, nie byłeś dobrym nigdy. Już pierwsze two- ; zacisnęła ręce na piersiach i wolny b eg puściła 
je przyjęcie tak było upokarzające, że gdybym łzom, które jej oddech zapierały, zbliżył się do 
była panią swojej woli nie byłabym godziny wię- niej i rzekł poważnie: 

cej została w twoim domu — a od tego czasu, | — Nie płacz Gabrjelo, wszak ty najmniej mo- 
co dzień, na każdym kroku dajesz nam uczuć, że | głsbyś się na mnie vskarżać. — Gabrieli łzy 
zależymy od ciebie. Z mamą przybrałeś pogardli- | raptem płynąć przestały; teraz, gdy ją głos jego 
wy ton lekceważenia, którego znieść nie mogę. | przywiódł do opamiętania, stanęła jej przed oczy- 
O moim ojcu wyrażasz sią w sposób poniżsjący, Í ma cała nieostrożaość jej wystąpienia. Spodzie- 
uwłaczający jego pamięci, a przecież on już nie | wałą się wybuchu gniewu, zdumiał ją ten nie- 
żyje, nie może się bronić — no, a zə mną.. — | wzruszony spokój bez głowa, z trwogą prawie 
słowa jej nie chciały przejść przez gardło — Ze | gpuściła oczy ku ziemi. — Zatem nie chcesz 
mną obchodzisz się jak z pierwszym lepszym gra- | mojego majątku, — mówił dalej. — A skądże 
tem, który nie myśli, nie czuje, nic nie rozumie. ! w ogóle wiesz, dla kogo mój majątek przezna- 


Wziąłeś nas z łaski do siebie, mieszkamy w tym | czam? O ile wiem, nigdy ci nic o tem nio mówi- ! 


łem, a jednak ze stów twoich widzę, że przed- 


wspaniałym zamku, gdzie wszystko piękniejsze i 
miot ten był często przez matkę twoję po- 


bogatsze jak było dawniej w domu moich rodzi- 
ców, a jednak wolałabym była zostać w Szwaj- 
carji na wygnaniu, jak mama powiada, w skro- 
mnym małym domku mad jeziorem, gdzieśmy za- 
ledwie najpierwsze potrzeby życia zaspokoić mo- 


sear: a 
warz jej oblała s819 szkarłatnym ru- 
mieńcem. Em" 

— Ależ ja nic nie wiem... nigdyśmy... 


gły, ale byłyśmy wolne od twojej obecności i ty- 
ranji. Mama chce, żebym cierpliwie znosiła wszyst” 
ko, dlatego żeś wuj begaty i że od ciebie zależy 
moja przyszłość — ale ja nie chcę twego ma- 
jątku, zapisuj go sobie komu chcesz, testa- 
ment twój nic mię nie obchodzi. Chciałabym się 
stąd wyrwać, uciec w świat — im prędzej, tem 
lepiej. 

Stała przed nim waburzona cała, z twarzą 
pałającą, włosami rozburzonymi, oczyma pełnymi 
łez, gniewu i goryczy, a jednak, w całem tam 
wystąpieniu było coś więcej jak bunt niesfornego 
dziecka. Każde jej słowo zdradzało żal głębeki, 
zresztą zarzuty, którymi tak śmiało rzucała w 
= opiekunowi aż nadto były słuszne i praw- 

ziwe. . 


Rawen nie przerywał jej. Patrzył na nią 


— Daj pokój, dziecko, — przerwał Rawen. — 
Na szczęście nie wyuczyłaś się jeszcze kłamstwą 
ani wyrachowania, inaczej bowiem nie byłsbyś mi 
powiedziała tego wszystkiego, Com od ciebie 
usłyszał. Nie gniewam się o to, krnąbraość ci 
przebaczam, ale nie darowałbym twoim siedmna- 
stu latom ukartowanej obłudy i rachunku. Dzięki 
Bogu, wychowanie jeszcze cię nie tak zepauło, 
jak się tego obawiałem. 

Spokojnie, jak gdyby nic między nimi nie 
zaszło, wziął ją za rękę i usiał obok niej na ła- 
weczce. Gabrjela odsunęła się mimowoli. 


z roku 1627 ; były ciekawe skręty przy grobowcu 
Gębickiego — gdzież to jost teraz ? poszło tam, 
gdzie ołtarz wielki katedry, gdzie pomnik Iwona 
Odrowąża, oszczędzony pożarem Dominikanów, 
gdzie stare serce Zygmunta.. na skład i za- 
niedbanie, jakby te rzaczy pamiątkami nie były. 

Kościół św. Agnieszki trzyma żyd na składy; 
kościół św. Michała rozburzono, ołtarze i liczne 
nagrobki marmurowe rozdarowano innym kościo- 
łom itd. itd. 

Nie skończyłbym, wyliczając wszystkie stra- 
ty; czujesz je równie ze mną ale wrócić do da- 
wnego czyż można ? Trzeba się oswoić i z myślą 
o św. Duchu... 

A jednak wracam jeszcze i przypominam 
dalsze straty. Gdzie sg malowania ścienne z XVI 
wieku (Św. Kszimierz), które z pod wapna od- 
kryli ke. Lubomirski, hr. Przeździacki i Paweł 
Popiel na korytarzach franciszkańskich ? — gdzie 
posteć Św. Papieża z początku XV wieku, nama- 
lowsna na ścianie krużganku św. Katarzyny? — 
Obie malatury z pod wapna wydobyte staraniem 
i trudem wielkim, zsbiełono napowrót. Ża były, 
dowody pozostały w rysunkach. Dla czego skuto 
fresk N. Panny pamiątkowy, obraz na ścianie N. 
Panny, odmałowany jako wotum po pomorach, 
przy którym całe miasto dziękowało za ustanie 
pomorów z biskupom i Radą miasta na czole? — 
Skuto, bo się ramy gotyckie dzisiejszego olejnego 
obrazu zmieśció inaczaj niedały. Czy i tu szano- 
wano wspomnienia krakowskie ? 

Co się stało z rękopisem żywota Św. Bry- 
gidy, wiedzą znawcy, ale nie wiedzą, kto wyrzuął 
miniatury z kodeksów Bernardyńskich? Gdzie się 
podział portret poety Morsztyna z nagrobku od 
Franciszkanów? Ale to drobvinjsze sprawy, któ- 
rych nie poruszam. 

Oto, mój kochany Alfredzie, wasz odpo- 
wiedź na twe pytanie: co myślę o uchwala Rady 
w sprawie gmachu św. Ducha. Przyjmij uwagi te 
dla siebie, bo sam nie mam cdwagi z tem się 
odzywać. Czasy dzisiejsze Ea nakazują. 


NOR... 
Komentarze do tego pisma byłyby zbyte- 
czne dla tych, którzy je splotą ze znakomitą 
obroną murów szpitalnych hr. Tarnowskiago i 
Jakubowskiego, jakotaż i z artykułami p. Stan. 
Tomkowicza w tymża przedmiocie. 
K. Przeździecki. 


Zgromadzenie przedwyborcze w Jaśle. 


Jasło 16 sierpnia. 

Przed zgromadzeniem wyborców, odbytem 
przedwczoraj % któremu przewodniczył prezes 
Rady powiatowej p. Koturski, wystąpili z wyzna- 
niem swojej wiary politycznej dwaj kandydaci, a 
to p. Biechoński, kandydowany przez komitet 
miejscowych włościan, i p. Franciszek Mycielski, 
postawiony przez centralny komiet krajowy. 

Pierwszy przemawiał p. Biechoński. W dłuż- 
m, z właściwą temu mówcy werwą, wypowie- 


POZ ZO O A A OE WZ ZZA AERO AEA W  O DOZ OWY 


dzianem przemówieniu, kandydat nie wyszedł po 
za sferę ogólników. Upewni ,ł wybsrców, że jest 
patrjotą, dobrym katolikiem, że gorąco leży mu 
ne sercu rozwój ekonomiczny kraju, a w szcze- 
gólności roltictwo, które chciałby poprzeć przez 
założenie Bzaku rolniczego. (Przecież Bank rol- 
niczy istnieje we Lwowie), Mówił dalej, że bę- 
dzie się starał o poprawienie naszych szkół i 
wychowania młodzieży; nie wskazał wszelako w 
Jakim kierunku chciałby przeprowadzić te popra- 
wę wychowania. Wszedłszy zaś na tory reforma- 
torskie rzekł wreszcie mówca, że jako dobry ka- 
tolik bądzie starał się o poprawę religji. 
Haerezjs ta wywołała ogólne zdziwienie, a nieje- 
en z wyborców pytał się samego siebie, czy 
kandydat nie myśli przypadkiem zabawić się w 
Lutra lub Malanchtona. 

Po p. Biechcńskim zabrał głos p. F. My- 
cielski i ze spokojem i powagą przyrzekł popie- 
rać w Sajmie interesa żywotne kraju, zastępować 
w nim sprawy powiatu, a jako rolnik strzedz głó- 
wnie interesów stanu rolniczego. Skończył wresz- 
cie oświadczeniem, przyjętem oklaskami, że jako 
prawdziwy i dobry katolik właśnie nia będzie się 
gtarsł o poprawienie religji. 

Nad przemówieniami obu kandydatów otwo- 
rzył przewodniczący rozprawę. W niej zabierało 
głos wielu mówców, a zakończył ją kanonik ku. 
S:oczyński, oświadczając z całą stanowazością, że 
kandydat, który mówi, że jest katolikiem, a 16 
wnocześnie przyrzeka, że będzie się starał po- 
prawić religję, nie jest ówiadom najważniej- 
szych dogmatów naszej wiary i nie może repre- 
zentować w Sejmia kurji włościańskiej, która ns 
wskróś jest katolicką. 

Po zrzeczeniu się kandydatur przez pp. 
Polcha, aptakarza i włościaniaą Dubiela, a przy- 
jęcia wniosku p. Metzgera, aby za Sandydateśn, 
który otrzyma większość na zgromadzenia przed: 
wyborczem, głosować przy wyborach solidarnie, 
przystąpiose do próbnego głosowania. Na 38 o- 


becnych 20 głosów padło na p. Mycielsk.ego, 9 
na p. Biechońskiego, a 4 nu p. Koturakicego, któ- 


— (o chcesz przez to powiedzieć, wuju? — 
zapytała Gabzjela zmięszana. ; 

— To dość jasna przecie. O ile wiem, tak mię 
nazywano w domu twoich rodziców, nie możerz 
nie wiedzieć o tem. 

Tym razem młoda dziewczyna nie spuściła 
oczu pod jego spojrzeniem. 

Wiem wuju, że cię moi rodzice nie lubili, 
— odparła. — Bo też i ty zawsze nieprzyjaźnie 
przeciw nim występowałeś. 

— Ja przeciw nim, czy oni przeciwko mnie ? 
Wprawdzie to na jedno wychodzi. Są to rzeczy, 
których ty jeszcze rozumieć nie możesz Gabrjelo. 
į Nio pojmujesz, co znaczy z położenia, w jskim 
Ja zcstawałem, wzbić się na wysokia stanowisko, 
wejść w dawną arystokratyczną rodzinę i w od- 
powiednie sfory towarzyskie. Jednego miałam tyl- 
ko przyjaciela w tych sferach: był nim twój 
dziadek. On jeden mnie ocenił, zrozumiał, u in- 
nych musiałem sobie przebojem zdobywać posza- 
nowanis i stanowisko, a na to dwa są tylko spo: 
| Soby. Albo w pokoraem milczeniu uchylić czoła 

przed upokorzeniawi, które zwykle tłumem spa- 
| dają na głowę parweniusza, czuć się głęboko 
| przejętym zaszczytem, jaki cię spotyka, i zada 

Kao: się tem, że cię obok siebie cierpią... do 

tego moja natura nagiąćby się nie mogła — al- 
bo też narzucić się tym głupim ludziom za pa- 
na, i dać im uczuć, że prócz ich herbów i klej. 
notów szlacheckich jest inna jeszcze moc, która 
drwi sobie z rodowodów i drzew genealogicznych 
— wtedy cią ocenią i u chylą przed tobą dumnych 
karków. Nie tak to trudno ludzi opanować, trze- 


— No, a teraz wypowiedz mi wojnę otwarcie, ! ba tylko umieć zaimponować im, w tem cała ta» 


podług wszelkich przepisów strategicznych. Twoja 
matka byłaby za to oburzoną na ciebie, ona, któ- 
ra ci tak zawsze zaleca jak największą uprzej- 
mość i uległość dla „parwenjusza*, 


jemnica. 
Gabrjela potrząsła głową. 
— Surowe zasady — rzekła, 
— Ale zdobyte doświadczeniem 


sądzisz, że i ja nie miałem moich ideałó 


ji cierpienia. Życie jest na to tylko, aby, 


lat wielu. l 


ry przez pewne kółko wyborców jest stawiany jak0 = 


kandydat. ; 

P. Mycielski wyszedł przeto zwycięzcą z tej 
wyborczej walki, a cieszyć się tylko wypada, %8 | 
Sejmowi przybędzie siła tak poważna, mąż tak 
doświadczony i poważny. 


Terona. 


Lwów, dnia 17 sierpnia. 


Rocznica urodzin Najj. Pana przypadająca 
w dnia jutrzejszym obchodzoną będzie w całej mo- 
narchji uroczyście. We wszystkich Świątyniach pań* 
stwa, zostającego pod rządami wspaniałomyślnego 
monarchy odprawione zostaną modły na intencję naj” 
dłuższej jeszcze pomyślności Najj, Pana, którego do“ » 
brotliwe i pełne miłości ojcowskiej rządy sławią > 
wszystkie ludy w skład Jego dziedzictwa wchodzące: < 
(prócz kościelnych obchodów, odbędą się jak zwykla 
wielkie uroczystości wojskowe wszędzie, gdzie stojń 
większe załogi. 

We Lwowie dzisiaj wieczorem jako w przed” 
dzień rocznicy odegrają cztery kapele wojskowo 
czapstrzyk jeneralny o godzinie 8 wieczorem na pla” 
cu przed mieszkaniem arcyksięcia Albrechta bawią” 
cego chwilowo w naszem mieście. Dzień jutrzejszy 
powitają u Das salwy działowe z murów cytadeli, í 
kapele wojskowe grając pobudkę będą od godziny U 
z rana przeciągać przez ulice miasta. O szóstej wy” 
ruszy cała załoga wojskowa na błonia Janowskie 
gdzie się odbędzie wielka msza polowa i przeglą 
wojska. Podczas modłów za cesarza wzniosą bataljobf 
piechoty na polu po trzykoć salwy karabinowe % 
z cytadeli odezwą się salwy armatnie. Po przeglądzie 
defilować będzie cała załoga a to pałki piechoty, 
strzelców, kawalerji i artylerja przed arcyksięciem 
Albrechtem w kierunku drogi gródeckiej ku miastu 

Po poładnia o godz. 5 odbędzie się u J. É: 
W. ks. Wilrtemberskiego wielki objad dla wyższych 
oficerów załogi. Na objedzie tym będzie jako gość 
Arcyksiążę Albrecht, W czasie toastu na cześć 00“ 
sarza dane będą znowu salwy armatnie, 

Arcyksiążę Albrecht przybył wczoraj popo” 
ładniu do Lwowa. Na dworcu oczekiwali przybyciś 
Arcyksięcia: komenderujący J, K. W. książę Wir 
temberski, Bzef sztabu jeneralnego hr. Orsini Rosen” l 
berg, wiceprezydent Namiestnictwa p. Herman Löbl 
zastępca dyrektora policji p. Marynowski i dyrektof 
kolei Karola Ludwika p. Jirasek. Po odbyciu prze 
glądu kompanji honorowej ustawionej przed dworcem 
wsiadł arcyksiążę do powozu i w towarzystwie J. B. 
W. ks. Wirtemberskiego pojechał do miasta. Za ni® 
podążyła świta, w której są oficerowie sztabu jenć” 
ralnego pp. Fischer, Colbrie, Smerecsanyi i Schód* 
eich. Arcyksiążę zajął apartamenta w hotelu George'$! 
przed którym ustawiono straż honorową. | 

Wkrótce po przybyciu arcyksięcia odbył si$ 
w hotelu George'a objad, do którego otrzymali 28” 
proszenie wyżsi oficerowie tntejszej załogi. d 

Dzisiaj odbędzie arcyksiążę przegląd tutejsze 
załogi wojskowej. Popoładnia w hotelu George'a PO 
dany będzie objad na 42 nakryć. 

Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szk” 
tuły gminie Rzęsna ruska, w powiecie lwowskim, nó 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

Hr. Stanisław Tarnowski bawi w Caute' 
rats w południowej Francji. Stan zdrowia szanowneś! 
profesora wszechnicy Jagiellońskiej polepszył 8i$ 
znacznie. 

Konfiskata. Wczorajszy numer Przeglądu 5% 
stał skonfiskowany przez prokuratorję państwa 
artykuł omawiaiący wydana Świeżo w Paryżu ksiaż5% 
pod tytułem „Le drame Impćrial.* — Konfiskata 5% 
stąpiła tak późno, 2e powtórae wydanie wczorajsze8” „ 
namera było już niemożebnem. Zawarte w nim att) 
kuły tworzą Dodatek do dzisiejszego numeru. 

Zatwierdzenie wyboru. Najjaśniejszy P39 
postanowieniem z dnia 23 lipca 1888 r. najmiłośći 
wiej zatwierdził wybór ks. Jakóba Wolnego rz. E 
proboszcza i dziekana w Łętowni na prezesa, zaś © 
Wiktora Łodzińskiego, lekarza miejskiego w Myśle 
nicach, na zastępcę prezesa Rady powiatowej w 
ślenicach. $ 

Akademja umiejętności w Krakowie otrzf” 
mać ma odr. 1889 podwyższoną stałą roczną dotati 
16000 złr. NPan zezwolił na to pismem odręczneś 
z 28 zm. z zastrzeżeniem dodatkowego, konstytucji 
nego zezwolenia. 

ołobne nabożeństwo za duszę śp. WI 
dysława Smolki odprawiono wczoraj w kościele OU 
Bernardynów przy licznym udziale publiczności. 

Rektorat c.k. Szkoły Politechnicznej poczu% 
się do obowiązku podziękować publicznie Szanowne” 
Zarządowi fabryki Portland-cementu w Szczakowej 
WPanu Janowi Zalianiema we Lwowie, pierwsze” 
za darowane dla muzeum budownictwa lądowego ok% 
zy surowych i palonych materyałów do wyrobu dg 
mentu, a drugiemu za darowane wyroby z cemest 
szczakowskiego. f 

J. Niedźwiedzki, 

rektor. 


Sternal, 
sekretarz. 
Pułk dragonów imienia cesarza Franciszk 
Józefa, stojący załogą w Żółkwi obchodzić będ 
uroczyście w przyszłym aiesiącu 200 rocznicę P 
święcenia swego sztandaru. W dniu obchodu wyst 


= 


P 


IB 


j 
b 


wyrwać je z piersi — a wierzaj mi, nie tak ” 
łatwo przychodzi. One przykuwają do jedneń 
punktu, a ja musiałem iść coraz dalej, coraz W, 
żej... i... zaszedłem daleko. 
ciłem to drogo, 
łem celu. 

— A czy ci to dało szczęście wuju? r 

Pytanie to nasunęło się mimoweli na a” 
Gxbrjeli. 
Rawen ruszył ramionami. , | 

— Bzczęście ? szczęście? A czyż jest szczęśći i 
na swiecie? Zycie to walka, a nie złota przęć,. 
Bzczęścia. Zwycięża się przeciwnika, albo się 
ciężonym zostaje. Półórodków nie ma. Ty Dy 
Znasz jeszcze życia z właściwej jego strony. “o, 
ciebie jest ono jeszcze cackiem, do którego A 
ciągasz ręce z niecierpliwością. Wierzysz jesz0% 
że tam w tej jasnej przeźcoczy, po za tymi 
nemi górami, ukryty w złotej chmurze, czeka 
ci} cały raj szczęścią i zachwytu... ładzisz , gó 
dziecko: To piękne słońce, które dziś przyś wady ) 
twemu uśmiechowi, niejednej nędzy i nig | 
świeci — a tam daleko, po za sinem góram” m$ 


droga trudna, kolcami najeżona droga ofiar, P 
| 
walczyć uczyło — ludzie na to, by nimi a i 
l 


gardzać. 
(C d. w) 


Wprawdzie opł”, 
za drogo może, ale... dopił 


Pią oficerowie pułku w strojach 
Pułkownik Bordolo-Boreo wyjeżdża w tych dniach do 
Wiednia, ażeby na tę uroczystość zaprosić cesarza. 
Wspomnienie pośmiertne. Z Douai we 
Francji piszą do Czasu pod d. 11 bm.: Dziś odbył 
Się pogrzeb emigranta z r. 1831, Jana Koszutskiego, 
« Oficera wojsk polskich, a przez 50 lat profesora 
z liceu m tutejszem. Całe miasto, przedstawiciele u- 
Uiwersytetu i liceum, oraz garnizon tutejszy, brali 
Udział w tej wspaniałej a bolesnej dla emigracji uro- 
Czystości, Za trumną, którą niaśli na barkach przy- 
Jaciele zącnego nieboszczyka, postępowali czterej jego 
Synowi, wszyscy oficerowie armji franeuskiej; p. Ku 
esza, chemik municypalay z Cambrai, b. zięć zmar- 
ego; rricehr. Le Hardy de Beaulieu, jego szwagier: 
„, Preces Izby deputowanych belgijskiej , Henryk 
Merzhąch z Bruk:eli, oraz liczne grono przedstawi- 
cieli liceum, obywatelstwa tutejszego i cały garnizon 
+' pułsu artylerji. W kościele chór wykonał = 
ompaj iamentem organów chorał narodowy „Z dy- 
mem |ożarów* i „Bože coś Polskę.“ Nad grobem 
Przemćwił reprezentant liceum w imieniu profesor- 
siwa, craz Henryk Merzbach w imieniu wychodźtwa, 
którego Koszutski był chlubą. Mówca zaznaczył za- 
Blagi nieboszczyka położone dla kraju 1 dla Francji, 
której odpłacił się sowicie, ofiarując jej swych pięciu 
Bjnów, z których jeden, 20 letni porucznik, legł dla 
niej nę, pola bitwy w 1870 r. Koszutski należał do 
tego mielicznego dziś zastępu żolnierzy z pierwszego 
Powstania, którzy mni chwilę nie zapomnieli 0 świę- 
tej sprawie, dla której poświętili młodość, stanowisko 
i życie. Żonę, hrabiankę belgijską, oraz siedmioro 
dzieci nauczył po polsku. Synowie jego są dziś Po- 
lakami w wojsku francuskiem, gdzie pracą i zacho- 
wanien, swem wywalczyli sobie stanowisko i serdeczną 
sympatję kolegów i zwierzchników 1 gdzie dojdą do 
najwyż szych zaszczytów. i 
Rozwiązanie stowarzyszenia W Gużecie 
Lwowskiej z dnia wczorajszego, W części urzędowej, 
Wyczyłaliśmy co następuje: "EM ` 
C. k, Namiestnictwo podaje niniejszem w mysl 
8 27 nawy z dnia 15 listopada 1867 r. (Dz. u. p. 
ur. 134) do wiadomości, że moian e o we 
teranów polskich z roku 1863“, którego 
statuta. przyjęte do wiadomości reskryptem z dnis 24 
sierpnia 1887 l 51681, na podstawia $$ 24 i 25 
Powołi:nej ustawy rozwiązanom zostało. 
Lwów, dnia 5 sierpnia 1888. j.m 
W Kołomyi urządza komitet zajmujący Się 
Przyjęciem uczestników Zjazdu leśników wieczorek 
Muzykalno-dekiamacyjny dnia 20 bm. Amatorowie 
odegrają komedyjkę J. Blizińskiego „Mąż od biedy 
l z francuskiego tłumaczoną jedaoaktówzę „Morderca“. 
aysty dochód z przedstawienia przeznaczony na 
Sztą założenia strzelnicy. É 
Do sławnego monasteru 00. Bazyljanów 
bo Hoszowie odprawił pobożny lud z parafji wełdzir- 
skiej w dzień Wniebowzięcia N. P, Marji wielką pro- 
Sesję pod przewodem swego pasterza, ks. proboszcza 
Sbrz, |, ks, Bośniackiego, który jako prawdziwy apo 
Stoł braterstwa religijnego i narodowego wielkiego 
Dowążumia i sławy w całej okolicy tamtejszej zażywa. 
rocesji oczekiwał przezacny superjor 00. Bazyljanów 
8. Tetsinka na czele licznej braci zakonnej i mnogich 
Zastęptw ludu. | 
„ ()bchód święta kościelnego rozwinął się w wiel- 
ką, imponującą a budającą uroczystość. Odprawiono 
solonne, nabożeństwa według obu cbrządków, podczas 
tórych, ozwały się organy, istniejące tam cd czasu 
założenia monasteru, a ks. Bośniachi wygłosił bardzo 
Piękne kazanie ku zbudowaniu licznych mas ludu obu 
obrządi ów. 


„Skała* urządza w niedzielę (19 bm) w ogro- 
stawi lony m „zabawę towarzyską“ polątzoną z przed- 

ienieim amatorskiem skłądającem się ze sztuczek: 
» Tatyg pozwolił”, komedja w jednym akcie, i „Przy- 
błędąć, obraz z życia ludu w dwóch aktach ze Śpie- 
Wami i. tańcami. — Początek zabawy o czwartej po 
Południu, a przedstawienie rozpocznie się o ósmej 
Wieczorem, 

„Sokół“ już nie istnieje l Przedłożono nam 

kopertę hstową zwykłego kształtu, której adresowa 
Strona wypełniona jest w sposób następujący : 
„ | U samej góry wydrukowana jest firma nadawcy 
Listu ; » Wydział gospodarczy V Zjazdu lekarzy i przy- 
rodników polskich we Lwowie ul. Czarnieckiego 10 
(apteka A. Kochanowskiego“). 

Poniżej zaś wypisany kaligraficznie adres: 

„Do Świetnego Wydziału Towarzystwa gimna- 
tycznego „Sokół* we Lwowie.* l a 

Potem spostrzegamy, że to „we Lwomio“ jest 
Przekreślone, a pod „Sokołem“ pismem wyrobionem 
i zdrądzającem człowieka inteligentnego a wprawne- 
BO urzędnika pocztowego podpisano Lzistirt nicht! 
Dalej zas innym atramentem, ale równie biegłem pi- 
smem dodane: „Zakopane” — trzy razy podkreślone. 

Stem widocznie ktoś znowu to „Zakopane” aw 
kreślł i u samego spodu dopisał „Rotour Lemberg". 
Oprócz tego są autentyczne pieczątki pocztowe a to 

ję ; gntowej marce pieczęć głównej poszty e. 
częć e 3 pieczątki tejże poczty tudzież pie- 

oCzty z ńskiej. i 
y RET Jet więc urzędowem świadectwem 
i odygągj Jaką odbył list we Lwowie nadany do je- 
duej z najrozgłośniejszych i najpopularniejszych lwo- 
wskich instytucyj. Jest ta koperta także bardzo wy” 
mownym dowodem tego, że można W negacji rzeczy 
istniejących iść po za wszelkie granice, 8 = 
yć bardzo dobrym urzędnikiem pocztowym — W a 
licji. Ubolewama godnym jest tylko los „S okoła , 
który od lat blisko dwudziestu starał się niemal co 
dzień dawać coraz to silniejszy znak życia, niepo" 
gardzając nawet krzyczącą reklamę, a którego byt 
dziś już silny i po całym kraju rozgaięziony, jednym 
zamachem pióra p. urzędnika pocztowego został sta- 
nowczo zanegowany, 

Pierwsza krajowa spółka dla suszenia o- 
woców i warzyw, tudzież dla iunych przerobów tychże, 
została założona w Bochni staraniem i pod kierun- 
kiem p. Jana Rożańskiego, nauczyciela tamtejszej 
szkoły ludowej. Z prawdziwą przyjemnością podnosi- 
myten fakt, gdyż jest to ważny krok na drodze prze 
mysłu krajowego a umożliwiający wywóz surowych 
Owoców i stosownie przyrządzonych warzyw «- 8ra- 
nicą kraju. Dotąd ogromna ilość owoców, nie zużyta 
dość szybko przez konsumcję psuła się i marniała, 
a warzywa nasze miaiy li odbyt w stanie świeżym, 
W którym nie bylo możebnem z korzyścią je wywozić. 
Przez założenie fabryki, któraby umiejętnia suszyła 

Wocę, robiła z nich konserwy, Wyrabiałą konserwy 
Z jarzyn, zapobieżono tym brakom i stworzono nowe 
Źródło dochodów dla naszego biednego kraju. Tem 
Większą zaś jest to zasługą P Y Rożańskiego, bo 
Ocenił słusznie szkody, które kraj nasz ponosi w tem, 
że marnuje swoje płody ogrodowe i sadownicze, P: 

ożański kilka lat pilnie stuajował tą kwestją, wła- 

"BYM kosztem o groszu uciułanym ciężką pracą wy- 
Jeżdżął kilkakrotnie za granicę, aby zwiedzić podobne 
„akłady, skłonił osoby chętne do podniesienia krajo” 
80 dobrobytu, iż weszły z mm w spółkę, A wreszcie 
sa zał się kierownictwa fabryki. Jak nam dang 
Tøb iś już jest ona w rucha i pierwsze swoje prze 
3 4 Piaeśle na wystawę pszczelniczo ogrodniczą, którą 
e cem września br. będzie otwarta W Wiedniu. 
atona nzasadniona nadzieja, że ia świeża gałęć 
myślnie i b > zwiędnie marnie, lecz rozwinie 81ẹ Po” 
rania, s a zachęcającym przykładem do otwie- 

podobnych fabryk w innych okolicach krajn. 


z przed lat 200.) Na tem polu, 


nas Kongresówka. Tam istnieje jaż kilka fabryk su 
szenia i przyrządzania owoców i warzyw, a wszystkie 
współzawodnicząc zwycięsko z zagranicznemi, rozwijają 
czego również życzymy fabryce 


zacnęmu kierownikowi. 


sheńskiej i jel 
ja adhu wiedeńskiego parlamentu 
ustawiono w tym tygodniu o:brzymią statug ceBurza, 
która stanowić będzie środek grupy, mającej ozdobić 
szczyt gmachu. Cesarz przedstawiony jest jako łaska- 
wy daw a konstytucji, a po obu bokach umieszczone 
będą alegoryczne 
w Radzie państwa. 
profesora Edwarda Helmera. 


Cała grupa jest 


Nową burzę, mamy do zanotowania w naszej | szybszy i ma robić 17 węzłów 


jak na prawie wszystkich, wyprzedziła | stacje kąpielowe nad morzem, 


PRZEGLĄD z dnia 18 sierpnia 1888. 


oraz bez najmniejszej 
przeszkody zabiera statki kupieckie, a lada chwila 
opanować może Tamizę, 

Cóż się tymczasem dzieje z flotą A, która pod 
wodzą admirałów Bairdą 1 Rowleya blokowała pier- 
wotnie wybrzeża irlandzkie? © ruchach jej liczni ko 
respondenci dają wyczerpujące, ale wcale niepomyślne 
dla Anglików sprawozdania, Oto, kiedy Baird spo- 
strzegł, że nieprzyjaciel wymknął mu się z Bereha- 
ven, zamierzył co prędzej połączyć się z Rowleyem, 
albowiem tak połączonym s łom flota nieprzyjacielska 


postacie krajów, reprezentowanych ; sprostaćby nie zdołała. Wcelu wykonania tego planu 
dziełem dłuta | wysłał Baird co prędzej statek „Mersey“ 


ażeby z4- 
wiadomił Rowleya. Statek ten, który uchodzi za naj- 
na godzinę, odbył 


kronice zlew i nawalnic. Szalała ena w nocy z 15 | 285 mil w dwudziestu godzinach, co równa się Bzyb- 
na 16 b. m. w Krakowie z akompanjamentem prze- | Kości 14'/, mili na godzinę. Potem wcale nie nad- 
ciągłych grzmotów i w oświetleniu tysiącznych bły- | zwyczajnym wysiłku maszyny statku ustały zupełnie, 


skawic. Gwałtowny wicher pozrywał telefoniczne dra- 


nie mogły dalej funkejonować, okręt musiał pójść 


ty, tak, że dnia następnego żaden aparat nie funkcjo- | w odstawkę. Flota Rowleya połączyła się wprawdzie 


nował. Z licznych piorunów jeden uderzył w dom p. 


Wiele innych uderzało w słapy telefoniczne, a jeden | umiarkować albowiem okręt „Act.ye", który miał od- 


zapalił chatę włościańską we wsi Konary. 
Złote wesele. 
16 b. m.: Grzegorz i Katarzyna małżonkowie Lerch 


Z Krakowca nam piszą dnia | dów przez 


bywać 13 węzłów na godzinę, z niewiadomych powo- 
sześć godzin robił tylko siedm węzłów. 


Okręt „Mohawk* okazał się całkiem nienżyteczny i 


mieszczanie 4 Krukowca, obchodzili w poniedziałek | musiano go porzu:ić, a „Tartara“ łatano po drodze 
t. j. 13 b. m. złote wesele, na którą to uroczystość | z wielką biedą. Także i dwa krzyżowce trzeciej klasy 


zaproszeni liczni goście wraz z hrabstwem Łnbień- 


skimi wzięli udział, a później po odbytem nabożeń- | kości i robiły dużo kłopotu. 


stwie miał 


„Archer* i „Racoca* nie dopisały oznaczonej szyb- 


Pokazało się dalej, że 


tutejszy W. ka. proboszcz J. Szczepek | całkiem nowe pancerniki jak „Benbow“, „Northamp- 


mowę do małżonków i w ogóle do wszystkich obe- |ton* mają rozmaite wady, wpuszczają za dużo wody, 


cuych. Potem wsiedli małżonkowie wraz z hr. £Łu- 
bicńskim do powozu i przyjechali na  oaniczone 
miejsce, gdzie się odbyła uczta sporządzona kosz- 
tem hrabiego Kazimierza Łubieńskiego, 


kotły ich podczas burzy eksplodowały itd. itd. 
Korespondent „Daily Tełegraph'u* zrobił słuszną 
uwagę, 


że manewry te jasno okazały iż cała flota 


na której | angielska z wyjątkiem może dwunastu okrętów wo- 


zacny gospodarz przyjmował serdecznie zaproszonych | jenuych jest do niczego. Znawcy i sędziowie ze sta- 


gości. 
Złotożeńcy cieszą się dobrem zdrowiem i liczą 
po 75 lat, a JW. hrabstwu za łaskawe zaszczycenie 


| 


nowiska militarnego erzekli, iż manewry te są naj- 
lepszym dowodem iż warunki kampanji morskiej w 
ostatnich czasach mocno się zmiemły, poznano bo- 


tutejszych mieszczan swoją obecnośsią stokrotne | wiem, że łodzie torpedowe oddają bardzo małe usługi 
dzięki składają, oby Bóg za takie bratanie sią z tu- | a przewagę i zwycięstwo odnosi ten, kto ma szybciej 


tejszemi mieszkańcami dozwolił hrabstwu łub'eńskim | idące statki. 


doczekać się podobnież 
wesela. 
W imieniu gminy 


Jan Fedyna burmistrz. 


złotego i 


djameutowego | wadzone 


W tym też kiernnku mają być wpro- 
ulepszenia do marynarki angielskiej, i na 
ten cel hędzie masiało państwo nowe ponieść ofiary, 

Boulanger podróżoja obecnie po departamen- 
cie Charente Inférieure, gdzie stawia swą kandydaturę 


Pożary. Skutkiem nderzenia piorunu spłonęło | do parlamentu. O podróży tej obiegają najsprzeczniej- 
obajście gospodarskie z zapasami iinwentarzem Woj- | sze wieści, bo kiedy bulanżyści opisują pielgrzymkę 


ciecha Kleczka w Lipie, 


pow. rzeszowskiego, dalej | jenerała Boulangera jako tryumfalny pochód, anti- 


obnjście gospodarskie z zapasami Józefa Cyganka | bulanżyści — a jest ich tam teraz we Francji bardzo 


w Bystrej, paw. bialskiego, 
600 zł., wreszcie obejście c 
Czarnobila w Jaryczowie nowym pow. lwowskiego, 


wart. nieubezpieczonej | wielu — głoszą, że podróż ta jest jawną manifestacją 
gospodarskie Mikołaja | jak opinja odwróciła się od Boulangera. 


Lanterne, pismo Rocheforta, które do niedawna 


wart. ubez. 250 złr. — Przez nicostrożność zgorzało | gorliwie popierało Boulangera, wyszydza i ośmiesza 


1 b. m. w Kubajowie, pow. 


lwowskiego 11 zagród | go teraz przy każdej sposobności, korzysta więc i z 


włościańskich wart. nieubz. 7050 zł, w Potutorach, teraźniejszej podróży jenerała donosząc, że w St. Jean 


pow. 


brzeżańskiego, zgorzały szopy za zbożem ro- d'Angly wąskie ulice były podezas przejazdu orygi- 


zmsitem i inwentarzem martwym wart. 10.000 złr. | nalnie przybrane. Przeciągnięto bowiem wpoprzek ulicy 


Ubezpieczona idy 
kóba Potockiego. — W Glinianech, pow. 


były tylko budynki, własność hr. Ja- | ra wysokości pierwszego piętra sznur, a na nim bu- 
przemy- | jało w powietrzu kilka buraków. W chwili gdy orszak 


ślańskiego zgorzało 21 obejść gospodarskich, — w |jenerała przejeżdżał pod tą dziwaczną bramą tryum- 
Zassowie, powiatu pilzeńskiego, zgorzały budynki ko- | falną, ozwał się wrzaskliwy głos waltorni, w którą z 


SZAT 


żandarmerji i budynek folwarczny ze składem | zapałem dął jakiś robotnik siedzący okrakiem na 


siana wart. ubez. częśc. 2000 złr., — na obszarze oknie i przybrany we frygijską czapkę wolności. 


dworskim w Chwałowicach pow. tarnobrzeskiego zgo- 


W miasteczku Rochefort, gdzie chciano urządzić 


rzała 9 bm. stajnie z trzodą chlewną i gorzelnia wart. | bankiet, musiano odstąpić od tego zamiaru, bo nie 
ubez. 22000 złr., — w Podhorcach pow. złoczo- | znaleziono dość chętnych, którzyby chcieli wznosić 
wskiego, spłonęło domostwo Kaj. Szatkowskiegó wart. | toasty lub w ogóle wziąć udział w bankiecie. 


nieubez. 500 złr. W ogniu znalazł Śmierć właściciel 
załogowy pijak, — w Korczynie, pow. 
zgorzało domostwo Józ. Błaza wart. 


domostwa, 
krośnieńskiego 
nieub. 800 złr. 


W miasteczku Ré burmistrz miejscowy, ultra- 
republikanin, nie zezwolił ną zebranie przedwyborcze 
w budynku merostwa, a w chwili kiedy zgromadzenie 
miało się właśnie rozpocząć, zamknął merostwo na 


Tylko taki podział pracy i tak sumienne jej 
z flotą Bairda, ale podczas wspólnego ruszenia za wykonywanie we wszystkich szczegółach, dają klacz 
Karasia na Małym rynku i zburzył na nim komia. į flotą nieprzyjacielską musiano szybkość jazdy bardzo do zrozumienia tych niezmiernych powodzeń, których 


Przesąd ludowy. W Kramanówce w czasie | klucz. 


ogromnej bnrzy, która tam szalała w dniu 13 b. m. 
uderzył piorun w chatę gospodarza Michała Krużaką 
i jego samego, stojącego pod chatą lekko porazil. 
Uciekł on natychmiast do chaty, a gdy po chwili 
uspokoiwszy się wybiegł — ujrzał na swoim dachu 
płomień. Zaledwie miał czas wypędzić bydło, a już 
stanął w ogniu cały dom jego i sąsiedni dom Krzy- 


żanowskiego. Oba domy zgorzały do szczętu wraz szczytów i 


O bójkach, które się odhywały w Amiens i w 
innych miejscowościach, wiemy już z depesz. 


3 p 
Rozmaitości. 

— Marszałek hr. Moltke. Syt lat i sławy, za- 

słusznych uwielbień, wycofał się cichy, 


z eałym prawie zapasem zboża i paszy. Spaliły się lecz genjalny strategik z czynnej słażby. 


także 3 sztuki nierogacizny. Ratunek był możebny, 
w pierwszej chwili można było przynajmniej urato- 
wać dom drugi Krzyżanowskiego, bo ludzi było po- 
dostatkiem, lecz przesąd, że o gniaod pioruna 


Lecz nie dał za wygraBę w ogóle, został bo- 
wiem prezesem komitetu obrony kraju... Nie dziwne- 
go, że nie pragnął spocząć NA obfitych, zacnie zebra- 
nych wawrzynach. Ma dopiero lat 88, z tych zaś 


nie godzi się gasić, był powodem, iż nikt ra- tylko 70 przesłużył pod sztandarami, które zawsze 


tować nie chciał, pomimo nawoływania ze strony 
miejscowego gr. kat. proboszcza ks. Hajdakiewicza. 
Przy tej sposobności okazał się zupełny brak narzę- 
dzi ogniowych, jak osęków do rozrywania dachu — 
pomimo, że spis przepisanych ustawą narzędzi ognio- 
wych, w każdej gminie znajduje się na papierze 
Szkoda nieubezpieczona wynosi około 3000 zł, i 


prowadził do zwycięstwa. 

Lecz fortuna zmienną jest jak kobieta. Na sta- 
nowisku swem, wybranem ad honores, stary wódz 
może się jeszcze doczekać roboty. 

Na wakującym po Moltkem posterunku naczel- 
nika wielkiego sztaba niemieckiej armji, znalazł SIĘ 
odrazu młody stosunkowo, jak skra energiczny, jak 


W tej samej porze w Sąsiedniej wsi Prachniky | Achilles wrzący, świetnie wyrobiony uczeń starego 


również od piorana zgorzała stajnią, stodoła, szopa 
z całym tegorocznym zbiorem zboża i paszy, oraz 
dwie krowy i koń Walentego Malawskiego. 
także nie chciano gasić ognia od pioruau, 
Uwięzieni agenci. Znanym już jest czytelni- 
kom fakt więzienia całej zgrai Żydów, trudniących 
się wywożeniem ludu naszego i wyzyskiwaniem jego 
ciemnoty. Jak krety prowadzili oni swą robotę pod- 
ziemnie i władze długo na właściwe ich ślady trafić 
nie mogły. Naprowadziła na nie dopiero zemsta je 
dnego z tej szajki łotrów, którzy zapomnieli o tem, 
że wykluczenie dawnych wspólników od udziału w zy- 
skach zawsze mści się zawzięcie. Przed kilku tygo- 
dniami postanowili oni pozbyć się jednego z kolegów, 
który stał się dla nich niewygodnym. Dali mu zatem 
odstępne i wyprawili na okręcie emigracyjnym do 
Ameryki. Tu dopiero wspólnik doszedł ao przekona- 
nia, że wygodniej było żyć kosztem krwawej pracy 
oszukiwanego ludu, aniżeli przy własnej pracy na 
chleb, a zapaławszy zemstą, udał się do konsula 
austrjackiego w Nowym Yorku i nietylko zdradził mu 


cały plan akcji agentów galicyjskich, ale nawet ich | grą 


nazwiska i adresy, Kiedy Konsul protokół ten prze 
słał do Wiedcia, policja miała jaż łatwe zadanie. 
Tem też tłómaczyć należy, że znaczną liczbę agen- 
tów uwięziono w kilku miejscowościach prawie ró- 
wnocześnie. Śledztwo karne w tej sprawie rozpoczął 
już sąd obwodowy w Wadowicach. Materjal jest tak 
ogromny, że sąd mimo pomocy kilka urzędników 
z Krakowa, śledztwa nie ukończy w roku bieżącym. 

Wojsko pruskie otrzyma niehawem płaszcze 


marszałka — hr. Waldersee... 
Mówiono już wiele o tym mężu żądnym sławy, 


I tam | którego nazwisko starczy poniekąd za program. 


Obecnie zatem to tylko dodać wypada, że Za- 
stąpienie Moltkego przez hr. Waldersee uważać nale- 
ży za najnowszy dowód szczerze.. pokojowych pla- 
nów ka. Bismarka., ' 

Niedawno wiele bardzo mówiono o przeniesieniu 
hr. Waldersee z jenerałnego kwatermistrzowstwa armji 
na dowódzcę V go korpusu na daleką prowincję, do 
Poznania, dla tego tylko, że hrabia zbyt był dla ks. 
Bismarka ruchliwy i oświadczał się zawsze za ry- 
chłem rozwiązaniem europejskich powikłań gordyjską 
metodą; w ostatnich czasach musiał hr. Waldersee 
zmienić gruntownie zapatrywania, skoro promowanQ 
go na szefa główaego sztabu. Lecz do rzeczy. 

Marszałek Moltke należy do prastarego szla- 

checkiego roda, który już w pierwszej połowie XIII 
wieku osiadły był na Stridfelizie w Meklembargu, 
która to posiadłość zostawała w rękach rodziny do 
r. 1780. 
Jedna gałęź Moltków w XIV wieku przesie- 
się do Szwecji, a Małgorzata Moltke wyszedł- 
Szy W T. 1414 zą Chrystjana Wazę była w prostej 
liuji prababką założyciela dynastji Gustawa Wazy. 
Linja ta jednak Moltków wygasła. Rozmnożeni me- 
klemburscy Moltkowie podzielili się w XVII wieku 
na dwie linje, z których młodsza na Szarsowie prze- 
siedliła się do Danji i zdobyła tam sobie tytuł hra- 
biowski, starszą zaś na Samowie, do której właściwie 
należy nasz bohater pozostała w Niemczech. | 

Hellmat, Karol, Bernard hr. Moltke urodził się 


odmiennego kroju, a wedle tradycji pruskiej nader | d. 26 paździermka r. 1800 jako syn kapitana wojsk 


tanie, bo mające kosztować jedynie po 9 marków. 
Sporządzone z brunatnego sukna będą one tai przy- 
krojone, iż będą mogły rozpięte na kołkach stanowić 


pruskich, który przeszedłszy do służby duńskiej do- 


służył się jeneralstwa. 
Pierwsze nauki pobierał w szkole kadetów w 


namiot, ochraniający spoczywającego żołnierza przed Kopeuhadze i w 18 roku Życia rozpoczął wojskową 


deszczem lub nocną rosą. 


służbę w duńskiej armji, po czterech jednak latach 


Manewry floty angielskiej. W Auglji odby- | porzucił ją i rozpoczął karjerę w słażbie pruskiej, 
wają się teraz manewry floty, nadzwyczaj kosztowne, | jako podporaczmk 8 go pułku piechoty. Odbywszy 
a rezultat ich jest nader niepocieszający. Flotę po- | trzyletni kurs nauk w berlińskiej akademji wojsko - 
dzielono na dwie części, na tak zwaną A-fłvtę czyli | wej, użyty był do przemiaru kraju. Następnie został 
krajową i B-flotę, która przedstawiać ma fłotę nie- odkomenderowany do sztabu jeneralnego. 


przyjacislską, Owóż pokazało się, że flota mieprzyją- 


cielska utrzymała się wszędzie w roli zwycięskiej, co | jako taki wybrał się w podróż 


Dopiero w 35 roku życia został kapitanem i 
do Turcji, gdzie zwró- 


tem smutniej świadczy o focie A, ile że owa Bfłota | uł na się tak silną uwagę sułtana Mahmuda II go i 
w chwili rozpoczęcia manewrów była zupełnie przez | wielkiego wezyra, że zatrzymano go za pozwoleniem 
flotę A otoczoną i zamkniętą. Raporta z dnia 8 bm. | rządu pruskiego na czas dłaższy, Moltke brał udział 
donoszą: Już cała flota rzekomo nieprzyjacielską, | bardzo wybiiny przy reorganizacji armji tureckiej. 
znajdująca się pod rozkazami admirałów Tryona 1| Odbywał z sułtanem podróże po kraju, fortyfikował 


Fitzroy'a, a ) ! 
Lough-Świlley, wymknęła sig z osadzenia, przeszłą 
teraz w ofenzywę i bombarduje porty angielskie i 


zamknięta pierwotnie w zatoce Bantry «| Ruszcznk, Warnę, Sylistrję, Szumlę i Dardanelie, na- 
przeszłą | stępnie zaś wysłany został do Azji, gdzie przyjmował 


udział w kampanji przeciw Kurdom i Egipcjanom. 


Po śmierci Mahmuda w r. 1839 wrócił do 
Berlina, a załączony do sztabu IV korpusu armji, 
w r. 1841 doczekał się nareszcie Szlif majorskich ; 
pułkownikiem został dopiero w 51 rokn życia. 

W r. 1855 mianowany pierwszym adjntantem 
ks. Fryderyka-Wilhelma, późciejszogo cesarza Fryde 
ryka MI, zaś w roku 1859 jenerał porucznikiem i 
aktualnym szefem jeneralnego sztabu, na czele które 
go obmyślał i wykonał trzy Świetne kampanje, zosta 
wiając następcy wiele gotowych wyliczeń na przyszłe. 

Wojny duńska, austrjacka i francuska, zasta» 
wały szefa sztabu przygotowanego do operacji. spo- 
kojnego i cichego jak zwykle, umiejącego milczeć w 
9 językach, ale pracującego bez przerwy w specjal 
nym swym wydziałe z tą silną świadomością, że w 
danej chwili Bismark dostarczy ma nejszczegółow= 
szych lokalnych informacji, Roon odda do dyspozycji 
wybornie przygotowaną armję, intendantura zaś do 
starczy, czego potrzeba na każde zawołanie, 


byliśmy świadkami. 

Moltke przygotowywał się zawsze z góry na 
wszystkie ewentualności, ważył wszelkie możliwe 
szanse, rachował się z mogąremi zajść ewentualno- 
ściami i na tej dopiero podstawie, wsparty danemi, 
których zbieraniem trudniło się wielu jawnych i taj 
nych pająków, wysnuwał plan i przeprowadzał — 
pewny, że żaden z wykonawców nie sprawi mu psoty, 
lub zawoda. 

„A gdyby się nie było udalo“ — tak brzmią 
zwykle dziecinne zaiste objekcje ? Gdyby się nie bzło 
udsło, Moltke nie byłby Mołtkem. Udało się, bu 
było wszystko trafnie i przezornie wyliczone, bo nie 
polegano na fantszji, animaszu, lub przypadku, ale 
na wiedzy i sztuce znakomicie stosowanej, Ta wie- 
dza ita sztuka, to owoc gorliwych prac i spostrze- 
żeń. to rezultat Życia, poświęconego poważnie obra- 
nemu zawodowi, to suma liczenia się z samym sobą 
i ludźmi, to przezorne wystrzeganie się hazardu 1 
pośpiechu, a korzystanie z błędów partnera, to sło- 
wem wszystko to co składa się na głębokość umy- 
słu i żelazną spoistość charakteru. 

Patrząc na tę drobną, kościstą postać, bez 
ognia w oczach, a zarostu na twarzy — przele- 
wszystkiem bez marcjalnego wyglądu, trudno było ro- 
jąć, że się ma przed sobą znskomitego matematyka 
i po prostu wielkiego człowieka; tym zaś jest mar- 
szałek Moltke bez kwestji. 

Jemu się nie udawało, on umiał robić — oto 
rzecz! 

, Po kampanji francuskiej, jedno z pism duń- 
skich wydało listy jego pisane z obozu do żony 
(Leregeliebte Marie); widać w nich, że w tym ko 
ściannym człowicezku tkliwe biło serce, że ten cy- 
frami zajęty mozolnik władał ciętym dowcipem i da- 
rem spostrzegawczym, godnym wytrawnego powieścio- 
sarza, Że ten asceta umiał żonie opowiadać dziwnie 
pieprzne historje w wytwornej formie. 

Marszałek Moltke napisał wiele dzieł i rozpraw 
naukowych, których tytułów wyliczać tu nie będzie- 
my, ale i o mm za życia pisano grube książki: Wil 
heim Müller, Buchner i baron Fircks 
dniejszymi biografami marszałka. 

Za zasługi został Moltke obdarowany baławą, 
tytułem hrabiowskim i dwoma dotacjami, za które 
kupił sobie obszerne dobra na Szląsku, 

Syt lat i sławy cofnął się od czynnej służby. 

Widocznie przyszedł czas i 
wyręczenia go młodszą siłą... 


są najprze- 


zaszłą potrzeba 


Część ekonomiczna. 


= Choroby stadne. Od dnia 3 do 10 sierp- 
nia rb. sprawdzono w kraju z chorób zaraźliwych 
zwierzęcych następujące : 

Zarazę pyskową i racicową u bydła w Skale 
(pow. borszczowski). Á. i 

Nosaciznę u koni w Świebodzinie (p. dąbrowski). 

W powyższym okresie czasu z chorób zaraźli- 
wych zwierzęcych wygasły : 

Zaraza pyskowa i racicowa w Horodyszczu i Za- 
leścach (pow. bóbrecki), w Mszanie (pow. gródecki), 
w Buczaczn, Nowosiółkach, Chłopach, Tatarynowie i 
w Kołodrubach (pow. rudecki), w Kamionkach (pow. 
skałacki) 1 w Międzyrzeczu (pow. żydaczowski). 

Zaraza wąglikowa w Włosienicy (pow. bialski), 
w Łapczycy (powiat bocheński), w Poddniestrzanach 
(pow. bóbrecki), w Górce (pow. brzeski), w Krynicy, 
Rollowie i Litynie (pow. drohebycki), w Nowosiółksch 
(pow. gródecki), w Rozuchowicach (pow. przemyski), 
w Nowejwsi (pow. niski), w Bilince i Zarajskn (pow. 
samborski), w Demianowie (pow. rohatyński), w Bo- 
dzanowie (pow. wielicki) i w Koszlakach (p. zbarask:). 

Świerzb u koni Jurkowie i Wytezyszczu (pow. 
brzeski, w Lityni (pow. drohobycki), w Podniebyla 
(pow. krośnieński) i w Radłowicach (pow. samborski), 

Nosacizna u koni w Łękach (p. krośnieński). 
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Telegramy „Przeglądu“. 


Sofja 16 sierpnia. Książę Ferdynand nadał 
Stambuł.wowi 1 Żiwkowowi wielką wsięgę orderu 
Aleksandra, innych ministrów odznaczył rozma: 
tymi podarunk»mi. Szef sztabu jeneralnego ma 
jor Petrow tudzież major Panica i podpułkownik 
Liubacky otrzymali wyższe stopnie. 

Uroczystość obozowa, z powodu rocznicy 
objęcia rządów przez Ferdynanda, wypadła świe 
tnie, a stolica z własnego popędu urządziła alu 
minację. 

Amiens 16 sierpnia. Na bankiecie, wyda 
nym przez miasto, wygłosił Boulanger gwałtowną 
mowę przeciw parlamentaryzmowi. Zaraz po ban 
kiecie udał się do Dvullens. Tutaj przybycie jego 
dało powód do nlicznych demonstrscyj i burd, 
wśród których część tłumu krzyczzła na cześć 
Boulangera, inna zaś przeciw niemu wzniosła 
okrzyki. 

Cayenne 19 sierpnia. Pożar zniszczył całą 
część miasta; szkody oceniono na 10 mi- 
ljonów franków — nikt z ludzi nie stracił 
życia. 


Paryż 17 sierpnia. Boulanger przybył do 
Albeviile. Zaszły tam burzliwe demonstracje za 
nim i przeciw niemu, w skutek czego nastąpiły 
starcia z policją. Boulanger sam, otoczony tylko 
policją udał się na cmentarz miejscowy, ażeby 
tam złożyć wieniec na grobie admirała Courbeta 
Opuszczając cmentarz wygłosił mową do tłumu 
zgromadzon' go u wejści»; poczem nowe wybuchły 
demonstracje i nowe tłumienie się z policją. 
Wreszcie wkroczyła Żandarmerja i parę osób a 
resztowała. 

Frankfurt nad Odrą 17 sierpnia. Podczas 
śniudania, wyd nego z okazji odsłonięcia pomnika 
F yderyka Karola, wzntósł cesarz Wilhelm toast 
na cześć Hranlfurtu a trzeciego korpusu armji, 
podniósł wysoko genjuse Fryderyka Karola i ga- 
sługę korpusu brandendurskiego w zwycięstwie pod 
Vronville. p 

Przyczem dodał cesarz : 

„Nie może być mowy o oddaniu tego, co się 
zdobyło. W tym względzie nie ma różnicy zdania, 
że woleubyśmy naszych 18 korpusów armji i 42 


! miljonów mieszkańców położyś trupem, aniżeli po- 


3 


zwolić sobie odebrać choć kamień jeden z osiq- 

gniętych zdobyczy." ; 

Rzym 17 a Dalsza depesza Baldis- 
sery do ministra wojny zawierała szczeg ły wal- 
ki pod Saganeiti i potwierdziła stanowczo, że 
wszyscy włoscy oficerowie w niej polegli. Baldis- 
sera chwali ich bohaterskie męztwc. 

. „Monachjum 17 sierpnia. Wedłną doniecie- 
nia Neueste Nachrichten, pochwycono i uwięziono 
w Lindau trzech szwajcarskich przemiytników w 
chwili, kiedy z ckrętu żaglowego przewożącego 
kamienie młyńskie wyładowywali kilkanaście cen- 
tnsrów pism socjalistycznych, tudzież nowe wy- 
danie pisma Social Democrat 
Eiee ORKUT W RM RMW 

Nadesłane. 


Do sprzedania realność pod 1.11. 
ulica Kopernika z gruntem pod bu- 
dowę, wchodząca całem swem poło- 
żeniem w park JK. hr. Potockiego. 


Zgłoszenia przyjmuje adwokat Popiel, we 
Lwowie. 


2031 


Najbliższe ciągnienie już 1go sierpnia. 
losy Czerwonego krzyża w.dskie 


sprzedaje za gotówkę najtaniej 
jakoteż na spłaty miesięczne 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie 2002 
ulica Karola Ludwika l. 1. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. 


— Tima skoliewe. 
Wiedeń 17 sierpnia, godzina 10 minut 40. — 


Kredyty austr. 315.50 — kredyty węgierskia 
306— — anglobsuki 110.— — uniouy 114.25 
bankv. 9525 landerbanki 231.25 — Karola-Ln- 
dwika 210.— — Czermowieckie 227.50 — renta 
wspólna pap. 28,— złota węgierską 1! 146 — 
50/, węg. pan. ran 9110. — Staatshahov 252 — 
OTIESRIANE KO PRON LWOWIE "| 


Ź sbożuwych tarqów 
Uzor- 
niowce 


Pudwo- 
łoczyska' 


Tarucpó! | 


17 sier, nia | Lwow 


Fazenica ».B0—6.55|5.73—6.5t|ő5 70 —6.45|6-——6.60 
Żyto 4.bC—4.75|+.15—4 bilt. ——4.6011,80—4.8: 
Jęczmień 4 50—5.05]3 90—4 85|+.65—4.6'|1.20—5 8: 
Owies 4.8 —5.21|3.:5— 4.45|4.——4.65|3.30—4.— 
Groch 4.50 10.05|5.50 10,—-|».10 9.—|<.40 8.— 
Wyks 4.50 6. -|4 80—4.7 |L.50—5.16|1.10—4,8' 
Rzepak 9.50 10.25|*.60 10,—]|s3.50 10-—|9.— 9.10 
Lnianka — —|--— -| ——-|-—- 


17.—388. - ]28.—,33— |: 8.—84.— 
Konie. baxa |20,—80.—]30.—B6 —|39. —86,—| — m- 
Konie. Rzwed |39.—86. — |29.—BB — [28.—85 — -|— — —— 
wszystko za IC) kilo netto bez worka. 
Chmie! za B6 kilo lopo Lwów zł. 24—48 nomi: alnie. 
Nowy obmwmiel od — do — złr. za 06 kii:gramów. 
Skewita za 10:000 litr. prod. Lwów loon 51— do 32 — 
Wisdań 17 sierpnia. Pezenica 7*87 do 789 na jesień 
—.— do ——, na wiosug r. 1889 843 do ——, Żyto 
— —, do —.—, na jenień 608 do 610, na wiosnę 
1889 640 do —.—. Owies —— do —.—, na  jenień 
567 do 569 na wiosnę r. 1889 5:98 do ——, Okc- 
wita 2775— do 27 85—. Poszt17 sierpnia Pszenica 7 56 
do 758. na wiosnę r. 1889 808 do —— Żyts — —da 
——, Owies — — do ——, us wiosnę r. 1889 565 
do — —. Okcwita 28 — do 2350 Berlin )7 sierpkia. 
Pszenica 17026 do — —, na jenień 17225, Żyto 134 — 
do —— na jesień 14125, Owiea 11925, do 
ne jesień 118 — Okawite 348) da —.—, na jesień B225 
p) SR OW NARZ ZW 


Korio. ezar. 24.—55— 


_ Lwów. Z Izby handlowej 17 sierpnia 1866, 
1. Akcje sa satukę. 


' bez kupozu bieżącego płacą żądaj; 
bez dywidandy : u 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zał. m k. 209 — 212 — 
„ |lwow.-c2er-jass. 206 zł w. a. 228 — 231 TO 
Ranku hip. . galio. 200 zł, w. s. 275 — 279 — 
a kredyt. galio. 200 zł. w. a — — 316 — 
2. Lisiy sastawne sa 100 adr. 
Sauku hyp. galic. 5 pre. w. u. 98 85 100 — 
6%, Listy zastw. Galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego 36 let, — — — — 
Banku hyg. galic. 5 pre. 1U*/4 pr. 101 — 102 — 
banku krajowego 4”/ę0/, W, D. 92 50 93 50 
Pow. kred. galic. B z y >s 101 — 102 — 
„WLF e 94 10 95 10 
z ” SLET 10i — 102 — 
Hr 4 91 25 93 50 
à = s Ahus y 94 35 95 35 
P o € 89 40 91 — 
8. Listy diuine sa 100 str. 

3. Z. kr. wł. (å. 6%) 3%, waw. — — 55 — 
e a» z (d. BŚ) Des » — — AZ 
4. Obliot wa 100 gèr. 
inGamnizacyjne galic. B pro. m. k. ]03 25 104 50 
Kom. banku Kraj. b pro w. s.l. em. 99 50 101 — 
Pażyczka kraj. zr. 1878 6 pre. wa. — — 105 — 

p « a TA Sn 91—= 92 — 
5 Losy. 
Loap miasta Krakowa 20 — 22 — 
4 „  Btanisławowa , . — — 34 — 
6. Bonety. 
Dukat holenderski . . . . + 56.76 5.86 
vukat cesarski , AE 578 488 
Naporeondor M oo. a e «. « 9:72 95B 
Półimperjał rosyjski. . . . . . 10.08 10.18 
Rubel rosyjski srebrny. . . . . 140 150 
> s papierowy . . . . 119— 121— 
100 marek ntamiarkich 59.75 *075— 


Pociągi kolejowe. 
podług zegaru lwowskiego. 


Przychodzą do Lwowa: 


Z KRAKOWA: o godz 8 m. 50 rano poo. osob. 
»  %w popa. „ kurj. 
5 fw 15 wieczór „ migs, 


9 b. 
Z PODWOŁOCZYSK (na "dworzec jra peA 


o godz. 8 m. 15 wnocy poo. migs. 


n 2a 20po pot. s» kurj, 
— wieczor f a 
Z PODWOŁOCZYS" : (na dworzeo Podzamcze): © 0 
o godz. 2 m. 88 w nocy poo. mięs. 
5 k m £ po poł. » kurj. 
wieczór migs. 
ZE STRYJA o godz. 1 m. 85 w nocy poo. odb. 
à 8, 26 rano 5 JE 
Ò B a 40 po poł. ,, 5 
Z CZERNIOWIEC: o godz. 6 m. 40 rano poc. migs. 
"ia Po wieczór „ pusp. 
a, MUS 46 ” n migs. 
Z BEŁZCA: o godz. 5 m. 58 po poł. poe, migr. 
r Odchodzą ge Lwowa: . 
DO KRAKOWA: o godz. 4 m 20 rano poe. osob. 
n 7, 20 rana ð 
n 5 n sA po poł. kurj. 
Do ZIMNEJ WODY-RUDNO: * 0 » 0508. 
i o godz. 4 m. 4 po j 
DO PODWOŁOCZYSK (z głównego Rocca) ka 
o godz. 9 m. 52 pr. poł poc. mięs 
n n n E po poł. n kurj 
DO PODWOŁOCZYSK (z "dworca Podzamęze:) m mięs. 


0 godz. 10 m 23 przed poł. „ mies. 
5 4 on DADOSO. p bun. 
n 1 .,5 w nger „ mięs, 
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Rodzina Bouverie 


POWIEŚĆ 


ka 
przez 


Mrs. Argles, 


(Ciąg dalszy). 


— Bo Kopciuszek nie mógł tą razą prze- 
dzierzgnąć się w królewnę, — odparła zwolna 

Widząc zaś zdumienie w oczach mężczyzny, 
dodała szybko: 

— Nie znaczy to, aby mi ojczulek żałował pie- 
niędzy. Przeciwnie, gdybym go poprosiła, oddał 
by mi z pewnością wszystkie, wyrzekając się dla 
miłości nowej mej sukni drobnych przyjemności, 
które mu życie znośnem czynią. Rozstałby się 
z ostatnim groszem, sprzedaiby nawet może część 
swoich skarbów, kilka książek ukochanych, bye 
wzamisii kupić mi trochę muślinu, w którym 
kilka przetańczyłabym godzin. Czy sądzisz pan 
jednak, że potrańłabym używać ich spokojnie, 
wiedząc jakim kosztem zdobyte zostały? Och, 
ależ rozrywza taka istnem by się dla mnie pie- 
kłem stała! 

— Wierzę w to najzupełniej, — przyznał Vy- 
ner łagodnie, dzieląc zdanie jej pełne szlache- 
tnego poświęcenia, pojmując rzeczywistą wartość 
uczucia, które niezdolne jest zapewniać sobie 
przyjemności kosztem osoby ukochanej. 

— Dość ma już biedak przykrości z uczniami, 
czyż ja bym miała powiększać jeszcze takowe? 
U księżnej to rzecz inna, będziemy bowiem tań- 
czyć noc całą w ubraniach scenicznych, a te osta- 
tnie jej są własnością. Widzisz pan więc, — do- 
dała ze smętnym uśmiechem, — iż nie mogłam 
być na balu dzisiejszym, choćby mnie nawet ser- 
ce do Drummond'ów ciągnęło. 

Zatmilkła, Antoni Vyner zaś nie próbował 
żadnej dać odpowiedzi. Po chwili dopiero pod- 
niósł się, a odsuwając z nerwowym pośpiechem 
krzesło, wyrzekł stłumionym głosem: 


o. k. uprz. gal. 


kupuje i sprzedaje 


Kantor wymiany 


_ akcyjnego Banku Hipotecznego 


PRZEGLĄD z dnia 18 sierpnia 1888. 


— Podział dóbr na tym świecie więcej jest |jąc paluszki swe z uwięzi. — Przyszłość jest za- 
niż niesprawiedliwy. Jedni mają zamało, drudzy | gadką, na którą szaleńcy liczą tylko. 


zawiele, marząc zaś o rzecząch nisepodobnych, 
chcieliby niesprawiedliwość losu nagrodzić... ale... 
ale im brak do wgo odwagi.. — dodał zcicha. 

Oczy wniesione nieśmiało ku niej, zdawały 
się resztę myśli dopowiadać. 

— Odwaga byłaby źle zużytą tym razem, — 
odparła poważnie i stanowczo. 

— A jednak smutno pomyśleć, iż mając tak 
niewiele rozrywek, zmuszoną pani byłaś wyrzec 
się i tej małej nawet przyjemności. 

— Pocieszam się myślą, że wieczór dzisiejszy 
nie byłby mi żadnej sprawił uciechy. Wszak i pan 
nawet, — dodała z uśmiechem, wskazując wy- 
mownym ruchem szczątki zaimprowizowanej wie- 
czerzy, — wolałeś skromuy ten posiłek, nad ich 
wspamałe pałace i uczty. 

— Być może; niemniej każda zmiana w jedno- 
stajnem życiu pani, miie powinna być witang. 

Wzruszyła lekko ramionami, ruchem sobie 
tylko właściwym. 

— Zapominasz pan, — zauważyła, — iż życie 
nasze całe jest zaczarowanem kołem obowiązku 
i pracy, monotonją nigdy nie ustającą. A teraz 
dobranoc już. 

I wyciągnęła ku niemu drobną rączkę na 
pożegnanie. 

— QOdprowadź mnie pani do przedsionka przy- 
najmniej — prosił błagalnie. 

Zgodziła się w milczeniu, gdy zaś otworzyli 
drzwi frontowe, potok srebrnych promieni księ- 
życa oświetlił tajemniczym blaskiem ciemny za- 
zwyczaj przedpokój, rzucając fantastyczne cienie 
na drzewa i ścieżynki ogrodu. Miljardami gwiazd 
usiane niebiosa, pociągnęły Audrey na ganek, 
skąpany w magicznym blasku miesiąca, i prze- 
pełniony upajającą róż wonią. Podczas jednak 
gdy czarne jej źrenice podniosły sig w prze 
stworze lśniące mirjadami tajemniczych świate- 
łek, oczy Vynera nie opuszczały wysmukłej jej 
postaci, białą jaśniejącej szatą. 

— Wszak jutro na próbach zobaczymy się 
w zamku — wyrzekł ująwszy dłoń jej drobną. 

— Kto wie? — odparła cofając się i uwalnia- 


Po cenach fabrycznych. 
Wszystkie wyroby c. k. uprzyw. FABRYKI 
BENEDYKTA SCHROLLA SYNA 


w Braunau. 
Kreasy, Perkale, Oxfordy, Floridasy, 


I oddalając się zwolna, otoczona gureslą 
księżycowych promieni, zwróciła się w tronę do- 
mu. Na progu dopiero przystanęła, a nwydataio- 
na na tla ciemnego przedsionka odwróciła się, 
raz jeszcze ręką posyłając mu pożegnanie. Jeden 
odbłysk ze świetlanego Diany tronu wpadł rówao- 
cześnie w głębie wielkich jej źrenic, nadając im 
blask zagadkowy. Byłażby to łza? Audrey raz 
jeszcze spojrzała na postać męską, stojącą wciąż 
nieruchomie, jakby w ziemię wrosłą, a powtórzy- 
gey, dłonią ruch pożegnalny, zniknęła w przed- 
sionku. 


ROZDZIAŁ XIV. 


— Ach, to ty Ryszardzie, — zawołała Dolo- 
res z rumieńcem szczęścia na licach, gdy staną: 
wszy we drzwiach wiodących na wschodni taras 
ogrodu, spotkała się oko w oko z narzeczonym. 


Jasne słońce letniego poranku złocąc cały 
krajobraz, zatrzymało się ze szczególnem upodo 
baniem na uroczej jej postąci, a igrając w jas- 
nych fałdach zdobiącego ją indyjskiego jedwabiu, 
otaczało złocistą główkę świetlaną aureolą, z dro- 
bnych, figlarnych loczków złożoną. Do łokci za- 
ledwo sięgające rękawki uzupełniona hyły dłu- 
giemi, szwedzkiemi rękawiczkami, szyja lekko ob- 
nażona wychylała się z powodzi delikatnych ko- 
ronek, nadając główce kształt kwiatu, na mister= 
nej wspartego łodydze. 

— Och, najdroższa, — zawołał Bouverie, pa- 
trząc z meukrywanym podziwem na urocze, sto- 
jące przed nim zjawisko, — czemże ja zasłuży- 
łem na szczęście takie, czem skarb równy tobie 
pozyskać zdołałem? `“ 

— To ty, Ryszardzie? — powtórzyła ze zdu- 
mieniem, nie zwrącając na słowa jego pełne za- 
pału żadnej uwagi. 

Młody człowiek tłumiąc wyrazy uwielbienia, 
zmienił ton natychmiast. 

— Tak, ja we własnej osobie, jak to szczęśli: 
wie, że poznałaś mnie pani, — zawołął wesoło, 


mięszanie? Nawet strój wytworny podejrzanym 
mi się wydaja? J żeli ci przeszkadzam, jeżeli 
jaki inny szczęśliwiec oczekiwanym był w tej 
chwili, powiedz otwarcie, a potrafię usucąć się 
póki jeszcze pora, sprobuję złamane me serce 
ukryć przed okiem ciekawych. 

— Przypuszczam, że i wtedy nawet nie stra- 
ciłhyś pan ani na chwilę zwykłego, dobrego hu- 
moru, — odparła z lekkim dąsem. — Czy suknia 
ta podoba ci się naprawdę Ryszardzie? Lallie 
znajduje, — dodała z czarowną nieśmiałością, — 
że mi w niej dobrze bardzo; ubrałam się taż 
umyślnie, wiedząc że będziesz dzisiaj, chociaż nie 
przeszło mi przez myśl nawet abyś mógł przybyć 
tak wcześnie. 

— To źle, to bardzo źle, pani powinnaś śnić 
i marzyć o mnie tylko. 

— A jeżeli ja nie znam snów wcale. 

— Q(zcza to wymówka. Dotknięty nią do ży- 
wego, muszę objaśnić panią, iż umysł ludzki ni- 
gdy nie jest bezczynnym. W chwilach więc spo- 
czynku nawet muszą go zajmować obrazy, przez 
wyobraźnię twoją stworzone. 

— A jeżeli nie spałam wcale? — przerwała, 
podnosząc brwi lekko w górę. — Cóż się stanie 
z arcymądrą teorją o snach na jawie? Och, jaki 
z ciebie naiwny, — dodała żartobliwie, porzuca- 
jąc wszelkie formy szacunku, przyczem rozśmieli 
się oboje serdecznie. 

— (zy wiesz Ryszardzie, — zauważyła Dolo- 
res po chwili wsuwając mu rączkę pod ramię, — 
iż nigdy jeszcze, nigdy nie czułam się tak bar- 
dzo jak dziś szczęśliwą; nawet przyroda zdaje 
się uśmiechać do mnie, 

Wyraz głębokiej tkliwości rozjaśnił rysy 
młodego człowieka. 

— Naprawdę? — wyszeptał, — naprawdę? A 
więc miłość ma potrafi życie ci rozjaśnić? 

— Rozjaśnić? — powtórzyła poważnie. -- Nie, 
Ryszardzie, ona je dla mnie stworzyła dopiero. 
Och, to też boję się że jestem za bardzo, za” 
nadto szczęśliwą! Gdy komuś uczucie takie serce 


ujmując wyciągnięte ku sobie rączki. — Skąd | przepełnia, gdy wszystko uśmiecha mu się w ży 
ten rumieniec miss Lorne, i co zraczy twe po- |ciu, to zwykle... 


| BGGGRGDOCODCSZGGGA X IGO AIOGGOGGLKHH 
Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krysia dachów 


Szeligi-Lyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, wlica Korytna l. 13. wprost kościoła św. Marcina. 


Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w zakres przedsiębiorstwa wchodzące. Osusza aafultemz, jako jedynym 
środkiem znanym dotąd w technice, najbardziej zawilgocone sciany w mieszkaniach, asfaituje fundamenta do~- 


A 


Zadrżała, nie kończąc rozpoczął ych wą 
razów. 
— Co za niodorzeczność! — strofarwał żywo: 


— Czyż Pan Bóg za każdą chwilę błogą, nie 
dolą karza zaraz? Zresztą, dla czegóżby gnie” 
Jego miał na niewinną twą spaść głową? Skąd 
te czarne przeczucia gołąbko moja? Klo jak tf 
ną szczęście zasługuje, długo używa ga zwykle; 
ale kiedy przedmiot ten tak smutne podaje © 
myśli, mówmy lepiej o czem innem. 

— Jakże sią bawiłeś wczoraj? — :apytałe: 
odnosząc się do balu u mrs. Drummond. 

— Dopóki tańczyłem z tobą, wyśmienicie. 
Później śmiertelne już były nudy. Nie wiem dle 
czego, ale cała zabawa dziwnie zdawała. się wy” 
muszoną, brakło jej swobody i właściwego za”. 
cięcia, brakło... - 


— Audrey przedowszystkiem, — uzupełniła Do- „|. 


lores. — Nie umiem wypowiedzieć nawet, jak 


bardzo żałowałam, że jej wozoraj nia było. 

— Niepodobaa? Myśmy znów opłakiwali nieo- 
becaość Vyner'a. Gdzie on na Jowisza mógł 
zniknąć tak prędko? Raczył się ukazać około 
północy dopiero, i w tej chwili, jak meteor, roz: 
wiał się w powietrzu. Nietylko mrs. Drummond, 
ale i „moja słodka dzieweczka“, bo takiego w 0” 
bec osób trzecich nadaje miano swej córce 
wściekały się na niego ze złości. 

— Ryszardzie, — zawołała Dolores z kiomiczną 
powagą, — jakiem prawem śmiesz innej miż mnie 
kobiecie miano „słodkiej“ nadawać ? To zdrada 
jawna, gorsza stokroć od niewytłómaczonego za“ 
chowania się Vyner'a. Wyelegantowany, :tadniej: 
szy mż zwykle, przyszedł wczoraj poroz mawiać 
chwilkę zemną, był jednak tak dziwnie zły i roz- ` 
drażniony iż... l 

— Dolores, — przerwał młody człowiek ży- 
wo, — jakiem prawem śmiesz innego niż mnić 
mężczyznę ładnym znajdować? | 

— Wet za wet, — rozómiałą się lekko. 

— Co do Vynera, przebacz mu najdroższa dzi* | 


wączne usposobienie, drżał bowiem ze wie 


iż misa Drummond oświadczy mu się lada, chwilę. 
W obec tak wątpliwego zaszczytu, można stracić 
przytomność prawie. (Q. d. n.) 


Qa 


> 


Dymki. 
PŁÓTNA GÓRSKIE baweiniane 


mów dla zabezpieczenia murów od wilgoci. 
Fabryka poleca: 


Wszystkie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dnonów, płyty izolacyjne (izolirplisty), Lak 
asfaltowy do konserwacji tektar, smołę destylowaną angielską TERRA-COTTĘ z najpierwszych fabryk. Roboty asfal- ` 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


jakoteż 


kantorze do nabycia. 


bezzwłocznie po kursie dziennym, 
prowizji. 


RKKKRBKKKNKNKKERAKKKANARKK 


pocz A 


GALICYJSKI 


wydaje 


1828 55—? 


5, LISTY hipoteczne; 


5) premiowane Listy hipoteczue, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII 
N. 93) i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być 
użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilsrnych, 
kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaacje i wadja, mi tym 


Wszystkie polecenia z prowincji wykonują sig 


RRKKNKNANNKANAANMZERUNNRANKEIM 


BANK KREDYTOW 


począwszy od dnia 17. Listopada 1885. 


4, Asygnaty kasowe 


z 30-dniowem wypowiedzeniem 


5 Asygnaty kasowe 


z 90-dniowem wypowiedzeniem, 
Dyrekcja. 


zniżenie ceny. 


przez 


zaliczką 1 złr. 40 ct. 


| 
| 


895 Lwów, Sykstuskaą 45. 


CES S XW. U E 
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GALICYJSKI 
BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


na 


Lu sL.ĄŻZŻeEcCzizi 


i oprocentowuje takowe 


1822 241—? po 


4,» rocznie. 


fl 


| 


Odpowiedzialny redaktor: Wacław Masłowski. 


__0__XxX_ _le_ xXx O 
Chcąc pozbyć się nakładu, zniżamy o przeszło 50"/ cenę dzieła 


KAPITAN FRACASSE 


Tesfila Gautiera, w przekładzie Wł. Bogusławskiego. 


_ Powieść tę, dwutomową, będącą jednem z najpiękniej- 
szych arcydzieł literatury francuskiej, może każdy otrzymać 
za 1 złr., z przesyłką pocztową za 1 złr. 10 centów, a za 


Administracja „Przeglądu“ 


2024 


bez doliczenia 


KKXXKAXAXKXAXXKXKXKKXXXKAXK 


RRRNRKKKRYNWEINKRZRNNRURKAM 


kiad 


A) 


C) 
D) 


ze grubą 


E) wielkie 


2085 


w 


> 


@—__X B 


ważące 3.845 kilogr. 


dzwonkami za 11 zł. 


RRAWAYWKWKAAKIKARARARAARAKRAAKKWKW 


. 


BEKKNIERKKKNAKKRI IEI MACES 


(trwalsze od weby King) sztuką 23 mir. po złr. 5'75, 


Meter od 25 centów. 


s$irtingi, Szylony 
sztuka 40 mtr. po 7'40, 8'40, 9'20, 11 i wyżej 
meter od 16 centów. 
Sprzedaje podług cennika fabrycznego 
ITA NDEL 


F. KNAUER i SYM 


WE LWOWIE, pod „Złotym Lwem.‘ 
Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwroiną pocztą. 


R AEKKXXKXKKXKKXKKIKIXKKXKKXKKKAKR 2e 


łoiki 


na konfitury, kompoty lub konserwy 
ze zwykłego szkła, po 4 ct., 5 ct., 6 ct., 


B) szlifowane, po 8 ct., 10 ct, 12 ct, i t. d 


ze śrubowanem wieczkiem meialowem, po 
20 ct, 28 ct, 35 ct. 


tycznie zamkniętem wieczkiem (patento- 
wane!) po 45 ct, 50 ct, 55 ct, 95 ct. it. d. 
słoje lub butle 
kształtach i wielkościach. 


me (cy stałe, bardzo tanie, 7% 
Główny skład dla Galicji Porcelany i Szkła. 


Kazimierz Lewicki 
Lwów, ul. Trybumalsta, 6. 


E E EE EE E EEE E E SE S EEE E | 
Ces. król Ode- S7 warmia Drwonów 


4 R oraz robienia 
; 3% konserw, kompotów, kremów 3È 

PIOTRA HILZERA w Wiener - Neustadt |S% s galarst owocowyoh 

polega się dla obstalowania dzwon- y zebrane przez 

ków ı harmonıjnych dzwonków wszel xk Florentynę i Wandę 

kiej wielkosci į wszelkiej barwy X “k Cena 50 ceniów. 

tonów. Za dokładność tonu,czy- « R Po przeBianiu za przekazem 2% 

stosć akordu, jakoteż za dobroć %%% pocztowym kwoty Ďs ot, usku- 

metalu daje się gwarancją. Usku- x SĘ tecznia sy pravsyikg franco, m 

tecznia się osadzanie dzwonków : Sy- 

z uprzyw. hełmami z kutego że- * R W. Maniecki R 

laza, przez co łatwo dzwonić sk A Drukarnia narodowa R 


dzynarodowej wystawie 1873 r. dwa medale postępu za dzwony u0 
wiedeńskiej Votivkirche, ważące 260 centnarow. 4 Wystawy przemy- 
ałowej w Wiedniu 1859 r. złoty medal. 


Założona w 1838 r. Dostarczyła już 4,420 dzwonów waż. I,189.240 kilog". 
Z tego do Wiednia dia 81 kościołów 83 sztuki dzwonów, ogó!- 
nej wagi 86.069 kilogr. i 2 dzwony zegarowe do nowego Ratusza, 


Harmonijne dzwonki do Zakrystji 
z czterema dzwonkami za 25 zł. 
Harmonijna czwonki do ołtarzy, silne i dźwięczne. 
Z Alpagi: 1 komp. 


1 komp. z 2 dzwonkami za 8 zł, 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. 


i Ą 7 i 0 zł. 
Z mosiądza: 1 komp. z 4 a acu , pa Szlem: obecnie : 
ul. Teatralna 1. 12. ul. Sobieskiego 1. 4, 
2118 4—6 


6:50 i wyżej 
altowym 50 centów. 


Zamowienia na roboty w Krakowie przyjmuje Józef Zaplatalski Rynek główny. 


utrzymuje na składzie wszelkie 


borowej przędzy lnianej i kon 


tkacki wykonywane — 


RZXAAXKKXKKXXXAXXXXXNXAAXNKA 


A 


Cennik i próbki poszczeg 


—— 


2091 8—24 


Niżej podpisana przyjmuje na stancjęj 


PANIENKI 


które uczęszczać będą do pensjo- 
natów lub szkół żeńskich we luwo- 
wie. Oprócz opieki macierzyńskiej, 
znajdą pomoc powrzebną w nauce, 
ćwiczenie języku francuskiego i nie- 
mieckiego, furtepian, mieszkanie 
zdrowe i suche, stół i utrzymanie 
dobre za odpowiednie umiarkowa- 
ną cenę. 

Upraszam Szanownych rodzi- 
ców o wcżesne zgłoszenie się pod 
adresem : 


0. G. Garlicka 
Lwów, ul. Trzeciego Maja l. 9, 
2120 2—3 


WAIERKIKKK MKM 
8 Wydanie trzecie znacznie S% 
sk pomuożone! % 


8 ct. i t. d. 


metalową i szklannym herme- 


w rozmaitych 


zz 


Doswiadczone sekreta 3%% 
smażenia 


X% 


największym dzw-nem. Obsta- 
lunki będą szybko, solidnie i jak y 
najtaniej z wygoónemi warunkami 
spłaty w,końane 
Odznaczenia: Złoty krzyż za- 
sługi z koroną za pełnej zasługi 
działalność ; na Wiedeńskiej mię- 


AK Lwow —ul. Kopernika i. 7 ź4k 
RKKKIEKAK KIE S. 


"uz „aj 


` 


Zmiana lokalu. 


Spółka tkacka w Krośnie 


stołowej, dymek, drelichów, ręczników, chustek, firanek, storów 
do okien, materji bawełnianych na ubiory męskie i damskie z do- 


a przez 


Ceny umiarkowane. 


= 3% | 
% KONFITURi SOKÓW 3 | 


gatunki płócien, weby, bielizny 


opnej przez *warotat nuuukowy 


Wydział krajowy założony. 


ólne na żądanie opłatnie. 


Dyrekcja. 


Biuro nauczycielek 


P. Morawskiej 


może polecić uzdolnioną Franeuzkę, 
posiadsjącą języki, jak cowme Polni 
wysoko uzdolimune w muzyce — potrze - 
buje zaś bony Francuzki, które mogą być 
aruz UMIESZCZONE. 
(Przez Centr. Biuro ogłoszeń.) 


2417 1—2 Rynek 29. 


(CHO 


Wraca UWAL 


że po lszym września br. w skutek 


spirytusowego i 


datiku ż 
nowego podatki POLE za. 


podwyższenia cła od 
granicznych h 
podrożeją wszelkie wodki; 


krajowe, rosolsy i bkwory o 10 ct. na 


4 dniem 7 sierpcia r. b. przeniosłam 
moję PRACOWNIĘ sukien damskich 
do kamienicy przy uty Gokbiesicie- 
go TTr. 4. drugie piętro. Rog uucy 
Do„ieskiego 1 Hahukiej mad handlem 
galanieryjnym papierow WPana Mozło- 
wekiego, o czem JwWiełmożne Panie, na 
mnie ląskawe, zawiadamiam. 


a Malwina Fiszerowa 


WAKWAKARKERKA 


z 4 dzwonkami za 14 zł, l komp. z 8 


butelce zaś Cognac, rum 1 hEwory zagra- 
niozne © 40 et. na butelce. 


W każdym domu wolno w tym 
terminie posisdać zapas wolny od dopłaty 
podatku 10 litrów czyli 14 butelex, dora- 
dzam wigo wyzyskanie tego przywileju i 
zaopatrzenie się w koniak, rum i likwory, 
po dotychczasowych tanich cenach, przed 
wrzesmem. 

Comniki rozsylam na żądanie odwrotną 


pocztą. i 2116 2—3 


St. Markiewicz 
WE LWOWIE, w Ryoku liczba 42. 


towe i krycie dachów, wykonywa się przez majatrów specjalistów umysinie z zaągranioy sprowadzunych, udzielając 
jaki ac gwarancję. Metr. kwadr. pokrycia dachu tekturą wraz z pomalowaniem lakiem 
as 


2039 85—? 


Anonse PP. Abonentów. 


Które każdy abonent ma przy” 
wrilej umieszczać bezpłatnie 
w objętości 112 wierszy mie- 
sięcznie. p 
trofesorka szkół publicznych we Lwo* 
wie przyjmie na stancję uczennice albo 
też uczniów, za poręką Dyrekcji Gymna* 
zium._ ulica Lindego 7 Lou 
W Nowosielcach w powiecie, Bobrec kim 
na trakcie z Chodorowa do Żurawna nê 
gruntach włościańskich znachodzą sig w0“ 
dy mineralne. Grunta te są do wydziertś* 
wienia przedsiębiorcom, kenang ze* 
chcieli założyć stósowne kąpiele. Bliższa 
wiadomość: źwierzchnosć gminna, Nowo” 
sielce poczta Chodorów. 


NA A EE 
W realności pod l. 26 ulica Kopernika 
są do wynajęcia od Igo września 1868 
w parterze trzy pokoje, przedpokój, kuchni 
i przynależytości, zaś ou igo paździer" 
nika 1888 na drugiem piętrzs szesć pokol 
przedpokoj, garderoba i kuchnia z przy” 
nalażytościami, ewentualnie na pierwszem 
piętrze 9 pokoi z przedpokojem, garde- 
rovg, kuchaią itd. W:adomość u dozorcy 
domu. A 
Bona Niemka znajd.ie umieszczenie do 
bletniego otłopczyka u B. Nowosieleckie* 
go w Grąziowej p. Wojtkowa. 
, Ktoby miał do zbycia używane w do* 
brym stanie, wygodne enie, zechce sig 
zgłosić do B. Nowosieieckiego w Grazio- 
wej, p. Wojtkowa. : 
Poszukuje siy praktysanta do handlu 
papieru i galanterji Edwarda Sohnmana, 
wu Lwowie, plao Bernardyński l. 8. i 
"Dwóch lub trzech uoznów ze szkół 
średnich i z dobrego domu można u- 
mieścić u 0. k, urzędnika — byłego pro” 
fesora szkół scednicb. Na żądanie może 
być konwersacja niemiecka i fortepian. 
Bliższa wi.domość u inżyniera A. Holz: 
miillera, Lwów, ul. Zybiikiewicza Nr. 8. 


Kto ma do zbycia używany wózek dia 
chorego, zgonce sig zgłosić pod liierg Li 
Z. povzia Bortniki. 


Emerytowany urzędnik rządowy przyjął 
by zawiadowstwo, lub admiuistrację ka- 
nnen'cy we Lwowie, lub zastepstwo prze: 
łożonego obszarów dworakiuh, ua żądanie 
może złożyć kaucję odpow'einią zabez* 
pieczyć się mającą ma reainosci. Bliższą 
wiadomość możua zmaięgnąć u podpisane* 
> go Nr. 14. ul. Jagieilońska, 8 piętra 


Praktykantów. Zarząd gorzelni w Hli 
bowicach przyjmuje tych, którzy ukoń* 
czyli cztery klasy gimnazjum, jako pra* 
kcy kantów do fermentacji 72° godzinnej, Po- 
ać pge; lub listownie pod 
adres«m' Zarz orzeini libowi 

SRG p. Bó Pe E eini w Hlibowicach 


mą wielkich p. Bóbrka, | | | 
| Jeden, lub dwoch uczni szkół srednich 


mogą znaleść umieszczenie pod rodzi- 
cielską opieką, w domu pod l, 11. ulios 
Zielona I. piętro. 

Dwóch lub trzech uczmi przyjmie od 
wakacji pensjonowany oficer, przyrzekająd 
ojcowską opiekę i troskliwa wyctowanie, 
Bliższa wiadomość w handlu p. Stachie- 
wiczą we Lwowie plac Marjacki. d 

hrzesBio dla ctorych u trzech kółkach; 
iak urządzone, że chory sam posuwać sig 
może z miejsóa na miejsce, dobrze za- 
ohowane jest tanio do nabycia ulica 
Długosza 13. Lwów, 

Waowa po ekonumie poszukuje miejsca 
klucznioy, Fodejmuje cię wychowywama 
drobiu, cieląt,  dupilnowywacia całego 
kobiecego wiejskiego gospodarstwa. Umie 
także szyć i haftować. Dla dwojga pań” 
stwa, sipo kawalera gotowałaby chętnie- 
Pensja 5 do 6 złr. miesięcznia. Zgłaszać 
się proszę do pani Kellerowej w Humni- 
skach poczta Grabownica (w Sanockiem). 

Rządzca ekonomiczny, łub lesntczy, zna- 
ny bardzo dobrze w gospodarstwie i 
w,leśnictwie, mogący się wykazać chlubnemi 
świadectwami i dobrą rekomendacją, po“ 
szukuje posady odpowiedniej od św. Mi- 
chała, Łaskawe zgłoszenia przyjmuje po 
adresem: K, R. post. restante Radymno. 


Z drukarni uar, W. Manieokiego. — Źarządaca: Walenty Hodak 


| 
| 


| 


* 


powo otworzony Magazyn 
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4 


WEKRE 
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mistrzowskim 8. 
na siebie 


dając wezeltg gwarancją. 
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2104 9-10 


ZERA 


Z ME) 


wymiar średnic 1 cal 


30-5 


KAWĘ 


w najlepszych gatunkaeh rozsyłamy 
w Ścio kilowych woreczkach franko 
do każdej stacji pocztowej po nastę- 


pujących najtańszych cennin. 
złr. et. 
Domingo dobra i . 820 


Laguayra bardzo dobra . 920 
Portoriko bardzo cobra 
Portoriko gruboziarnista 
Ceylon przednia S 
Ceylon gruboziarnista . 
Ceylon najszlachetniejsza 
Jawa złota A 1 
Mokka prawdziwa arabska 


polecają 


dzkowron i Wojciechowski 


2038 8—3 przedtem 


F. w. Królikowski 
Fe Lwowie, plae Marjacki licza I 


1) 


Szkie do powieści 


przez 
A. Fedorowiczową. 


— 


One była młoda, piękna, rożumaź 1 salg“ 
chetna; On był niemłody, mepiękcy, rozumny 1 
szlachetny. On kochał ją nad życie; ona nie ko- 
chaia g9 wcale. On był jej mężem, ons jego 707 
ną. Sządżó rozdziai taki w uczuciach ważjemujć 
obojga r... CZyż0) powodem do mego była różm 
cą wieku i urody ?.- Nie sądzę; bo nież razy męż” 
czyzna brzydki i piemłedy, skoro go zalech rO- 
zum ji szlachetność, zdoła cpznować serce ko- 
biety. Jednsk w tym razie tak nie było. Muże 
więc w tem sercu bjiż wprzod mitose dla inne 
go? możę to serce 1 ta U5tA kłamóiy na ślubnym 
kobiercu?.. A może i 29 kłamały.. może to per- 
ce w szesnastej wiośria BWOJEBO ME kary 
zdać sobie doaładnie Sprzwy 7 ah. p A 
moża mał był pł s ea s gman 
stronie męża?... ach! ileż jest ma he: = i 

Kiedy o młodziuchną Terenig NE 
się bogaty i powszechuls SZACOWANY: ] 
40-letni August, ojciec powiedział : e. 

— Dziecię moje! umrę spokojny gdy cię 
dam jego opiecz!... a 
Matka tuląc cózkę du Bórca, rzekła: k 
-— Terenin?... przeczucie matki nie myli — bę 
dziesz szczęśliwą ? 

A Terenia? Tereniu gusrnęia sig do kolan 
į ojca, do piers matki, spłoniona, uil.ZĄua 1 łza- 
Wa.. a p. August biorąc jej milczenie Za przy” 


+ zwolenie nieme, ukląkł obok niej i ojciec spara- 


przy ul. Sobieskiego liczba 2. we Lwowie. 
aszczyt donieść Wielce Szan. P.T. Publiczności, iż będąc 
ni racownikiem w zassczytnie znanym magazynie zegar- 
Eb p Albina Legadeżo we Lwowie; obecnie otworzyłuma 


magazyn zegarmisirzoewski 


i zaopatrzywszy takowy w najlepsza wyroby genewskie i szwaj- 


carskie polacam takowe po możliwie najtańszych cenach 


Przyjmuję także wszelkie reperacje „i pozy. 
tywek, polecając się przytem łaskawym względom Szaa. Publiczności, 


Z wysokim szacunkiem 


KAROL HANAK 


zegarmistrz, Lwów ulica Sobieskiego 1. 2. 


E aaa AAAA 


gzrodovve 


szklanne zwierściadlanne 
srebrne, złote i w rozmaitych kolorach 
po ct. 12, 15, 2), 22, 25, 80, 45 itd. 
1:40, 180, 2'20 itd, wielkie po zł. 3, 3:24, 850, 
7, 7:50, 8, 9. 
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Przegląd polityczny. 

Uwolnienie hr. Moltkego z urzędu szefa je 
nerzlnego sztabu, dokonane na włusne Żądznie 
sędziwego marszałka, sprawiło w Berlinie ogro- 
mne wrażenie. Poczęto snuć najrozmaitsze przy- 
puszczenia, domyślać się jakichś „frykcyj*. Tym- 
czasem, naszem zdaniem, nie ma w tem nic dzi- 
wnego, że ŚBietni starzec zapragnął spoczynku i 
ustąpił z tak trudnego stanowiska, Jakiem jest 
kierowanie olbrzymią machiuą jeneralnego sztabu. 
Cesarz mianowat go prezesem komitetu obrony 
krajowej, godnością w Niemczech bardzo wyscką, 
piastowaną przez zmarłego cesarza Fryderyka IH, 
gdy był następcą tronu. Już to wskazuje, że nie 
ma żadnych sekretnych przyczyn ustąpienia jen. 
Moltkego. 

Następcą jego mianowano hrabiego Walder- 
see, który dotąd był wiceszefem jeneralnego sztabu 
i przez samego Moltkego uważany był za jego 
spadkobiercę. 


Brukselski Mord, rozbierając znaną mowę 
lorda Salisburyego w Mansion: Ilousie (rmaagistra- 
cie) londyńskim, wyszydza pokojowe naazieje an- 
gielskiego ministra i zapewnia, że w sytuacji po- 
litycznej nie się nie zmieniło po petersburskim 
zjeździe, a Rosja ani na włos nie odmiem swej 
znanej polityki. Zgadza się to zupełnie z artyku- 
tami, które pod znakiem wysoce półurzędowym 
poczęły wychodzić w Gazecie Krzyżowej. W uich 
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liżowany od lat kilku wyciągnął nad niemi bto- l 


gosławiące ręca i połączył ich dłonie. 

„4 powodu choroby ojca, który w owym 
czasie czuł wielki upadek sił, ślub przyspieszony 
został, ślub cichy, na którym oprócz kulku naj- 
bliższych krewnych miał być tylko jeden gość 
obcy, własnoręcznym listem ojca Tereni zapro- 
szorty. Był nim student uniwersytetu, który załe- 
dwie przed dwoma iygodmami ukończył kurs me- 
dycyny. Tadeuaz L. sierota, w domu państwa S. 
był uważany jako dziecko własne; przed laty 
Gziehł z Tereniġ dziecinne nauki i zabawy; po- 
iem w czasie Wakacji ssm jej porządkiem szkol- 
nym wykiacał niektóje naukowe przedmioty. Tak 
byli z sobą zbliżeni, że się nazywśli po imieniu 
wtedy nawet gdy już przestali być dziećmi, aż 
dopiero podczas wakacyj rzeczy zmieniły się o 
wiele. Dziwnie poważnym był Tadeusz, dziwnie 
niośiniaią Terona. Gdy wyjezdżał 1 już pożegnał 
państwa Ð. dzremnie szukał Tereni po cażym do- 
mu, Znalazł ją depiero w ogrodzie wśród kwia- 
ów. Zblizał się do niej powoli, ona stała rumie- 
niąc Bię jak różyczka w jej włosach i czekała co 
jej powie: 

— Do widzenia! — rzekł cicho, wyciągając 
rękę — do widzenia! znowu za rokl.. ach! za 
rok.. co będzie?... 

— A cóż?.. — rzekła Terenia z uśmiechem — 
to samo ? 

— (Qzyż to 88mo?... — zapytał patrząc w jej 
Oczy. 

— Z pewnością to samo | — odpowiedziała Te- 
renia mięszzjąc BIQ Coraz więcej. - i 
Daj Boże! — rzekł Tadeusz; chciał mówić 
jeszcze, gdy głos pani Ð. zawołał z okna: „Te- 
reniu l“ 

— Muszę iść do mamy. 


— 


Do widzenia | — rze- 


| kła podając mu ręką. 


dowodzi ten junkisrski organ, że zjazd peters- 
burski nio wywarł żadnego wpływu na sytuację 
polityczną. która jest tak samo niebezpieczna, 
jak była. Pogłoski zaś o jąkichó rokowaniach cło 
wych między Niemcami a Rosją o tyle jeno £3 
słuszne, o ile głoszą o pewnych drobnych zmia- 
nach w taryfach, 

Bismark dziś jutro przyjeżdża z Friedrichs- 
ruho do Borlira, gdzia psrę dni zabawi i odje- 
dzie do Kisaicgenu. Tam go we wrześniu odwie- 
dzą panowie Kaluoky, Ccieg: i Giers. Z Londynu 
nadchodzi teraz wiadomość, janotowana przez nag 
już kilkanaście dni temu, że i lord Salisbury od- 
wiedzi Bismarka. Według .soj wiadomości, kanc- 
ak ip lorda o odwiedzenie go w 

188iugfenia, co w csłoj Mi ; ielki 

E p J Anglji przyjgto z wialkiem 
Do Kissiegenu zaprosił Bismark także wodza 
liberałów Benningsena i ma mu pcdobno zapro- 
ponować teko handlu. 


Rozporządzenie wykonawcze 
do nowej ustawy gorzelnianej. 

Jak się dowiadujemy-— pisze Gazeta Lwow- 
ska — zostanie ogłoszone wkrótce rozporządze- 
nie wykonawcze do ustawy o opodetkowaaiu 
wódki. | i i 
Aby już dzisiaj dęć szerszej publiczności 
możność zapoznania się z najważniejszemi prze- 
pisami nowego rozporządzenia, zebraliśmy je w 
streszczeniu i ogłaszamy poniżej. 

3 Przedewszystkiem naumieniamy, iż wzmian- 
kowane rozperządzenie wykonawcze będzie za- 
wierać bliższe postanowienia co do warunków, 
pod jakiemi pewna gorzelnia może być uznauą 
za gospodarczą; dalej, sposób, w jaki pretensja 
do uznawa gorzelni za taką ma być wykazaną 
i zgłoszoną, tudzież jak należy załatwiać do- 
tycząze podania. 

| Postanowień tych nie przytaczamy tutaj, 
ponieważ nalsży przypuszczać, że nasze gorzelnie 


gospodarcze ze wzgiędu na ustanowiony w sa | 


wej ustzwie termin do wnoszenia podań o przy- 
znanie kontyngentu i uznguje gorzelni za gospo- 
darczą, niezawodnie już złożyły swoje w tym 
względzie preienaje, a to tem pewniej, :ż władze 
skarbowe zwróciły w swoim czasie uwagę przed- 
siębiorców gorzelni na te, że odnośne podania 
zależy wnisść w terminie, ustawą przepisarym, i 
objaśniży, w jaki sposób padania takie mają być 
uskuteczniane. 


Beain y "wy kła wy a wady pow uuaa sr awaa 
wspomnionego rozporządzenia wykonawczego, w 
razie gdyby się okazało później, że okceślony 
ustawą warunek zaliczenia gorzelni do gorzelń 
rolniczych, nie istniał już pierwotnie lub później 
odpadł, lub jeżebby w okresie ruwhu  przekro- 
czoną została przepisana ustawą granica maksy- 
malna dziennej produkcji, chociażby tylko w je- 
dnym miesięcznym okresie zgłoszenia, albo wre- 
wzcie, jeżejiby czas ruchu Został przedlużony po 
za ustanowiony okres, to niezawiśle od prawnego 
ukarania, ($ 93 ustawy) Wypowiedzianą zostanie 
utrata przyznanej ulgi. Gorzeinia jest w tekim 
wypadku zobowiązana do zwrócenia skarbowi 
państwa otrzymanej bonifikacji. 

Bonifikueja, jaką mają otrzymywać z 
kasy państwowej podiegające podatkowi konsum 
cyjiemu gorzelnia rolnicze za każdy hektolitr, 
przy przestrzeganiu odnośnych przepisów, Z 80- 
rzelni wywiezionego alkoholu, będzie obliczaną 1 
przekazywaną do wypłaty Przez władze skarbowe 
pierwszej instancji po upływie każdego miesięcz- 
nego okresu zgłoszenia, 8 to na podstawie na- 
desłanego regestru zgłoszenia i aktu stwierdza- 
jącego wypredokowaną w Ciągu miesiąca ilo% 
alkoholu. Za znajdującą *'% przy rozpoczęciu 0- 
kresu produkcyjnego 1888/89, to jest za znajdu- 
jącą sę w duju I wrześsia 1588 i dopiero w 
ciągu okresu produkcyjnego 1888/9 wyprowadzoną 
wodkę, nie będzie uiezezonA żadna ponifizacja, © 

Bardzo ważne dia przedsiębiorcow gorzelni 
są postanowienia rozporządzenia wykonawczego 
dotyczące urządzenia gorzelni i ustanowienia apa- 


w jej oczach łzy i ) 
tak nigdy się nie żegnali. Ona pobiegła ku do- 
mowi, ou ze spuszczoną głową przez ogrodową 


ratu mierniczego. Najważniejsze z tych portano- 
wisń podajemy tutaj w streszczeniu: 


Zanim zostaną puszczone w ruch gorzelnie, |, 


w których obliczenie ilości alkoholu odbywa. się 
ną podstawie wykazów zegaru mierniczego we- 
dług rzeczywistej produkcji, musi obok wypełnie- 
nia wyrażonych w § 51 ustawy wśrunków, być 
ustawiony także zegar mierniczy i nałożone u- 
rzędowe zabezpieczenie przeciw zabronionemu 
odprowadzaniu palonych spirytusowych napejów, 
lub par alkoholowych z przyrządu odpędowego, 
z przyrządu chłodniczego i t: d. 

Co w tej mierze należy zarządzić, zależy 
od konstrukcji przyrządu odpędowego i przyrzą 
dów chłodniczych. 

W ogóle wymaga się: 

1. Aby przedsiębiorca gorzelniany dla każ- 
dego zegaru mierniczego, jaki ma być ustawio - 
nym, kszał na miejscu odpowiadającemu wymo- 
gom $ 51 l. 1 ustawy o podatku spirytusowym, 
wybudować na mocnym fundamencie postument 
z cegieł i cementu bez zewnętrznego otynkowania 
i wmurować w tenże należącą do zegaru mierni- 
czego kotwicę płyty postumenttwej w ten sposób, 
aby płyta ta bez widocznego uszkodzenia muru 
nie mcgłą być sni wyjętą, ani też nawet wpro- 
wadzoną w ukośne położenie, 

„ Jeżeli przyrząd odpędowy (przyrząd chło. 

dniczy), który ma być z zegarem połączony, nie 
jest ustawiony w boziemiu, to postument maże 
być wybudowany na ewentualnie znajdującem się 
dostatecznie silaem sklepieniu murowanem lub 
na żelaznych płytach, przytwierdzonych do żela- 
znych trawersów lub konsoli tak, aby ich prze- 
6 MOŻNA. 
„  1Tawersy lub konsole muszą mieć jednak 
silną i przeciw wszelkiemu ooo ot: 
pieczoną podstawę (mur lub żelazo). 
2. Każdy przyrząd chłodniczy czyli trubnik 
musi spoczywać na stałej podstawie. Jażeli tenże 
składa się z rezerwoaru na wodę z wpuszczoną 
w niego rurą chłodniczą (wężem chłodniczym) to 
musi być .rezerwoaru dno z zewnąarz dostępnem 
badaniu. Rezerwoar z wodą musi być dalej zao- 
patrzony pokrywą, tak urządzoną, aby ją można 
zamykać urzędownie. Przyktywa ta eprócz utwo- 
rów potrzebnych do wprowadzenia pary alkoho- 
lewej i utworów do wprowadzenia i wypuszczania 
wody chłodniczej, może mieć tylko dziury dla 
przewiewu powietrzą o najwyżej jednym centyme- 
trze średnicy, a w razie, jeżeli do wody chio- 
PEPE, dorzucangm, lód, może mieć tylko 
warunkiem, iż możność dostania się do wewuę- 
trznego urządzenia przyrządu chłodniczego zo- 
stała usunięta przez osadzenie w tym otworze 
rury lub w jakiś sposób inny. 

W końcu musi być i budowa rezerwośru 
z wodą w spojeniach zabszpieczoną, a rura chło 
dniczą nie powianą ani ieżeć na dnie rezerwoa 
ru, ani toż dotykać jego ścian nigdzie indziej, 
tyiko w punkcie, w którym destylav wychodzi. 

Jeżeli kadź chłudnicza nie jest z metalu, 
lecz z drzewa, to musi ona być okryta przyrzą 
dzonym do urzędowego zamkaięcia płaszszem 
bluszanym, który w swej, przykrywę kadzi ota 
czającej części, nie śmie mieć żaduych innych 
otworów, prócz korespondujgcych z otworam: 
przykrywy. 

Począwszy od kampanji 1889/90 nie wolno 
będzie używać drewnianych kadzi chłodniczych. 

Umieszczenie rury parowej na przyrządzie 
chłodniczym, celem czyszczenia go, jest dozwolo 
ne tylko pod tym warunkiem, ża wchodzić on» 
będzie w przyrząd chłodniczy w najwyższej jego 


G|części i stać w łączności tylko z przestrzenią 


przeznaczoną na wodę. 

Przy przyrządach chłodniczych, w których 
pary alkoholowe wchodzą w cylinder chtodniczy, 
podczas gdy woda chłodząca przepływa przwż 
umieszczone w cylindrze rury (jak w przyrządach 
odpędowych systemu Neumanna) musi być cylin- 
der chłoduiczy zabezpieczeny stosownym płasź 
czem n. p. gładzą blachy cynkową, a prócz tego 


Ująt ją w obie swe dłonie, był drzący i blady, | Pan August znał także Tadeusza od TN 


stanęły — byłoż to przeczucie? Biedny młody lekarz, był wieuy rękumi sych otworzył oczy. 


dwojga ludzi jakby na krzyżu rozpięty. Teronia 
ujrzawszy męża, Zrmorużyła oczy, ale łzy przgci- 


furtkę wyszedł na dziedziniec gdzie już konie, skały się gwałtem przez zamknięte powieka. 


czekały. W oknie raz jeszcze ujrzał bisłą su- 
kienkę Tereni, 


| — Zostawmy ją w tpozoju, może uśnie — 
| rzekł Tadcuaz. 


Panno Elebieto — dodał, zwra- 
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musi być ten płaczcz ujęty urzędowem zamknię- 
ciem. 

Gdzie znajduje się więcej przyrządów chło: 
dniczych przy jednym i tym samym przyrządzie 
odpędowym, musi rura łącząca, która przepro- 
wadza płyn alkoholowy z jednego przyrządu obło- 
dniczego do drugiego, pokryta być na całej dłu- 
gości drugą rurą wierzelinią, urzędowo zem- 
kniętą. 

8. Rektyfkater i każda inna część ekiado- 
ws przyrządu oćpędowego, w której palona mły- 
ny spirytusowe (luser, fuzel i t. p.) zbiersją się 
lub mogą byé zbierane podezas destylacji, muszą 
być slbo ze wszystkich stron dostępne zewnętrz- 
nemu badaniu, albo opatrzone otworem dozwala- 
jącym na badznie wewnętrzne, a który to otwór 
może być zamkniętym urzędowną pieczęcią. 

4. Wszystkio kurki umieszczona na przy- 
rządzie odpędowym i tegoż rurkach, która prze- 
puszczają lub któremi można zamykać przecho- 
dzenia palonych płynów spirytusowych lub pary 
alkoholowej, muszą być tsk skonstruowane, aby 
je można ująć ustawą przepissnem urzędownem 
zatekająciem, 

Przy każdej kolumnie lutrowej i przy każ- 
dym rektyfikatorze musi wchodząca w mie rura 
parowa być zaopatrzona wentylem wstecznym, 
który roa być urzędownie zabezpieczonym. 
Wentyle wsyssjące powietrze mogą być 
umieszczone tylko w tych miejscach przyrządu 
odpędowego, gdzie są bezwarunkowo potrzebne; 
tasowe muszą, stosowaie do ich urządzenia, być 
zabezpieczone odpowiednio przeciw zsbronionemu 
odprowadzaniu par alkoholowych, szczególnie j 
wówczas, gdy takowemi możnaby odprowadzać 
pary o wyższej zawartości alkoholowej. 

Umieszczona ma przyrządach odpędowych 
rury lutrowe nia mogą bjć sziukowane śni tuż 
być zaopatrzone kurkaini, lub ianemi do otwie- 
rania słożącemi przyrzą ami, A przedawszystkiem 
tak zwane lutrowe worsi muszą być zrobione z 
jednego kuwzłka bez spojenia. 

Z reguły mają być używane tylko automaty- 
cznie działające wentyle ssące. 

5. Połączema wzajemne rur przyrządu od- 
pędowego, służące do odprowadzania pary alko- 
hoiowej lub paluych płynów spirytusowych, muszą 
być pewne, czyli mocne. | 

6. Rura łącząc zegar miermiczy z przyrzą- 
dem chłodm:czym musi być przykrytą w całej swej 
długości 1 naokoło rurą płaszczową. 

Dia zapobieżema możliwym wątliwościoia 
Ghłuduiczego mog stać pionowo 1 posiadać w tym 
celu dwa zgięcia dla połączenia z Jednej strony Z 
przyrządem cbłudurczym, a z drugiej strony z ze- 
garem mierniczym, któreto zboczenie z kieruuku 
prostego dozwolone jest i tak ustawą w § 51 L, 6, 

Pomimo, że W stelażu alkoholomewu przy- 
puszczonych dv kontroli podatkowej zegarów 
mierniczych znajdują się otwory do wypuszczania 
przepływającegu z przyrządu odpędowego powie- 
trza 1 gazow, to jednak, gdyby te otwory w tej 
lub owej gorzelni okazały się medostatecznemu, 
wolno będzie używać skrzynki powietrznej osobnej, 
wstawionej pomiędzy przyrząd chłodniczy a zegur 
mierniczy. 

7. Jeżeli luter przeprowadzany jest do se- 
paratora, to jest do jakiegoś na odosobnione od- 
pędzanie lutru przeznaczonego kotła odpędowego, 
który zasilany bywa bezpośrednio Z przyrządu 
odpędowego za pomocą rury lutrowej 1 z którego 
gazy rozwijające się przy odpędzaniu lutru prze- 
chodzą bezpośrednio do tego przyrządu odpędo- 
wego; również, jeżeli luter przeprowadzany jest 
do osobnej z przyrządem odpędowym połączonej 
kolumny lutrowej, to musi się zważać szczególniej 
na to aby wszelkie ciecze z separatora lub z ko- 
lumny lutrowej odpływały do kanału odprowadza- 
jącego z gorzelni wodę. 

Rura, którą te ciecze odpływają, musi być 
w całej swej długości dostępną rewizji i wycho- 
dzić najmniej na 15 centymetrów w zagłębienie, 
umieszczone na dnie Kanału odprowadzającego z 
gorzelni wodę, tak, aby otwór ujścia tej rury był 


bladem Światłem ten pokój smutny. W tem chory 


— Zasnąłem dobrze — rzekł — teraz czuję 
się rzeźwiejszym; podobno tak często bywa przed 
śmiercią. Nie trwożcia ig drogie moja — mówił 
dalej — słysząc przytłumiony jęk niewieści, czas 
w drogę i w sumą porg Bóg woła mnie do sie- 


W rok potom, w tem samem oknie znowu Cając sig do Biużącej — proszę nie odstępować bue! och! cierpiało się, i długol.. Teraz mój auio- 


obaczył Terenię w białej sukni, tą rszą ślubnej; 
ze ślubam czekano na niego. Za godzinę toczyły 
się powozy drogą prowadzącą do parafialnego 
kościoła, alo w żaduym z nich nie było Tadeu- 
Sza; on został z chorym p. 8. który czy ze wzru- 
SZGNIĄ, CZy Z wyczerpania 
niedobrze. Gdy orszak 


t 


modaj pani, a w razie potrzeby zadzwonić. 
Wierna siugą stanęła w pobliżu krze.ła, a 


mąż — i.. jak mam go nazwać? przyjaci, o | 


tak! przyjaciel, zaprawdęl 


już leżał w łóżku, Tadeusz stał przy nim i po- | pewnił go, że to jest cierpienie przechodnie w 
dawał mu lekarstwo. Uslękli państwo młodzi pro- | skutek nadmiaru wzruszeń dnią dzisiejszego, 


sząc 0 ponowienie błogosławieństwa i Terenia 


Noc była, chory usnął, przy nim czuwali 


uczuła na swojem czole lodowy chłód ust Ojcow- | żona, zięć, córka 1 Tadeusz; drugi lekarz udał 


skich, i usłyszała szept cichy: 
— Dziecko mojel teraz 


— Ojozel czy ci gorzej?” — zawołała, patrząc 


umrę spokojny |... | 


się na spoczynek, Terenia nie była istotą tak 
słabą jakby się to na pierwszy rzut oka zdawać 
mogło; rażona piorunem upadła, 


z przerażeniem na Tadeusza, który się odwrócił |do życia, 2 całą młodzieńczą siłą wzięła na ra- 


do okna, jakby wygladającć kogoś niespokojnie. 

Zaturkotało w dziedzińcu, przyjechał drugi 
lekarz, kolega. 

W kalka godzin 
jej ślubnej sukni. Zemdlała, 
cego słabym głosem o spowiednika. 
cknęła, uczuła dłoń czyjąś na swojej skroni. Był 
to Tadeusz, który ją nacierał octem trzeźwią- 
cym. Na wpółprzytomna, uchwyciła gwałtownie 
jego rękę, a całując ją zawołała: „ratuj gol 

Za krzesłem, na którym ją złożono, stał 
mąż. Blada twarz jego zbladła jeszcze mocniej, 
a szybkim ruchem zbliżając się do Tadeusza, 
wziął drugą jego rękę i rzekł z uczuciem: „ratuj 
ją, mój drogi!“ 


miona jego brzemię. W popielatej wełnianej su- 
kience, w pantofelkach, aby stukaniem niemiło- 
siernych korków nie razić uszu chorego, z wło- 


potem rozebrano Terenię z | sami zwiniętemi w jeden Warkocz na wierzchu 
słysząc ojca proszą- | głowy, jax duch milcząca i cicha, przesuwała sig 
Gdy się o- | przez pokój chorego, to podając mu lekarstwa 


w oznaczonych godzinach, to rezcierając zdrę- 
twiałe i zimne nogi, to w chwilach, gdy uszął, 
z twarzą ukrytą w dłoniach, modląc się czy roz- 
myślając — któż wie? 

„ Mąż śledził jej ruchy wejrzeniem  niespo- 
kojnem i pełaem miłośc. Tadeusz zdawał się 
| całkiem zajęty chorym, matka zdrzemnęła się w 
ciemnym kącie pokoju, boć i natura musi się 
upomnieć o swoje prawa. Nocna lampa oświecała 


ująwszy Bię za ręce, | podporę, 
(wyszli do ogrodu. Tam Tadeusz wyznał panu | ukufczył swoje kutša; on drugio moje dziecko! 
sił, uczuł się bardzo Augustowi smutną prawdę, że chory jest w osta- | Wy wszyscy czworo razem ziączeni josteście w 
ślubzy powrócił, pan Ś. | tmm niebezpieczeństwie życia, co do Tereni, za- 


ti 
4 


ale przywołane | 


łek zostaje pod szlachetną opieką zacnego i ko- 
chująceguy męża; wisrna tuwarzyszka mojej ziom- 
skiej pielgrzymki będzie miała w was puviechę i 
prczciwy nasz Tadeusz tak chluvuie 


mojem sercu, Złączyłuym was w jednym uścisku, 
ale nie mam siły, a co? czy jeszcze ksiądz nie 
przyjechał? 

W tej chwili jakby na zawołanie duszy tę- 
akniącej dał Big słyszeć w przedpokoju głos 
dzwonka. Weszła Klzsbieta, oznajwejąv półgło- 
sem: „przyjechał ksiądz z Panem Bogom!“ 

O Btóż w Życiu nis zaznał takiej chwil?... 


j tej chwali p łoej najwyższych bolów zieimskin i 


pociech nicziemskich. Zdużywszy w przyległym 
pokoju, na przygotowanym przeź poczciwą Eiż- 
bietę stole, Zasłanym białym obcusem, wśród 
kwiatów i dwóch świec jarzących, chleb wiecz- 
nego żywota, wszedł kapian do pokoju chorego. 
W kilka minut potem został ż nim sam na sam 
a przy stole obetnie zarmieniwaym w ołtarz połeń 
tajemnic, z pochylonemi giowani, w RieMej ado- 
racji, klęczało kilka postac. Za godanę pokój 
chorego był napełaiony, Na jego ządamie zeszh 
się wszyscy domowi, Chory sieuział na łożu poi- 
irzymywany przez zięcia i Tadouszą. Wszyscy 
mieli łzy w oczach, ule nikt giuśnym jękiem nie 
śmiał przerwać uroczystości i powagi tej chwali. 
(0. d. n.) 


Z 


zawsze przykryty ściekami wody i innemi odpad- 
kami gorzelnianemi, 

Rura ta musi być także przeciw odzrowa- 
dzauiu cieczy na byk zabezpieczona edpowiednio, 
a umieszczony w nisj ewentualnie kurek musi 
być tak urządzony, aby nim nie można było od- 
prowadzić cieczy nigdzisindziej, jak tylko do ka- 
nału gorzelnian: go. 

Również muszą wszystkie rury, któremi po- 
zostałość lutrowa z kolumuy lutrowej do pompy 
lub do injektora, a stąd do kolumny zacierowej 
lub kadzi bywa przeprowadzaną, jakoteż rury, w 
których znajdują się ciecze alkoholowe nisprze- 
peme jeszcze przez zegar mierniczy, muszą 

yć otoczone rurami płaszczowemi, a te znowu 
muszą być urzędownie zamknięte. 

Umieszczone na kolumnie zacierowej, a wzglę- 
dnie na kolumnie lutrowaj, do czyszczenia prze- 
znaczona i kapslami zamykane otwory muszą być 
również urzędownie zamknięte. 

Pomiędzy kadzią zaciarową a separatorem 
lub pomiędzy kolumną zacierową a kolumną lu- 
trową może być ustawiony osobny przyrząd, słu- 
żący do zgęszczania pac alkohclowych przycho- 
dzących z zacieru; przyrząd ten wszakże musi 
być ze wszystkich stron dosiępnym i epatrzonym 
otworem (Mannloch), przez który można zrewido- 
wać jego konstrukcję, a szczególuiej jego dno, a 
przytem musi byc dostępną cała długość rury 
odprowadzającej ciecze lutrowe do kanału go- 
rzelnianego. 

Znajdujące się ewentualnie rury wodne, słu- 
żące do przepłukiwenia kolumny lutrowej, któreto 
rury umieszczona są najczęściej va wierzchołku 
koluieny lutrowej, mogą być połączone tylko z 
rezerwoarem na wodę. Kurki, zamykające te rury 
wodne, należy urzędownie zamknąć, a zarazem 
zabezpieczyć urzędownie ich spojenia aż do re- 
zerwoaru z wodą. 

8. Celam zbadania, czy w kolumnie zacie- 
rowej lub kolumnie lutrowej nastąpiło całkowite 
wyzyskania alkoholu, nie powinna rura służąca 
do odprowadzania pary mieć większej wewnętrz- 
nej średn:cy jak 20 milimetrów 1 musi wychodzić 
przy kadzi zacierowej (kolumnie zacierowej) z naj- 
niższego lub przedostatniego oddziału kadzi, a 
przy kolumnie lutrowej z najniższej jej części. 

9. Tak przy pierwszem badaniu jakoteż przy 
dalszem kontrolowaniu, czy wymagania prawne 
co do urządzenia przyrządu odpędowego, przy- 
rządu chłodniczego itd. są wypełnione, ma przed- 
siębiorca gorzelni mieć w pogotowiu te przyrządy 
np. schodki, drabiny, galerje itd., które potrzebne 
są organom skarbowym do dokładaego ogiąda- 
nia wszystkich części składowych przyrządu od- 
pędowego i przyrządu chłodniczego i do ewentu- 
alaego ich zabezpieczenia. 

(Dok, nast.) 


Miały F'ejleton. 


Artystyczne wcielenia przesądu. 


Przy końcu jednej z najlepszych powieści 
swoich, na ostatnich kartzach „Widm*, wyrzekła 
Eliza Orzeszkowa : 

— Na nieszczęście o doli i niedoli jednostki 
nie sam tylko rozum stanowi, lecz wpływają 
też na nieg uczucia, przywyknienia, a nawet... 
przesądy. 

Przesądy odgrywają rzeczywiście nietylko 
w Życiu pojedyńczych ludzi, ale i w doli i nie- 
doli całych narodów, całych nawet epok histo- 
rycznych niepcepolitą nolą. PDrzacąd jast pniędą. 
niemniejszą od fanatyznau, a uiegają mu za- 
równo warstwy ciemne, jak te, które się Światłe - 
mi zawią. 

Znani są powszechni ałeuszowie, chełpiący 
sią pcgurdą do wszystkiego, co większość jako 
świętość wielbi, a wierzący w stoliki wirujące, 
w znaki przeróżne, w karty i gusła inne. Sła- 
bośóć człowieka w tym względzie występuje 
najplastyczuiej w nieszczęściu, lub w obav ha- 
zarcu. 

Kto jadąc n. p. do Monte-Carlo, przypźa- 
trzył się uważnie towarzyszom podróży, tan mógł 
sig przekonać, że najrozumniejszy Śmiertalnik 
staje się ómiesznym w chwili, gdy zbliża się 
do świątyni, w której Ślepy los samowładnie 
panujs. Fachowi gracze, wsiadłszy do wagonu, 
szukają przedawszyatkiem numeru wagonu, umie- 
szczonego na drzwiczkąch. Dobry numer — dobra 
wróżba, zły — będzie nieszczęście. 

Istrisje u wszystkich graczów przesąd, że 
kalectwo, jakiekolwiekky ono było, przynosi szczę- 
ście. Więc gdy się przypadkiem znajdzie w po- 
wozie chromy, ślepy iub garbaty, tłoczą się gra- 
oze do niego. Byle się otrzeć o cherą nogę, rękę 
albo skrzywioną kość paciarzową, a „szansa* nie 
zawiedzie. 

Takich i tym pedobnych dziwactw możaia 
ię napatrzać w pobliżu wszelkich domów gzy i 
przy zielonych stolikach w ogóle. 

Mnóstwo ciekawych szczegółów w tym kie- 
runku, umieliby opowiedzieć amatorowie lotezji, 
gdyby chcieli zdradzić tajemuicg swoich „kom- 
binacyj*. 


12) 
Za winy niepopelnione | 
Ez. Werner 
przetłómaczyła z iemjckiweć H. W. 


(Ciąg dalszy). 

Każdy cŁciał zaczerpnąć cudownej wody ży- 
cia, leczącej wszystkie choroby. Studnia była wte- 
dy w oblężeniu. Działo eię to ku wielkiemu nie- 
zadowolnieniu gubernatora, kióry ostatecznie ka- 
zał zamknąć ogród dawniej dia wszystkich otwar- 
ty i zakazał obcym wstępu. Ale zakaz ten od- 
niósł wprost przeciwny szuteż. Lud zachował u 
parcie swą wiarę i tem więcej przywiązał się do 
niej. Służhę zamkową zniewołono prośbami j po 
darkaml — i pielgrzymki odbywały się dalej tyiko 
potajemnie. 

Gabriela słyszała już o tem z ust samego 
barona, który nia cierpiał przesądów i bądź co 
bądź postanowił i temu koniec położyć — i mo- 
że właśnie powodowana duchem wiecznej opozycji 
przeciw wujowi, wybrała sobie to miejsce jako 
najulubieńsze schronienie. To też i po dzisiejszej 
rozmowie z matką tu się udała i usiadła przy 
fontannie nadąsana. Była w złym humorze imin- 
ła do tego słuszne powody. Przyzwyczajona do 
nieograniczonej wolności nie mogła się pogodzić 
Ę «a „panującymi w domu Esscellencji, tem 

arcziej, iż te formy czymły jej niemożebnem 
ep ie z Jerzym. Młoda para nie widywała się 
wcale sam na sam i musiała się cgraniczzć na 
przypadkowem spotkaniu przy świadxach lub u- 
kłorie, który jej Jerzy ukradkiem do okna prze- 
gełał, Młody człowiek z swej strony starał nią 


Przesądnym bywa także Każdy  żełnierz, 
żeglarz, słowem wszyscy, których losy zależą 
od przypadku. Wiademo, że Napoleon I-szy 
kladi przed każdą bitwą pasjass, aczkol- 
wiek nie był zaprawdg ani „idealogiaia*, 
tekórzen. 

Wiemy dziś, ża obrazy senne są tylko wy 
obrażeniami, wywołanemi pośrednio lub bszipo- 
średnio przez zmysły, że przedstawiają nam skut- 
ki jakiegoś zjawiska wewnątrz ustrojowego, a prze- 
cież kogoż powstrzymuje ta Świadomość od wis- 
ry w widziadła nocze? 

Jak niegłyś, jak w czasach ciemnoty, nie 
stracił dotąd przesąd nis na mocy swojej. W niż 
szych zwłaszcza warstwach społecznych nia prze- 
stał bjć potęgą, która wpływa stanowczo na ży- 
cie człowieka. 

Pewnik ten wcieliła Orzeszkowa w ostatniej 
powieści swojej („Dziurdziowie*). 

Czterech chłopów stanęło przed sądem. Pro- 
kurator oskarżył ich o morderstwo. Gdy ich za- 
pytano, czy przyznają się do winy, nie zaprze- 
czyli: zabili pospołu mieszkankę wsi swojej, 
urodziwą i miłą żonkę kowala wiejskiego. 
Zabili ją drągami, bo zdawało im się, że była 
wiedźmą. 

Z dalekich stron, ze Świata, przybyła do 
Suchej Dzliny stara Aksena z wnuczką Pistrusią. 
Kobiecina szukały pracy i znalazła ją w chacie 
Piotra Dziurdzi, zamożsego gospodarza, człowie- 
ka uczciwego i dobrego. 

Aksana krzątała się po zagrodzie chleko 
dawcy, dopóki jej sił starczyło. Gly ręce jej o- 
słabły i oczy straciły bystrość, wtedy odezwała 
się do wnuczki: 

— Teraz ty duża i chwalić Boga silna. Mo- 
żezz pracować i żywić mnie də końca życia, tak 
jak ja ciebie żywiła od maleńkości, kiedy ci vj- 
ciao i mstką jednego roku zmarli. Na przy- 
odziewek sama sobie zarobię. Prząść i na pamięć 
potrafig. NONE: 

Na to edparła siedmnastoletnia Pietrusia : 

— Dobrze, babuło, żywić ja ciebie będę i pil 
nowaģ, jak oka w głowie, tak jak ty mnie żywiła 
i pilnowała od maleńkości. Tak mi Boże dopo- 
móż, że będę. 

1 żywsła Pietiusia atera babulę i pilaowsła, 
zawsze wesoła, śpiewająca, niby polna  ptaszyna. 
Praca nie sprawiała jej ani trułu, uni przykro- 
ści Wszakże odpłacała tylko święty dług wdzię- 
czneŚci. 

Była to dziewuska hoża i miała szczęścia 
do chłopców. Chociaż uboga i sługa tylko, 
mogła wyjść dostatnio za mąż. Sam nawet 
Dziurdzia , brat gospodarza, starał się o jej 
wzgłędy. 

Alə Pietrusia upodobała sobie kowala Mi- 
chała, i jomu tylko chciała Ślubować wierność i 
posłuszeństwo. 

Michała wzięli do wojska — ludzie mówili, 
że już nia wróci, namawiali, aby nie czekała da- 
remaie, oną jednak uparła się. 

— Wró:i mój kowal — odpowiadała. 

Michał wrówł po kilku latach i ożenił się 
z Pietrusią, 

Z wielką miłością maluje Orzeszkowa 
szczęśliwe nadzwyczaj pożycie młodego msł- 
żeństwa.  Utalentowans  suterka czyni wido- 
cznie rozmyślnie, aby ponury przesąd wystąpił 
tem plastyczniej obok jasaej sielanki w domu 
kowala. 

Michał nazywa swoją Pietrusię Zazułą , ona 
kocha go bez miary, oboje zaś pieszozą dzieci 
i stara. Ślepa Akcenę. Zdawało się, Że nie nie 
zmąci pogodnych ich dni, że doczekają się wieku 
sędziwego w pokoju i szczęściu. Btało się jednak 
inaczej. 

We wsi przestały krowy dawać mleko, a 
wiadomo, że taką psatę urządzają czasem ludziom 
wiedźmy. Tę czarownicę trzebą odkryć i uczynić 
nieszkodliwą. 

Za dziadów i pradziadów rozpsiano cgaisko 
z drzewa osinowege, aby wiedźmę przywab:ć. 
Skoro tak się działo za dziadów i pradziadów, 
dla czegoź nia mianoby i dziś tego saməgo do- 
świadczyć środka ? 

Więc wziął Piotr Dziurdza, na;poważuiejszy 
gospodarz ze wsi, wiązkę drzewa osinowego ipo- 
szedł z nią na pola, Za nim podążyli sąsiadzi i 
sąsiadki. 

Gdy ogień płonął, pytały baby: 

— A przyjdzie ona ? 

— (zemu przyjść nie ma? — odpowizdzli, — 
Za dziadów, pradzisdów naszych przychodziła, to 
i teraz przyjść musi. 

Na polach pusto było i cicho. Stująca na 
4achodzie chmura zgźsła całkiem. Kędyś, za 
wzgórzem zsaturkotały koła wozu i w dali umil- 
kły; od wioski dochodziły poszczekiwania psów i 
głu.hy szmer ludzkiego trowia. 

|. Ogień buchał, chłopi czekali na wiedźmę. 
Cicho i cicho! Na polach i drogach, wciąż ani 
ducha żywego. 

„ Nagle, za wegórzami na drodze, która, f1- 
lując między dolinami, przepadała w dalekich 
przestworzach, dało sig słgszsć dalekie jeszcze, 
sle rozgłośne Śpiewanie. 


ani 


również o zbliżenie i w tym celu złożył jej matce 
krótką wizytę, do której go upoważniała dawna 
znajomość. 

Baronowa nie byłaby nic miała przeciwko 
częstszym wizytom „miłegu młodzieńca,“ ale Ra- 
wen bardzo dobitnie dał jej do zrozumienia, ża 
nie życzy sobie żadnych stosunków między swoi- 


PRZEGLĄD z dnia 17 sierpnia 1888. 


Po uciszonych przestrzeniach, po pustych | kach krucha, naprowadzać mogą na obliczenia 
polach, po dzzemiącym Świecie, śpiewanie te pły- rzeczywistej wartości propinacji o tak kolosal- 
nęło melodyjnic i azeroko, na nutę łagodną i nych rozmiarach, jak np. zuany nam z Przeglądu 
teiks stosunzk orzeczenia komisji krajowej do obecnych 

Na twarzach gremzdki, stojącej przed a elini prspinacji w Skolem? Czy podobna 
gbiem, odwsiowały się zmięczana uczucia za- | przykłady megg być uważane za długotrwała, aby 
dowoólniśnia, przerażenia, nadawszystko zaś cia- | stanowić mogły na sərjo poważne trudnośsi do 
kawości. ukończenia sprawy wykupus ? Kwestje te, niewąt: 

— Idzie, już idzie — ezepnęły kobiety. pliwie boleśne, tamować będą drogą pracy Szjmu 

Za kilka chwil stanęła przad ogniem Pie- | naszego, którsgo obowiązkiem będzie znaleźć lo- 
trusia, wracająca z lasu. karstwo na pojedyncze wypadki. Ala i obowiąz: 

Przypadek rządził, że nadeszła właśnie | kiem Sajmu tego będzie rozpoznać, gdzie jest 
podczas eksperymentów przesądaych wieńniaków, |prawdziwa waga interesów kraju, 
į vige ckrzyknięto ją — najlepszą wnuczkę, żonę ij czy z drugiej strony nie znajdzie sig nierównio 
i mątzę, wiscźmą, która bowiem niewiasta obca | więsszą liczba majątków, w których prawo pro: 
zbliży rię pierwsza — wierzy lud — ta jest cza- | pinacji orzeczeniem komieji krajowej w wartości 
rownicą, pozostającą w zmowie z szatanem. Oas, | swej stwierdzona, narażone jest na dotkliwe stra- 
kowalicha, wyd iła krowy, ona jest sprawczynią | ty, ra ustawiczna zmniejszanie się dochodu i w 
wszystkich nivszczęść wii, ona sprowadza na lu- | bliskisj przyszłości na ze ro wartości, gdzie wcho- 
dzi choroby. dzą w grę wszystki rozkładowe czynniki wła- 

Nie pomógł nie wsscły śmiech Pietcuai, nie : sności tej | 
przekonało nikogo jej czyste dotąd życie. Cokol- | Czyż nie mamy dość do czynienia z pokąt- 
wiek się odtąd wa wsi złego działo, przypisywano | nym wyszynkiam, czy nie ma agitacji niby w ca- 
żonie kowala. WTA 4 A | lach umoralnienia, lecz najezęściej mających na 

Osła gumias odwróriłe się od nieszczęsaej, | colu działanie na niekorzyść właściciela; naresz- 
kochający mąż stawał się dla niej czasami oierp | cja czyż nieznana nem są wyzyskiwania właści- 
kim, w keń u zaczęła ona sama wierzyć, że JĄ |cieli przez dzierżawców propinacji, którzy w ca- 
piekło wyróżniło. | , zd” lym krsju posikdaja doskonałą organizację tego 

,  Umgezona kobieta udała sią do pobliskiego | jatsresu, bzdącego wylącznia w ich rękach, owe 
mIąs:6CZE9, na odpust, z zamiarem wyspowiadania | chazuki* i t. p. inne Środki, aby rzeczywistą 
gig. Gdy ludzie zobaczą, ża znajduje się w do- | wartość propinacji sprowadzić w dochodach dla 
mu bożym, że modli się jak oni i. przyjmuje | właściciela do połowy? Zasne są wypadki, w któ- 
komunio śŚwięłą, może przekonają sig, ża JĄ | rych właścicieł cdebrawszy propinację w swój 
krzywdzą. e - zarząd, zdwoił i potroił dochód płacony przsz 

Uczyniwszy, co postsnowiła, zdążała do do- | arengarza. 
mu. Przypadek chciał, że tą samą drogą wraosli C:y mażna dziś spokojnem okiem patrzeć 
czterej Dziurdziowie, lecz im wódka Oczy zaprÓ- | w przyszłość prawą propinazji, której egzystencja 
szyła, czy był inny powód, deść, ża chłopi zabłą- jest podminowane? 
| | 2 tanp = 2 ia gi roc żal |. Nie mylą się głosy, które powiadają. 2e 
s re read SOBA wk W tej chwiji |2i5t pie ma prawą odbierać własno- 
(jiso one mog'y Im asie ugepladać. o sej CAWII|ZGji tej, lacz aby ta własność, bezprzecznie 
nawingła się Pietrusia. O, wiedźma, djabelska ko- | drogo nas kosziująna, policzowa wysoko w cenia 
| poza w sprawiła, że nia mogą trafiŚ do | kupna każdego majątku, opłacsna dotkliwemi 
RWOJEJaw f ż : 5 oilżtkami, utrzymywana ciężkim kosztem dotacji 

i aa aka e kło- Padna leje zibi ua wyłącz Sy 
nice i zamor i nag kobietę. pasz . : 

Nie widzć w „Dziurdzisch“ owej czerwonej | (| łytek tych, którzy ją posiadają, 

ki WR ję: ug s. CJ tylko wykupno zaradzić tu może. 
nici tendencji, która wijo się w dawniejszych po- Więc caveant consules! bo sprawa to wiel- 
wieściach Orzeszkowej, odwracając uwagę czytel. kiej wegi dla kraju w dzisiejszej chwili. Kwesta 
nika cà właściwej "gy „Wytrawra już ei zwiększonych dochodów z propinacji po r. 1874 
dłuższego czasu autorka umiała cel i w kilkunastu majątkach nie powiana stanąć w 
ukryć taż starannie, wcielić go raozej taki i gże dla zrealizowacia wartości prawa propi- 
ej dan że rozprysnął się w treści beż| nacji w całym kraju, „dla którego mdemnizacja 

Orzeszkowa nie dowodzi w „Dziurdziach* - p. może dzieiną pomocą upadającego 
że się coś dzieje, lecz pokazuja, jak się i f 
coś dzieje. Z niepospolitą pewnością techni- 
czną rozwija kłębek powieściowy, zestawiając 
wypadek obok wygndku. Wolno, stopniowo ro- 
śnie nienawiść do „wiećżźmy,* aż wybucha po- 
tężnie. 

W „Dziurdzisch* jest Orzeszkowa autor- 
ką zupełnie przedmietową. Najwyższe to u- 
znanie dla powieśsiopisarki współczesnej, któ- 
| ra byia przez wicie lat nawskróś podwmio- 
| tową. 


I 
f 


| List do Redakcji. 


wte LOŁLIEG. 


Lwów, dnia 16 sierpnia. 


Mianowania. O. k. Rada szkolna krajowa za- 
mianowała tymczasowego nauczyciela w Wadowicach 
górnych Wiktora Mondalskiega, rzeczywistym nau- 
czycielem w Wadowicach dolnych. 

Minister sprawiedliwości mianował eubstyluta 
notarjalaego, Jarosława Awejdę, notarjaszem w So 
kołowie, a gnbstytuta notarcjalnego, Kenstantyna Ru- 
dnickiego, netarjnszem w Złotym Potoku. 

C. k. Ministerstwo obrony krajowej ogła 
sza co następuje: Szkoły dla aspirantów na oficerów 
obrony krajowej na rok szkolny 1888/9 otwarte bę- 
dą w dniu 1 grudnia w tych miastach, gdzie dotych- 
czas istniały. W miarę zgłoszeń otwarte będą nowe 
szkoły w innych mie;scowzściach. " Oprócz dotychvza- 
srwych kursów wieczornych mogą być w miarę pos 
ir:eby zaprowadzone także wykłady dzienne, Program 
wykładanych przedmiotów polcga na planie nauki 
przepisanym dla szkół jednorecznych ochotników. 

Nauka trwa od gradnia do końca sierpnia, 
wrzesień przeznaczony jost na ćwiczenia praktyczne, 
egzamina odbywają się w pierwszej pcłowia p.ździer 
nika. Nauka wszelkich przedmictów jest bezpłatna, 
również książki i przytory naukowe dostarczone będą 
uczniom bsz kosztów. Kursom wieczornym teoretycz - 
nym poświęcone będą 2 do 3 godzin dziennie, (od 
6 do 9 wieczorem w dnie powszednie, a poranki w 
niedziele i Święta), Aspirantom, którzy utrzymywać 
się cheą własnym kosztem wtlno wybierać samym 
miejscowość, w której znejdoje się szkoła, Utrzyma- 
nie kosztem rządu przyznzne może być zasadoiczo 
tylko aspirantom z szeregów nieczynnej c. k. obrony 
krejawej, Aspiranci, ksztułcący się kosztem rządn bę 
dą w razie uzdolnienia powołani przez komendy ba- 
tuljonowe i przydzieleni na utrzymanie do jednego 
z kadrów instrukcyjnych istniejących w tej mejsco- 
wości, gdzie znajduje się szkoła, do której ministęr- 
stwo aspirantów tych przeznaczy. 

Kwentualne odesłsnie tamże nastąpi kosztem 
rządowym. Na czas nanki otrzymają ci aspiranci 
pr ypadające im w miarę stopnia pobory i wejdą w 
używanie atrybucyj, przyznanych frekwentantom szkól 
kadeckich. 

Czas przepędzony w szkole liczyć się będzie 
wszystkim należącym do związku obrony krajowej 
frekwentantom jako czas czynnej słaźby, jednakże 
tylko wtedy, jeżeli uczęszczać będą na kurs dzienny, 
lub wieczorny w całej jego objętości. 


1. J- Choiński. 


(W sprawie wykupna propinacji.) 


Nie należę do bezwzględnych zwolenników 
wykupna propinacji według znanego już nam pro- 
'jsktu rządowego, któremu mam to GO zarzucenia, 
|żo nie podaje skali, według której wynadgrodze- 
nie ma być cbliczone, nis obejmuje także spra- 
wy wykupra jednego szynku po roku 1910 Leez 
czjtając rozliczne artykuły w tej materji, w obro- 
nie rzekomo zagrożcnego projekiem tym prawą 
własności i w obec przytaczanych przykiadów ol- 
brzymich strat, na jakie mogą być meżtóre ma- 
jątki narażone w razie wykupna, sądzę, że dy- 
skusja w tej mierze pie zawsdzi. Audiatur et al: 
tera pars. Trudno a priori kreślić różowe horo- 
skopy w sprawie tak poweżuej, ani też pie wi- 
dzieć trudności jzkie będą, lub sprzeczności, któ- 
re się znaleść muszą, jednakża nia powinno sig i 
nie należy osłabiać projektu podnoszeniem wy- 
padków, których pod regu!ę podsumować nie mo- 
żna. Nia wątpię, że są majątki, w których nie- 
zwykłe okocliezności wpłyzęły na nadzwyczajny 
przyrost dechodów propinacyjnych już po zakoń. 
czeniu czynności komisji krajowej, nie wątpią 
także, Że gą inne msjątki, za która po tym sa- 
mym ozśsie zapłacono wysoką cong z powodu 
podniesionych dochodów propiascyjnych, lecz czy 
wykupując propinacją można obaenie za stano- 
wiska ostatnich lat badać stosunki i zmiany, ja- 
kie w taj mierze nastąpić mogły? Naturalnie, 
tylko tam, gdzie się znajdą dosyć umotywowane 
fakta do traktowania wyjątkowego 
pewaych miejscowości. Inaczej orzeczenia komi- 
sji krajowej przestałyby być podstawą do obli- 
czenia wartości. 

Czy takie okoliczności, jak wprowadzenie 
fabryk, tartaków, gorzelni eto. ote., których egzy- 
mtencja częstokroć w naszych galicyjskich stosun- 


— Bo mi się już sprzykrzyło gospodarstwo 
duchów. Nis możra inaczej wykorzenić Śmieszne 
go przesądu, przekonałem się, że pomimo mego 
surowego zakazu lud czerpie ziąd zawsze wodę 
po kryjomu, sle to nonsens, muszę raz temu ko- 
miec położyć. Wprawdzie żal mi, że tym spoin- 
bem zamek straci jeden ze swoich najdawniej- 


| względnem swem postępowaniem narazić ją na 
| uwłaczajgce podejrzenia. 

| — Cóż to Gabrjelo, chcesz posłuchać tajemni- 
| czej mowy ductów, nauczyć się ich czarów? — 
ozwzł znajomy głos tuż przy niej. Odwróciła się 
prędko: baron Rawan stał przed nią. Spojrzała 
|nań zdziwiona, Obecność jego w ogrodzie była 


m nw i Bain o iw źró 


Warunki przyjęcia do szkoły aspirantów są na= 
stępujące : 

Wszyscy ubiegający się powieni przedstawić 
świadectwa o studjach, jakie ukończyli, aspiranci zaś 
stanu nieczynnego c. k. obrony krajowej albo stanu 
cywilnego, także świadectwa moralności, tudzież co 
do ich stanowiska społecznego, które to ostatnie wy- 
stawione być mają przez władze polityczne lub urzę- 
dy policyjne miejscowości, w której aspiranci prze- 
bywają; świadectwa zaś te winny obejmować okres 
czasu, który ubiegający się przepędził od chwili 
opuszczenia szkół w stanie cywilnym a względnie w 
stosunku nieczytnym. 

Aspiranci stanu cywilnego powinni złożyć także 
dowody roku urodzenia, miejsca urodzenia, przyna- 
leżrości do gminy i kraju, (Hetmatszustdndigkeit), 
a nadto udowodnić, iż uczynili w zupełności zadość 
obowiązkowi stawienia się i nie są już obowiązani do 
słażby w obronie kraj'wej, a nakoniec podać, kiedy 
i gdzie otrzymałi pierwsze wykształcenie wojskowe, 
Aspiranci, którzy nie posiadają wykształcenia wojsko: 
wego, obowiązani są przed wstąpieniem do szkoły 
aspirantów na oficerów, poddać się pierwszemu wy- 
kształceniu wojskowomu w przeciąga ośmiu tygodni 
na Koszt własny, a to przy sposobności perjodycznie 
odbywających się ćwiczeń rekrutów, przy jednym 
z bateljonów obrony krajowej; w tym zaś celu wnieść 
należy odnośae prośby z podaniem w nich stosunków 
osobistych najpóźniej do dnia 15 września (15 marca) 
do bataljonów obrony krajowej w miejscowościach ich 
przebywania. 

Według powyższych wskazówek ułożone prośby 
aspirantów należących do stanu nieczynnego c. k. 
obrony krojowej, podane być mają po dzień 1 paź- 
dziernika b. r. do komendy bataljonu, do którego na- 
leżą; prośby zaś aspirantów stanu cywilnego do ko- 
mendy tego bataljonu, w któr=go okręgu przebywają. 

Aspiranci do stanowisk oficerskich w pospoli- 
tem ruszeniu, którzy stosownia do punktu 83 prze- 
pisów o organizacji pospolitego ruszenia, ubiegają się 
o uczęszczanie do szkoły aspirautów na oficerów 
obrony krajowej, przyjęci zost :ną do tych szkół (kar- 
sa wieczorne) na podstawie ivh prośb o zanotowan a 
do stanowiska oficerskiego w pospolitem ruszeniu 
(puakty 85 i 87 przepisów o organizacji pospolitego 
ruszenia), a to zazwyczaj po ukończeniu kursn pra- 
ktycznego dla aspirantów na oficerów w pospolitem 
ruszeniu. Traktowani oni będą w szkołach na równi 
z aspirantami stanu cywilnego, muszą jednak środki 
naukowe opędzać własnym kosztem. 

Ślub. Wczoraj d. 15 b. m. odbył się w Wie- 
dnia ślub dr. Włodzimigrza Budzynowskiege, likwi- 
datora galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego z panną Heleną Dąbczańską, córką Ś. p. dr. 
Antoniego Dąb. zańskiego, b. adwokata krajowego we 
Lwowie. 

Wezwanie do składania fasyj do wymiaru po- 
datku domowo-czynszowego w mieście Lwów na rok 
1889 ogłosiła Administracja podatkowa, wyzraczając 
termin do przedłożenia fasyj do końca sierpnia rb. 

Burza, która w ubiegłą niedzielę nawiedziła 
Lwów, wyrządziła również na prowincji znaczne szko“ 
dy. W Stryju tak silną była ulewa z gradem, iż ustał 
ruch pociągów a podróżni musieli przeczekać całą 
godzinę, aż gwałtowna burza cokolwiek uśmierzyła 
się. W okolicach Stryja, aż ku Drohobyczowi grad 
poczynił wielkie szkody w polach 1 ogrodach, a silny 
wicher powalił wiela drzew. Wiele rzeczek wezbrało 
gwałtownie, a wody ich rozlały się szeroko po nad- 
dniestrzańskich równinach, niszcząc drugi pokos siana. 

Pociąg spacerowy wiozący wczoraj do Zie 
mnej wody Iwowian, spragnionych świeżego powietrza 
był bardzo ludny. Pomimo, że nie było tam zapo- 
wiedzianegu festynu, kilkacot osób podążalło odotchnąć 
świeżem balsamicznem powietrzem lasów, pociąg więć 


kilka wagonów. 

W kilkansście minut później zaludniły się lasy 
Zimnej wody gremadkemi przybyłych, rozłożono pot 
drzewami biwaki, dziatwa pebiegła do huśtawek i ní 
bojowisko gimnastyczue, a starszyzna zabawiała 515 
kręglami lub kufelkami piwa. 

W kurhauzie tamtejszych i przyległych dwor- 
kach pełno gości, lub chorych szukających pomocj 
w kuracji mlecznej i klimatycznej, lub mieszczuchów, 
którzy z bruku miasta Schron'li się przed spiekotą 1 
kurzami w zieloną ustroń lasu, 

I tu jak w innych naszych zdrojowiskach i sta” 
cjach klimatycznych przeważa pomiędzy gośćmi elə- 
ment semicki, i tu oni stanowią główne tło obrazu, 
a ich właściwa woń i szwargot nagełniają powietrze. 

Niestety dziś nie znaleźć w Galicji kątka beż 
tej przymieszki orientalnej. 

Sprawozdanie. OJ 20 maja do 15 sierpnia 
rb. na wewnętrzne urządzenie kościółka błażowskiego 
złożono następujące ofiary : 

Ks Michał Harbut, proboszcz w Przytkowicach 
zł 2; ks. Jan Puchała ekspozyt w Brzeszczach 2.50; 
ks. Anastazy Niżyniecki katecheta w Tarnopola 2 
ks. Paweł Jaztrzębski proboszcz w Ottyni 1. ks. An- 
drzej Jaskałka katecheta w Siemianówce 1, klaszto! 
PP. Karmelitanek w Przemyśla 1, ks. prałat Jan Ka 
lipiewicz 3, ks. Aleksander Panek proboszcz z Eelicien* 
thala 1, urząd paraf. obrz, łac. w Konkołnikach 1 
ks. Antoni Rokosz katecheta w Płazowie 1, PP. Fe- 
lijanki w Żółkwi 2, ks. Michał Lic proboszcz w Ja 
nowie ad Trembowla i ks. Ludwik Martynowicz 1.50, 


duchy zsmśsiły za szyderstwa i tarznięcie się n4 
ich nciaszkanie. Mnieby ich zemsta pewnia nie 
dosięgła, ja nie zawiniłam. 

_ — Ale ia, chcesz powiedzieć — dodał Rawet 
drwiące. Uspokój się dziecko, czar ich ma mos 
tylko nad iiealaymi:, poetycznymi usposobieniami 
mnie on nie dosięgnie. 


mi krewnymi a młodym urzędnikiem, który do-j czemś nadzwyczajnem, zwykle nie miał on czasu 
tychczas jeszcze sobie hiczem na tę wyaoką łaskę | ni ochoty do spacerów. I dziś musiało go tutaj 
nie zasłużył. Przyjęto zatem wizytę mżedego czło- | sprowadzić ccś nadzwyczsjnego, gdyż przystąpił 
wieka, ale nie upoważniono go zaproszeniem doj do studni i zaczął się jej Z uwagą przyglądać. 
powtórzenia odwiedzin — i na tem sig skoń-| — Ale tobie wuju Arno, tajemnice te muszą 
czyło. | być dobrze znane, — odrzekła Świejąc się Gabr- 
Gabzj:la po tej nieudałej próbie szamotała | jela, — Jam tu jeszoze oboa, ale ty tak dawno 
się niecierpliwie w swej złoconej klatce, chcąc i mieszkasz: na zamku, . 
zerwać pęta wszeikich form etykiety, które ją te-| — Myślisz może, że JA Mam CZRS zajmować 
raz na każdym kroku krępowały, Zwłaszcza od ļ się dziscinnymi bajkami? ' 
czasu, kiedy ją baron skazał na rolę niedorasłaj Mówił to lekceważącym tonem, jaki-ga zwy- 
dziewczynki, brakło jej bardzo namiętnego uwiel- Į klə w obeo niej używał. 
biemia Jarzego, które dawniej przyjmowała jakoj — Czyś nigdy wuju nie był amatorem bajek? 
zupełni sobie należne. On nia znajdował jej wy- | — zapytała, — nawet jako mały chłopiec? 
ctowania „zaniedbarem i niewyztarczającem* —| — Nawet jako mały chłopiec. Miałem już wta. 
nie podchwytywał jej słów, nie odsełał do Esią-| dy co iunego do czynienia. — Gabrjela spojrzała 
żek, jak ten gburowaty, niezzośny opiekun, poi na niego. Rzeczywiście, człowiek ten o duiunem, 
nie wie jak sig należy obchodzić z młodymi pan- ił poważnem obliczu nie mógł zrozumieć 1 ode:uó 
nami w jej wieku. Dla Jerzego była ukóstwiazym | całej poezji cudcwaych opowiadań i bajek dzie- 
ideałem, uszczęśliwiał go jaj uśmiech, skinienie cinnych. Ona i dziś jeszcze pasjami lukiła słu- 
z daleka rzucone, a pomimo to i na niego była | chać opowiadań o zączarowauych zamkach i za- 
nadąsapą : dla czego nie bierze się energiczniej klętych księżniczkach. Ach, jak lubiła! — Pomi- 
do zwalczenia przeszkód, które ich dzielą? dla| mo to, przychodzę dziś złożyć duchom wizytę na 
czego się trzyma w tem uszanowśniu pełnem od- f ich terytorjum. Wydałem rozkaz, by fontannę 
daleniu? — gdyby przynajmniej napisał | zburzono a Źródło zatkano, chcę się jedzak oso- 
Kapryśnica dziewczyną nadto była jeszcze | biście przekonać, czy nie będzie tu nic więcej do 
niedoświadczoną, aby oceuić całą delikatność po- | zrobienia. 
stępowunia Jerzego, który unikał wszystkiego, co- Gabrjela porwała się z miejsca sburzona. 
by najmniejszy cień mogło -rzucić na ukochaną, | — Jaktol studnia ma być zburzodą, a to 
i woluł boleć nad oddalenicia i rozłąką niźli boz- | dla czego? 


szych zabytków, ale tak być musi. tali cboja oparci o fontannę; woda spada” 

— Ależ wuju, odbie:asz cgrodowi najpiękniej- |łą do bassnu z jednostajnym pluskiem, naraz je” 
szą jego czdobę, — zawołała Gabrjela. — Wła- | doak gwałtowny prąd wiatru odmienny jej nada 
śnie ten tejemniczy szum Źródłą stanowił naj- | kierunek i srebrny sznur wody prysnął rzęsistym 
większy urok tego ustronia. i ta srebrzysta wo-| deszczem na barona i Gabcjelg. Odskoczyła £ 
de, ma być skaząvą na wieczne w ęzienie w głębi | lekkim okrzykiem, Rawen stał na miejscu nieru“ 
ziemi, al wuju Arno, to być nie może, ja nie| chomy. | 
chcę, nie pozwalam. — Widzisz, dostało sig nam obojgu — rzekł. 

Rawen dotychczas ciągle zajęty oglądaniem | — Ta twoje duchy muszą byó bardzo niespra” 
studni, odwrócił głowę pomału. 

— Nie pozwalasz? — zapytał, bystrem ją mie- 
rząu spojrzeniem, ale nie był to już ów wzrok 
groźny, rozkazujący, któzym zazwyczaj przykuwał 
do ziemi tych, co mu opór stawiać śmieli. Nawet 
lekki uśmiech zaigrał na jego twarzy. 

— Ha, zatem nie zostaje mi nic ianego, 
tylko kapitulować i odwołać rozkazy. 

-— Dziecko, dziecko, więc rzeczywiście mysla- 
łaś, żo byłbym wstanie zmienić postanowienie dla 
twojej romantycznej zachcianki ? 

Mówił teraz drwiąco, z tym  szkaradnym, 
lekceważącym uśmiechem, który Gabzjelş przy- 
prowadzał do rozpaczy. I znowu nazwał ją 
dzieckiem ! « ' 

Gięboko dotknięta w reajeetacis pwoich 
siedmnastu lat, nic nie odpowiedziała, rzuciła 
tylko opiekunowi piorunujące Epojrzenie. 

— Zdaje mi się Gabrjelo, że ty się na serjo 
obawiasz tajemniczej władzy duchów, 

— (Chciałabym wuju — odparła — żeby się 


przyjaciół swoich, jak do przeciwników. 

Młoda osoba usiadła na ławce i chusteczką 

strzepywałą z sukni brylantowo kropla wody: 

Drwiące słowa opiekuna draźniły ją niewypowie* 

., | dzianie. Każdemu innemu byłaby żartem za żart 

JA% się odcięła , jemu nie mogła. Żart barons 

E Zmwaze garkazmem, uśmiech jego gorżkń 
ironią. 

Szybkim ruchem strząsnął z siebie kro“ 
ple wody i pzzystąpił ku ławce, na której Bie” 
działa Gabrjela. 

— Przykro mi bardzo, że cię muszę poztawiać 
ulubionego uztronią — rzekł — ale wyrok mój 
nie odwołalng ; wydałem już rozkazy, musisz 819 
z tem pogodzić. 

Rzuciła okiem ra fontanę, której szmor t8- 
jemnicry od pierwazego dnia dziwnie ją rożm8- 
rzáł Walczyłą widocznie ze łzami, które sig jej 

do cczów cisnęły. 

(0 d. n) 


wiedliwe, wyciągają mokre ramiona zarówno d0 | 


okazał się za małym, tak iż musiano dołączyć jeszcze 


| 


| 
| 


: 
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ks. Karol Rynkrewicz kanonik w Czernelowie 2 50, 


ks. Adam Wesołowski proboszcz z Gołogór 2, ka. 
Adoif Haindl, ck. prob. wojskowy z Zadaru w Dal- 
macji 5, ks Jan Tu-czański katecheta z Sassowa 1, 
ks, Jan Szałay prob w Korczynie 2.80, G. L. z Tar- 
nobrzega 12, ks Józef Piaskiewicz katecheta z Trem- 
bowli 2, Sostra Marja ze Lwowa (ul. Lipowa) 5, is. 
Bartłomiej Grygietys b. prof. semin. angustowskiego 
z Dźwiniaczki 10. ks. Józef Nawrocki admin. w Miko- 
łsjowie 2, ke. Antoni Drzewicki prob. w Chodoronie 
l, Hugo Garus z Rymanowa 1, ks. iutułat Ludw:k 
Jarkowski ze Lwowa 10, Siostry Dominikanki z Ty- 
Czyna 10 zł. 

Podaranki w aparatach kościelnych nadesłano: 
N. N. z Felsztyna obrus na ołtarz, klasztor Sióstr 
Bernzrdynek u św. Józefa w Krakowie dwa piękne 
ornaty; N. N. pięć ornatów, śliczee umbrakulum, pię: 

SOY obrus na wielki ołtarz i wiele innych rzeczy 1 
bielizny kościelnej. p, | 

Za powyższe ufiary składam w imieniu mojem 
Jakoteż i komitetu parafjalunego wszystkim P. t. dobro- 
dziejom serdeczne staropolskie „Bóg zapłać“, za 
Pana Boga przy każdej mszy Świętej dla wszystkie 
p.t. dobrodziejów o błogosławieństwo boże, polecając 
się n j łaskawej pamięci. 

f jaa . z a> zabrano 85 zł. 30 e, 
wydatków bjło 14 zł. 4 Ct., pozostało 71 zł. 26 ct., 
dawnego było 104zł. 64 ct, zatem jaż jest złożonych 
dk Ks. Marcin Lazarowicz 
prob. i przewodn. komitetu paraf, 


Z Krakowa nam piszą: 


Nowy nabywca słynnego w naszej przeszłeści Í skie 


miasta Wiśnicza, prof gor 'utejszego uniwersytetu, 

dr. Maurycy Straszewski, powziął — jak sig dowia- 

duję — zamiar ofiarowania zamku Wiśnickiego hr. 
jenerałowej Zamoyskiej, która oświadczyła się z chę 
cią, po wyrestaurowania zamku, umieszczenia w nim 

instytuiu wychowawczego dla ubegich dziewcząt, u- 

trzymywanego przez nią dotychczas w Kaiwarji. © 

Zamek Wiśnicki bowiem, jest bodaj czy nie 
najpiękniejszym ze wszystkich starych zamków w na- 

Bzych ziemiach. Dla archeologów i artystów pełao 

tam skarbów nieocenionych. Sama kaplica zamkowa, 

zachowana prawie zupełnie w dobrym stanie, tak jest 
piękną, że znawcy stawiają ją pod względem zalet 
architektonicznych narówni niemal z kaplicą Zygmun- 
towską na Wawela. Jeżeli tedy hr. Zamoyska rze 

Czywiście skorzysta z ofiarności p. Straszewskiego 1 

Jeżeli (o czem nienależy wątpić) użyje do restauran- 

Cji zamku budowniczego, znającego się na zabytkach 

Przeszłuści i ceniącego je, — to zarówno ona jak i 

Ofiarodawca położę niemałe zasługi w sprawie kon- 

Berwowania dzieł sztaki i pamiątek historycznych 

krajowych, 

Gościła tu świeżo przez dui parę pani Giełgu- 

WB z Angiji, organizatorka działu robót kobiecych 
Na tegorocznej wystawie w Glazgowie. Odbywała tu 
Ora narady nad zapewnieniem stałego odbytu w An- 
Blji galicyjskim wyrobom krajowym, które, zdaniem 
kj, mogą tam liczyć na coraz większy pekup. h 

Pani Gucłgudowa wręczyła sekretarzowi komi- 
tetu ochrony krajowego przemysła 49 funt. Bzterl. 

(przeszło 500 zł.) na roboty już zamówione w Kań- 

Czudze, Zakopunem, Bobowie, Rymanowie i t. d., 

oświadczając, że ostatnia przesyłka robót do Anglji, 

%ykonanych w Makowie, wypadła zupełnie zadawa- 
JĄCO i zyskała uznanie. 

- eee jest podobno w Zakopanem, Z po- 

Wodu dłuższego tam pobytu pani Gietzudowej, li zuy 

Zjazd Pań, celem zorganizowania na Bzerszą stalę 

akcji, której wystawa glazgowska dała tak szczęśliwy 

Początek, 

„ Z Uścieczka nam donoszą: „W niedzielę 
dnia ją b. m. o godzinie 3 po poładniu nadciągnęły 
czarne ołowiane chmury od zachodu na wieś lwanie 
i lungły ulewą a gdzie niegdzie gradem, przytem 
peja | Jeden za drugim. Jeden z tych piora- 
nów uderzył w dom Handziuków, młynarzy iwańskich 
a których fuz trzeci dzień z powodu chrzcin odby- 
wała się pjatyka. Piorun poraził czterech lodzi i 
dsmostwo całe spalił Z tych czworga porażonych 
ndalo jm się dwóch wyratować przez zakopanie w 
Ziemię; dwaj Giudzy ie odżyli. Równocześnie na 
Prawym brzegu Datestru uderzył piorun wa wsi Pe- 
red-lwanin w chaię Wasyla Czernyka, w której także 
odb} wały się chrzciny i pijstyka. Zabii jednego czło 
wieką i całe domostwo spell. Lud zabobonny mie 
Cacia? ratować od ognia piorunowego, tak że wszelka 
presja z mojej strony nie odniosła żadnego skutku. 

Józef Sok łowski.* 

m Powodzie na Bukowinie. ta 
ne ulewy, powtarzające się z początkiem br. zrz 
zily ai E kao. w ans Wskutek nich 

wezbrał gwałtownie Czeremosz, wody jego podniosły 

"ig nagle o 4 metry ponad zwykły poziom, zalał 
Jniżej położone przedmieścia W Czeruiowcach, mia- 

ateczko powiatowe Wyżnicę i wiele nadbrzeżnych 

Wiosek, O katastrofie tej pisze czermowiecka Gazeta 

Dolska: = 

Już dni , nadszedł do Czerniowiec tele- 

Bram z Wytnicy, łac: wystąpił z brzegów ) 

Powódź się zbliża. Prezydent Czerniowiec, pan Ko- 

chanowski, Zerządził uatychniast wszystko, aby ZApo- 

biedz ewentualnemu nieszczęściu nad Prutem, objeż- 

łał nieustannie zagrożone miejsca, aby sig a 
LAC, czyli wszędzie rozmieszczono łodzie ra*unkowe, 

lupy sygnałowe i strażaków. Tej czujności żak 

denta zawdzięczyć należy, że Czerniowce ze Spo 2 

Jem mogły wyczekiwać ogromu spienionych r” 

Wody, która z złowrogim hakiem i szumem zbliżała 

Się ku miastu. W nocy woda przybrała tak, iż ren- 

kiem zastano już jeden z nadurzeżnych domków za 

lany. Miszkańców i bydło uratowano. Stan wody w 

piątek rano wynosił 8 metry i 50 cnt. powyżej zera 

a wznosił się stale 08 cnt. co kwandrans. Spienione 

fale niosły setki porozrywanych tratew, młyny wodne, 

materjał budowlany itp., świadcząc o szkodąch zrzą- 
dzonych w górnym biegu. W Czerniowcach tratwy, 
młyny i budki kąpielowe powciągano zawczasu na 
brzeg. W piątek Prut rozlał się kulosalnem jeziorem 

Po grantach parowego tartaku, młyna parowego, po 
kach i pastwiskach u stoków miasta. Najwyższy 

tan wody wynosił w piątek w południe 3 m, 80 ct. 

(w roku 1882 dosięgał 4 m. 30 cnt. ponad zero) 
Jł to punkt kuiminacyjny. 

km fale mosty budulec, snopy zboża, 
tozbita części domostw, a W piątek po południu uka 

z się na wzbarzonych wodach mała chatka wie- 

Śniaczą, kołysząca się na wsze strony, jakby lada 


Wiru, dà 
Błychaną szybkością... Zdawało się, że doszedłszy do 


porwały 
słychać b 
W oddali... 


i stało, magi zgi? T 
Wyżnicy, tam wody Uze- 

ut i iam pans miasto, zerwały most na drodze 

f zac. domów, w których kijka osób 


W wioskach Berhomecie, Łopusznie, Podzaha. 
rycze, Patyłowie cgromne szkody. Pod Waszkowcami 
most zerwany na gościńcn. W Roztokachfele zabrały 
karczmę i kilka dcmów. 

Daia 18 sierpnia ponowna burza przeciągnęła 
po nad Czerniowcami i zniszczyła większą część ro- 
bót podjętych dla naprawy szkód zrządzonych wy- 
lewami. P i 

Udatny portret N:ji. Pana i Następcy tronu 
w heljograwinrach wydała ubeżnie księgarnia uniwer- 
sytecka R. Lechnera w Wiedniu. — Oba wizerunki 
odznaczają się wiernem podubieństwem rysów i sta- 
rannem wykończeniem, które przynosi zaszczyt wie- 
deńskiemu rytownictwu, 

Trujące grzyby. W powiecie tarnopolskim 
dwie rodziny padły ofiarą nieostrożnego zbierania 
grzybów. W Cebrowie zmsrii w skatek spożycia ja- 
dowitych grzybów Ludwik Atanas, jego żona, 10- 
letnie dziecię, matka Atanazowej i komornik ich Jó- 
zef Lesków. W Obarzańcsch zaś zmarli z tegoż sa- 
mego powodu Mateusz Krąpiec, jego żona i troje 
nieletnich dzieci, 

Od piorunów podczas ostatnich burz w krsju 
zginęły według raportów urzędowych następujące 
osoby: Dmytro Gruszka z Pomoniąt, powiaiu rohe- 
tyńskiego; Jan Furmanek z Dąbia pow. mieleckiego ; 
Julja i Rozalja Żurakowskie w Holyniu, pow. ka- 
łuskiego, i Kandofer z Iwoniczu, pow. krośziańskiego. 
Temu ostatniemu rozpłatał piorun czaszkę niby topo* 
rem na dwie równe części, odciął całkiem jedno ucho 
a odzież calą na ttrzępy poszarpał, 


Grady zniszczyły całkowicie zaSiewy gospodar- 
w gminach: Starasól, Starąropa, S:rzelbica, Szu- 
mina, Berezów i Laszki, powiatu staromiejskiego; da- 
lej zasiewy wgminie Kochajowie, pow. lwowskiego ;— 
w gminie Sanoczany, Sierakowce, Sietnice, Zrotto- 
mice, Miżyniec, pow. przemyskiego, w gminach Eg- 
chodów, Poluchow, Łonie i Rozworzany pow. prze- 
myślańskiego, — gm. Kąśna, Jastrzębie, Siekierczyna, 
Bogoniowice i Tarsko, pow. grybowskiego, — gm. 
Padew, Wojków i Przykop, pow. mieleckiego, — gin, 
Bohorodezany, Żuraki i Lachowce pow. buhorodczań- 
skiego, dalej w 15 gminach pow. Jaworowskiego, — 
12 gminach, pow. chrzanowskiego, — w Sidzinie, 
Bystrej, Łętowni, Osielcu, Więcierzu, Krzeczonowie, 
Peimie, Lobieniu i Drogini, pow. Myślenickiego, — 
w gminach Porszum, Postomyty, Rakowce, Milatycze, 
Miklaszów, Ohruśco stare i Zarudźce pow. lwow- 
skiego, — w Biskowicach, Bukowie, Rogóźno, Cza- 
ple, Breściany, Olszanik, Wykoty, Burczyce, Więuko- 
wice, Satlrowice, Rajtarowice, Czerchawa, Czukiew, 
Janów, Balice, Czyszki, Humieniec, Uherce zapłat. 1 
Chlewisko pow. samborskiego, w gm. Sośnicy, Święte, 
Zadąbrowie, Zabłotce, Skołoszów, Kaszyce, Zamojsce 
i Piskorowiee pow. jarosławskiego. 

Wina i kara. W koszarach kawalerji Przy ro- 
gatce zwierzynieckiej w Krakowie zaszła przed kilku 
dniami przykra scena. Aktorami jej byli Józef Czer. 
ny, rodem z Ozech, kapral 12 szwadron, młody chło. 
pak, który dopiero pierwszy rok w wojsku słaży, 
i kadet nazwiskiem Benjamin Federspiel. Czerny do- 
puścił się jakiegoś drobnego przewimenia, Federspiel 
rozjuszony wymierzył ma za to policzek, ambitny 
Czerny odpowiedział policzkiem, a gdy Federspie! do- 
był pałusza i ugodzić chciał Czernego, ten wyrwał 
mu pałasz z ręki i daleko w bok odrzucił Na tem 
na razie zakończyła się scena, a nad winnym obrazy 
przełożonego Ozernym zwołano sąd doraźny, który 


rozkazał uwięzić Czernego a przeprowadzenie proce- | Z 


su i ferowanie wyroku naznaczył sobie na dzień 14 
bm. t. j. we wtorek o godz. 9 zrana w dziedzińcu 
koszar na Wawelu. 

W dniu tym ustawiono na środku dziedzińca 
stół, do koła którego zasiedli. członkowie sądu: ma- 
jor, rotmistrz, nadporucznik, porucznik, wachmistrz, 
firer, kapral i szeregowiec 1. pułku ułanów Arcy- 
księcia Rudolfa. Sprawę prowadził kapitan-aadytor p. 
Korwin Dzbańsk, Jako biegły w języku czeskim de- 
legowany został dyrektor artylerji fortecznej. 

Ponieważ wina, która ciężyła na Czernym, ka- 
rze Bię wećług regulaminu służbowego śmiercią a 
kara w lug icgulamina ma nastąpić na miejscu, 
w którem przewinienie nastąpiło, przeto wydano ró- 
wnocześnie stosowne rozporządzenia. A mianowicie 
wyznaczono plac rozstrzelania w pobliżu koszar zwie- 
rzynieckich i odkomenderowano tam dwie kompanje 
13 pułku piechoty pod dowództwem majora. Wyko 
nać ewentualny wyrok miało 8 strzelców, a nabicie 
karabinów ostremi ładunkari miało nastąpić w obe- 
cnuści oficera. Czterech Strz.iców, którzyby pierwsi 
dali ognia, oznaczyć miał k. mendant egzekucji, Wy- 
dano też Ezczegółowe rozporządzenia co do ducho- 
wnego i co do straży nad ciałem. 

Tymczasem, jak rzekł śmy w dziedzińcu koszar 
na Wawelu obradował sąd wojskowy przy stole, do- 
koła którego utworzono czworobok piechoty, stano- 
wiący rodzaj ścian tej wojskowej sali sądowej. Po 
przeprowadzonej w nieobecności Czernego rozprawie 
sędziowie powstali i wszyscy wydobyli szabie, — 
w ten sposób zapadł na Czernego jednomyślnie wy- 
rok śmierci. Z tym wyrokiem pogałopował zaraz ka- 
kitan-audytor w towarzystwie szeregowca ułana do 
komendy twierdzy, gdzie jako druga instancja pułko- 
wnik artylerji p. Holeczak, w zastępstwie komendan- 
ta fortecy, zmienił karę Śmierci na dwa lata więzie- 
nia w fortecy. 

Celem publikowania wyroku  przyprowadzona 
Czernego w środek czworoboku pod eskortą 30 żoł- 
nierzy z nasadzonemi bagnetumi. Chłop.k zmieniony 
był bardzo, kiedy szedł słuchać wyroku. Po wysłu- 
chaniu wyroku odprowadzono go napowrót do wię 
ZIEMIA — a wojsko powróciło do koszar, 

Co do kadeta, Benjamina Federspiela, wdrożo- 
no dalsze dochodzenie. 

Jenerał Boulanger zaszczycony zustal za- 
machem na swoje życie, a co z pewnością ważniejszem 
został po dłuższem milczeniu przypomniauy znowu 
Europie. Ów niewyjaśniony dotąd wypadek miał mieć 
miejste w St, Jean d, Angely, podczas pobytu Bou- 
langera w tem miasteczkn. Wedle jednej pogłoski 
strzał miał paść z ręki zajadłego anti-bulanżysty 
profesora Porin, Zmierzony był ku jenerałowi, lecz 
niestety ka lekko dwóch w ciżbie stojących wło- 
ścian. ZFodług innej wersji mieli bulaażyści napaść 
oportunistów, na których czele stał Perin. Zagrożony 
przez bułanżystów strzelił on cztery razy z rewol- 
wotu, lecz miał nie zranić nikogo. Wreszcie wedle 


urządzona dla reklamy, 


W każdym razie —. rezultat 


osiągnięto, ba 
druty telegraficzne 1ąguięt0, 


Hez Tozniosły wieść o tym wypadku 
po eałym świecie, a w niej nazwisko Boulangera. 

Przezorna. Cóż, pojedziemy dziś do tea 
tru? — Ach, dobrze /.., ale, ule... czy sztuka, którą 
dziś grają, jest przyzwoita? — Rozumie się; ale 
dla czego się pytasz? — Widzisz, mężułku, gdybym 
się miała rumienić w czasie sztuki, wzięłabym na 
siebie jasną suknię, 


Literatura i Sztuka. 


* Świata, dwutygodnika ilustrowanego, numer 16 
zawiera: Hrabianka Irma (nowella) Włodzimierza Za- 
górskiego. — Po rozstamiu, wiersz przez Chmurkę, = 
Carolas Duran, szkic przez M. Szeligę. — Dawno, 
opowiadanie przes dra Walickiego. — Nieśmiertelny, 


PRZEGLĄD z dnia 17 sierpnia 1888. 


szkic krytyczny dra L. Germana. — Tu:gieniew (stu- 
djom) H. Glińskiego, — Poezja i jej przedstawiciele 
w Ameryce, artykuł H. Ww. Stra... — Kronika, — 
W dodatkach: Bartochowski, Opowiadanie Kajetana 
Kraszewskicgo; Ksiądz Nykoła, nowella przez Walerję 
| Solecką. — W dziale ilustracyjnym: Portret córki 
Ca*olnsa Duran, przez Michalskiego; W pracowni 
malarza, przez Wacława Koniuszkę; Na stanowisku, 
szkic Gieryskiego: Portret przez Artura Grottgera; 
Skromność (rysunek rzeźby) Brodzkiego; Cyganka. 
Popiela, 


—— n w 


Rozmaitości. 


— Księstwo Krotoszyńskie. Z okazji wstą- 
pienia na tron cesarza Wilhelma H., prawie wszyst- 
kie dzienniki pomieściły w szpaltach swych wiado- 
mość, iż właściciel dóbr krotoszyńskich, ks. Turn i 
Taxis, przy wstąpieniu na tron cesarza Fryderyką 
III, zapłacił korenie miljon marek, a przy objęciu 
tronu przez Wilhelma II. wn ósł miljon drugi, czyli, 
że w krótkim przeciągu czatu trzech miesięcy, z ra* 
cji zmiany panujących i obowiązków przywiązanych 
do jego posiadłości, wyliczył pokaźną sumę dwóch 
miljonów. 

Delej, dzienniki te, czerpiąc wiadomość powyż- 
szą z Gazc'y kolońskiej, opowiadały, iż, gdy w r. 
1866, ówczesny ks. Tarn i Taxis wziął udział w woj- 
nie po stronie austrjackiej, dopuścił się zdrady, jako 
wasal przeciwko królowi pruskiema i swemu panu 
lennemu, przy zawarciu pokoju, za wstawieniem się 
BWego szwegra, cesarza austrjackiego, król pruski 
winę mu przebaczył i tylko zobowiązał księcia na 
przyszłość wnosić do skarbu po miljonie marek przy 
każdej zamianie tronu 

Otóż, cała ta historją od początku do końca 
jest mylną. 

Jako stały mieszkaniec Krotoszyna i obeznany 
z historją tych dóbr i rodziny książęcej uważam, iż 
miłą spełnię przysługę sprostowaniem tej wieści, o- 
partem na wiarcgodnych danych; iż czytelników 
Przeglądu mało obchodzi wiadomość, czy ks. Turn 
i Taxia zapłacił lub nie zapłacił dwóch miljonów ma- 
rek, sle ponieważ sprawą ta  dotycze rozległych 
dóbr polskich, sądzę więc, że wyświetlenie jej, dla 
wielu może być ciekawem, 

Zaczynam od historji majątku. 

Wspomniary przez Gazetę kolońską książe 
Tura i Tax S nie był ani szwagrem cesarza anstrjac- 
kiego, ani wojskowym, ale cywilnym poddanym współ- 
cześnie austrjacxim, pruskim i bawarskim. Od brania 
udziału w wojnie powstrzymałby go wzgląd na mo- 
żliwcść utracenia dóbr swoich. Omyłka powstała z 
p mięszavia nazwisk, daleki bowiem kuzyn ówczesnego 
dziedzica krotoszyńskiego, ks, Karol Teodor brał u 
dział w wojnie r. 1866 jako jenerał wojsk bawar- 
skich. Synowie właściciela Krotoszyna służyli wów- 
czas w wojskach sustrjackiem i bawarskiem, ale ich 
ojciec nie służył i wojskowym nie był.. Zresztą, 
choćby i brał udział w wojnie, to nic by mu się me 
stało, przy zawarciu bowiem pokoju została zawaro- 
wana amnestja dla puddunych oba stron wojojących, 

Lenne księstwo krotoszyńskie powstało w spo- 
sób następujący. Gdy w r. 1816 rząd pruski po- 
stanowił w nowonabytych prowincjach na prawym 
brzegu Renu, objąć manopol pocztowy pozostający w 
rękach rod:iny Turn i Taxis, właściciel monopolu 
żądał odszkod wania w gotówce. Ówczesny dochód 
monopolu obliczony zostsł ra 60.000 talarów rocz- 
: nie, lecz ponieważ skarb pruszi, wyczerpany wojnami 
| napoleońskiemi, nie był w stanie wypłacić sumy ob- 


liczonej przez sksp:talizowanie tak wielkiego dochcda, | 
ZA | towaru przedniego nie zwieniły się, mniej przedniego 


fani nawet od tej sumy procentu, w zamian więc 
j zrzeczenie się „praw monopolu wyznaczył — księciu 
j cztery klucze, nadawszy im w r, 1819 tytał lennego 
j księstwa krotoszy Ńskiego. 

Ks. Turn i Tvxis zrobił na tej zamianie inte- 
res świetny, dcchód bowiem z tych dóbr otrzymy- 
wany dzisiaj, przewyższa 0 wiele 60,000 talarów. 
Nadmienić wypada, że księztwo krotoszyńskie jest 
lak zwanem lennem tronowem, Według konstytucji 
pruskiej tylko lenna tronowe utrzymały się, gdy wszel- 
kie inne zmienione zostały na własność swobodną. 
Prawo to potwierdzonem zostało ostatecznie posta- 
nowieniem z d, 2 marca r. 1850. Oprócz księstwa 
krctoszyńskiego, tronowemi lennami są jeszcze zale- 
żące dawniej od korony czeskiej: księstwa Sagan, 
Oleśnica (Oels), Opawa (Troppau) i Karciów (Jae- 
gernsderf) następnie lenna książąt i brabiów medja 
tyzowanych : Wittgenstein, Hohen-Solms, Solms-Braua- 
fels, Wied i Stolberg. Praktyczne znaczenie takiego 
lenaa, dla pana lennego (króla), zawiera się w tem, 
iż posiada on prawo, w razie wygaśnięcia dynastji 
lennej, t. j, wasala, przeniesienia praw jego na osobę 
inną, a przy każdem odnowienia lenna, t, j. każdej 
zmianie trouu, pobierania daniny, Danina ta przecież 
wynosi tylko 1000 talarów i taką też sumę właści- 
ciel Krotoszyna wypłecił koronie raz przy wstąpie 
niu na tron Fryderyka III. 1 po raz wtóry gdy tron 
obejmował Wilhelm II. 

Krotoszyn położony % dawnem województwie 
kaliskiem w powiecie pyzdrskim, do połowy XVI. w. 
należał do rodziny Krotowskich. W r. 1670 prze- 
szedł do rodziny możućj i W kraju zasłażonej. Wr. 
1655 i 1656 Szwedzi pod dowództem jenerała Wrze- 
szCzowicza kilkakrotnie miasto zrabowali i spalili, 
W r. 1686 Franciszek Zygmunt Gałecki wojewoda 
inowrocławski nabył dobra krotoszyńskie, a w poło- 
wie XVIII. wieku Józef Potocki kasztelan krakowski. 
Następnie do r. 1819 Krotoszya był królewszczyzną, 
w którym to czasie, jak powiedziałem wyżej, rząd 
pruski oddał ją ks. Turn i Taxis. Dobra krotoszyń- 
skie składały się wówczas z kluczów: krotoszyńskie- 
go, odolanowskiego, Rozdrażewa i Orpiszewa. Wtedy 
też dziedzic Krotoszyna miał osobny sąd książęcy, 
który następnie został wcielony do rządowego sądo- 
wnictwa pruskiego, 

Od r. 1819, miasto uległo szybkiej germaniza- 
cji, tak, że dzisiaj żywioł polski utrzymał się tylko 
na przedmieściach. Samo miasto jest niemieckie, 
W r. 1827 urodził się w Krotoszynie na przedmie- 
ściu Kaliskiem, syn lekarze, Marjan Langiewicz, dyk- 
tator w 1863. s : 

Księstwo krotoszyńskie obejmuje rozległości 
54007 morgów i do r. 1880 liczyło 89 miejscowości 

Samo miasto Krotoszyn, wedłag urzędowych wy- 
kązów statystycznych, ma 9000 mieszkańców, 

ah 


Część ekonomiczna. 


== Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa- 
Tzu. — Kraków 14 sierpnia. |", 

Widoki na eksport zboża austrjackiego przed- 
stawiają się obecnie korzystnie i dłatego ceny zboża 
w Wiedniu i Peszcie obniżywszy się nieco od paj- 
Wyższych notowań, poczynają Się obecnie ustalać. Ró- 
wnocześnie stała tendencja na targach zbożowych za- 
panowała tak u nas jak i za granicą, A ceny zboża 
gotowego — chociaż zwolna — podnoszą sig ciągle. 
Wobec tego dzisiejszy turg na Kleparzu był wcale 
ożywiony i zarówno pszenica jak żyto i jęczmień chę- 
tnych napotykały odbiorców po cenach cokolwiek 
wyższych. 

7 za pszenicę białą 7.25 do 7.75, żółtą 
7.10 do 7.65, czerwoną 7.15 do 7.65; żyto 5.35 do 
5.70, jęczmień 5.25 do 6.75, owies 5.30 do 5.75 
(z akcyzą), — Wszystko za 100 kilogrsmów. 


} 


- Wiedeń 14 sierpnia 

i Bez względu na stosunki polityczne E ropy, 
(Ble z przakonaniem, że rok obecny minie bez 
zsburzenia pokoju, giełdy całego kontyneniu, a 


otwarte ramiona haussy. Z tej drogi nie zbacznją 
one mimo przykrego dementi, które ogłosił Nord 
na pokojowe prognostyki margrabiego Sallisbu- 
rego, i mimo ustawicznych kontrowersów między 
Francją i Włochami, 
sporze o kapitulacje massawskio, 
cłowej, to w bankietowej mowia w Turynie, w 
której włoski minieter podniósł z naciskiem, ża 
Włochy są szezeremi przyjaciółmi pokoju, są 
skłonne do uszanowania każdego, ale zarazem są 


które przejawiają się to w 
to w wojnie 


3 


jednania się Danii z Niemcami, że podróż, CEAT - 
ska wysunęła znowu kwestją duńską na pierws: y 
| plan, i że zatargi narodowe między Niemcami a 
Dunją sostały na newo podsycone. 

Nordd. Ally. Ztg. kończy swój artykuł w ten 
sposób: „Te wywnętrzenia sią Norda mają zna- 
czenie tylko o tyle o ile wychodzą z dziennika 
zostając go pod kierownictwem jednego z najwyż- 
szych u zgdników rosyjskiego ministerstwa dla 
spraw zsgranicznych, Źródło ich więc spoczywa 
głębiej i można mniemać, że politycy rosyjscy 
po za Nordem stojący, ciągle jeszcze zmierzają 
ku temu, ażeby przy możliwej w jnie francu= 
~. znowu jak największą część Szłezwiku ode- 

rać. 


też zdecydowane do zapewnienia sobie poważania M WRON T A 


u innych mocarstw. 


Tym frazesem dano 


I p. Flequetowi znaczącą 
wskazówkę, że Włochy, 


ie ich przykładem tutejsze g.ełdy rzuciły się w 
( silne przymierzem z Au- 
strją i Niemcami, nie w każdej sprawie ustąpią 
przed uroszczeniami Francji i potrefią się jej 
cprzeć. i 

Mimo więc pewnych objawów na politycz- 
nym horyzoncie, które w innych czasach byłyby 
zaniepokoiły świst finansowy, teraz nie zwraczją 
one na siebie jego uwagi, bo więcej obchodzą 
go obeenia półroczne bilanse miejscowych ban- 
ków. W ich 


oczekiwaniu i przypuszczeniu, że 
będą pomyślne, 


i ne, kursa tych instytucyj idą usts- 
wicznię w górę i wzrosły znacznie dnia wczoraj - 
szego I dzisiejszago. Jano kredyty wobec pogło- 
sek o mniej pomyślnym bilansie węgierukiej filji, 


notowań, i dały się w zwyżkowaniu wyprzedzić 


i 


ern dziś cośkolwiek z swoich wezorajszych | 


podnoszą swoję kursową wartość. Wraz z akcja- 
mi bunkowemi papiery transportowe cieszą Bię 
również awansami, a dziś korzystały w zwyżko- 
wym ruchu nasze koleje, gdyż czerniowiecka po- 
sunęła się znów w kursie o półtora guidera. 
Także przemysłowe walory nie ustępują innym 
kroku, ale najważniejszym jest dzisiejszy wzrost 
rent, które bsz wyjątku posunęły się dziś znowu 
naprzód. Ba 
Kurs rubli, który z początkiem miesiąca 
chylił się z każdym dniem ku zniżce, teraz idzie 
w odwrotnym kierunku i codziennie się zwiększą. 


Dziś podskoczyły cne prawie o 2 centy. l 
„Oto notowania ostateczne z d. 13 i 19 
sierpnia: 
kredyt. austr, 31810 317 40 
> wę 309:— 308:75 
anglob, 110:25 111:20 
uniony 214:50 21550 
banky. 96.75 9650 
laenderb. 23050 23275 
ludwiki j 213-50 211-25 
czerniowieckio 228:— 229 50 
renta pap. wsp. 8205 82:30 
„ śrebrna 82:85 83 05 
austr. złota 111:75 112:20 
5% austr. 98-10 98:25 
węg. złote 101:65 10205 
5'/, węg. 91.40 91:65 


Kuble 1 183,—1.20%4 , 


= Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział- 
kowy targ bydła rzeźnego przypędzono 4248 sztuk 
opasowego, 1095 sztuk chudego i — sztuk z paszy, — 


Ogółem 6343 sztuk bydła. — Między temi z Galicji | 


przypędzono 1423 sztuk opasowych i 251 sztuk chu- 
dych, z Bakowiny 753 sztuk opasowych i — sztuk 
chudych. — Przebieg targu był dość ociężały, a ceny 


spadły O 1 zł. — Nie sprzedano 205 sztuk. 
Płacono: galicyjsko - bukowińskie woły opasowe 
po 47 do 54 zł, towar przedni po 55 do 57 zł, 
wyjątkowo — do — zł.; węgierskie woły opusowe 
po 49 do 65 zł, towar przedni 56 do 57 zł, wy- 
jątkowo — du 59.5 zł, a z innych krajów koronnych 
woły opasowe l do 55 zł, towar przedni 56 do 59 
zł, wyjątkowo — zł; krowy 50 da 51 zł, buhaje 
49 do 62 zł. za centnar metryczny towaru zabitego; 
bydło chude płacono po 21 do 116 zł za sztukę, 


DECA WLF: LOST TOT BT DOZ EE CE 
lelegramy „Przeglądu“, 


Paryż 16 sierpua. Nouvelle Revue utrzy: 
muje, że memocjał ks. Bismarka, przez to pismo 
ogłoszony, jest autentyczny i dodaje, że wkrótce 
ogłosi inne tajne akta. 

Rzym 16 sierpnia. Z 700 baszybożuków 
wysłanych przeciw Debebowi powróciło 481, mig 
dzy tymi 76 rannych. 

Londyn 16 sierpnia. Z Petermoritzburgu 
donoszą, że dma 10 b. m. miała tam miejsce u 
tarczka Anglsów z Zulusami, którzy cofnęli się 
ze Znaczną stratą w poległych i rannych. 

Konstantynopol 16 wierpma. Porta wy- 
słała do mocarstw noto szczegółową w Sprawie 
massawskioj. 

Petersburg 16 sierpnia. Journal de St, Pé 
tersbourg pisze: „Prczedwczesnem zdaje się byi 
twierdzenie, jakoby Roeja oświadczyła, że kapitu- 
lacje nie mają zastosowania w Masuawia. Gdyby 
takie oświadczenie było rezultatem porozumienia 
się mocarstw, Rosja nie miałaby nic do zarzu:e 
ma przeciw zniesieniu kapitulacji, wychodzi ona 
jednak z zasady, że byłoby to niebywałe dotych 
czas novum, gdyby zniesienie kapitulacyj nastę- 
pować miało tpso facto po obsadzeniu jakiegoś 
kraju siłą zbrojną cywalizowanego państwa. 

Konstantynopol 16 sierpnią. W okólniku do 
mocarkiw w sprawie massawskiej oświadczą Por- 
ta, że wzięcie Massawy w posiadanie jest naru- 
szeniem traktatu i odp:era zapatrywanie, jakcby 
Porta zrzekła się pretensyj do posiadłości na za 
chedniem wybrzeżu morza Czerwonego, ponieważ 
odncśny artykuł konwencji suezkiej mówi tylko 
o wschodnich posiadłościch nad morzem Czerwo- 
nem 


Praga 16 sierpnia. Królowa portugalska 
wraz z księciem Oporto przybyła tu wczoraj zra. 
na, król portugalski wczoraj popołudniu ; odjeż- 
dżają jutro. 

Amiens 16 sierpnia. Z powodu przybycia 
B ulacgera tłum wyprawisł demonstracje i bur- 
dy, tsk, Że musiała wkzoczyć policja i żan- 
darmerja. — Wiele osób podczas starcia ra 
niono. 

Peszt 16 sierpnia. Minister Fejervary ods- 
brał z powodu swego jubileuszu 40 łetniaj służby 
wojskowej gratulacje gabinetu i deputacyj woj 
skowych. 

Rzym 16 sierpnia. Ajencja 
z Kairu: n 

Zapewniają tutaj, że Abbisyńczyk Baram- 
baras Kafel, który zdeklarował się jako pełnomo- 
cnik Włoch, zajął i obsadził miejscowość Keren 
bez wszelkiego epctu. 

Berlin 16 sierpnia, Nordd. All}. Ztg. oms- 
wia artykuł Norda, który utrzymuje, że wedieg 
jednom;ślnego mniemania prasy duńskiej, wyke- 
nanie artykuła V traktatu pokojowego pragakie- 


Stef sniego donosi 


' go jest zicedzowrym wgruckiem prawdziweg. po- 


anderbankom, które wraz z Alpinami codziennie | 


Madesłane. 


Do sprzedania realność pod l 11. 


| ulica Kopernika z gruntem pod bu- 


dowę, wchodząca całem swem poło- 
żeniem w park JE. hr. Potockiego. 


Zgłoszenia przyjmuje adwokat Popiel, we 
Liwowie. * 2081 


A 


Glówna wygrana 


złotych 100.000 
Ciggnienie 14 sierpnia b, r. 
PROMESY 
na 2002 
losy węgierskie premiowe 
na oałe losy po złr. 3 — i za stempel 5) centów, 
sprzedaje 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie ulica Karola Ludwika liczba 1 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 16 sierpnia 1888. 
Hotel Angielski Pp.: M. Gorski z Lu- 


belsziego. A. Młkowski z Bałzca, K. Miła- 
szewski z Tłumszcza. T. Czyszyłowicz z Ja- 
rosławia. J. Mikclas z Czech. $. Kutowe 


ski z Horodyszcz. A. Dawidowicz z Zsbło- 
ciec. 


Kursa giełdowe. 

Wiedeń 16 sierpnia, godzina 10 minut 40. — 
Kredyty sustr. 319.75 — kredyty węgierskie 
30950 — anglobanki uniony 
banky. —'— ladnderbanki 234.75 — Karola-Lu- 
dwika 210.50 — Czerniowieckie — renta 
wspólna pap. —.— złota węgierska —— — 
5% węę. pap. ren. 91.80. — Staatsbahny 252, — 


Z zbożowych targów. 


Fudwo- 
łoczyską 


Uzer- 


Lwów niowoe 


16 sierpnia Tarnopol 


Fszenicn 5.80—6.55]5,7 5—6 50|6-70 —6,45 6*——6.60 
yto 4.60—4.75]4,15—4 55 £——4.60] 1.80 —4.80 
£ 50—5.07,|3.90—4 85] 1,65—4.60 t.20 —5,80 
1.8 —6.27|3.;5—4.46| 1——4,65|3.380—4 — 
16) 10.05/5.50 10.—|>.10 9.—|1,40 9.— 
150 5. -|4,30 —4,75]4.50—5.10 t. 10—4,8¢ 
3.60 10.25]+,60 10.—]2.50 10:—[).— 910 
Ronis, ozer, |24,—85— | 7.—86,- | 28, —-.88.-. 8.-—34.-— 
Ronio, białs |30.—80— | :0,—86. — | 10.—-86.— -—= 
Eonio sawod |*0.—86. |10.—85.— |28,—85.—| - ——_— 
wszyztao zm 106 kilo netto hes worka, 
Uhmiel su 56 kilo loco Lwów si, 24—48 nomi elnio, 
Nowy chmiel od — do — złr. za 56 kilogramów. 
GkowiiR za 10-000 litr. preo. Lwów loco 51-— do 84 — 
Wisdań 15 sisrpnigs, Pazenida 787 Ja 


7:89 na josień 
—— do — —. na wiosnę r. 1889 8:43 do ——, yto 
— —, do —.—, ma jesień 6:08 do 610, na wiosn 
1889 640 do —.—, Owies —'— do —.—, nB jose 
5:87 do 569 na wiosng r. 1889 5'98 do ——, Oka. 
wit 2776 — do 2785—. Pęszt 16 sierpnia Pszenioa 7:56 
de 758 na wiosnę r. 1889 808 do —— — — do 
——, Owies — — do ——, na wiosnę r. 1889 5-65 
do ——, Okawits 28 — do 2360 Berlin J6 sierpnia. 


szenia 17025 do — —, ma jadeń 17225, Żyto 134 — 
do —— ma jesień 14125  Owise 119:26, do ——m 
ua jasiań 118 — QGkowita 328) do —.—, na jesiań gą 45 


Lwów. Z Izby handlowej 16 sierpnia 1888, 
1. koje ea satukę. 
płacą żądają 


bes znponu biażęcego 
bəs dywidendy ; 
Kolej galio. Kar, Lad, 200 sł, m.k. 209 50 213 — 
a |wow.-czer-jase. 200 sł. w. a. 228 50 239 — 
Ranku bip. „ galio 290 zł w. x 275 — 979 
„ kredyt, galio. 200 sł. w. s. — — 216 
A. Listy gasławno sa 100 sèr. 
tanku nyp. gelic. Ś pro. w, n 98 85 100 
6°% Listy zastw. Galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego 36 let, —- 


l 


Banku hyg. galic. b pre. 19°% pr. 101 — 102 — 
Hanka krajowego d'af W, S. 82 50 93 50 
Tow. kred. gali, B „ a a 101 — 162 — 
- e 5 71 m4 54 10 95 10 
" 5 s a a z 101 zzz 102 a 
s s KYŚ wig s 91 25 ga 50 
+ s. A a 94 25 95 25 
LJ s 2 5/5 R 5 89 40 81 — 
8. Listy Głudne wa 100 sły. 

G. Z. kr. wł. (0. 8*/,) 8% wiikw. — — 5 = 
+ = e a (d 5%) 245 s — — 48 — 
4. Oblig wa 100 etr. 

Indemnizacyjne galio. B pro. m. k. 103 25 104 50 
Kom. barka kraj, b pro. W.a.I. em, 99 50 101 — 
Fošyozka kraj. xr. 1878 6 pro. w.a. — — 105 — 

v s 8 1688 $a’ |) 91 ac 92 Pe 
5. Losy. 
Losy miasta Krakowa . , . . „ 20 — 22 — 
a s Ataninławowa . . . . m a 34 p 
6. Monety. 
Dukat kolenderski . , . . . a 5676 5.86 
Dukat cesarski . LJ . . b LJ . 5.78 3,88 
Napolecndor + Uw CTN e r 9.72 9.82 
Półimperjał rosyjski, „ . . , , 10.08 10.12 
Rubel rcmyjski srebrny, . „ . „ 1:40 1:50 
. » papierowy . . . „ 1213 1 23!/4 
lQĆ marek niemieckich . , . ., 59.90 6080— 


TE s 4 
C. k. jen. Dyrekcja kolei panstwowych. 
Wyciąg z rozkładu Jazdy 
ważnego od 1 czerwca. 

Przytywają do Lwowa : 

„ 1. godz. 15 m. w nocy, z Budapesztu, Ławocznego, 
Stryja, Krosna, Chyrowa, Husiatyna. Stanisławowa, Stryja 
1. godz. 6 m. zrana, z Suchej, Chyrowa, Stryja 


Stanisławowa, 
8 godz. 20 m. po ołudnia, z Suchej, Chyrowa, Hu. 


siątyna, Stanisławowa, tryja. 
7 godz. 40 m. wieczór, z Husiatyna, 


Wyjcèdzajg ze Lwowa: 


5 godz. zrana, do Stryja, Ławoc a 
pesztu FESR Stróża. Pa m 0 A 
10 gadz 15 m. zrana do: Stryja. Stani i 
RAR, | Suchej. <w 

- godz. £0 m wisczorem do Ca owa, Suchej, 
sf godz. 48 m. waczoram do nen ” la 
LJ 


me 


Z ust jego wyrwało się lekkie westchnienie, 
sprzeczne ze swobodnem, drwiącem zazwyczaj 


— Jaką pani wtedy byłaś poczciwą, kochaną 
dzieweczką, — dodał patrząc na nią łagodnie. 

— Chciałabym zwrócić uwagę pańską, — przer- 
wała miss Ponsonby, stojąc wyprostowana po dru- 
giej stronie stołu, z soiniczką w jednej a słoi- 


4 
30) 
Rodzina > Bouverie obejściem. 
POWIEŚĆ 
Mrs. _Argles. 


(Ciąg dalszy). 


Wszak kilka lat pod jednym spędzili da- 
chem; wprawdzie on był jeszcze wtedy gołowąsym 
młodzikiem, a ona samowolnem, figlarnem dziew- 
czątkiem, dla którego istniały jedynie kwiaty 
i owoce, niemniej jednak zażyłość w owych za- 
warta czasach, pozostawiła swe ślady, i nawet 
niechęć jaką mu dziś jawnie okazywała, nie zdo- 
łała zatrzeć w pamięci ich błogich wspomnień 
przeszłości. 

To też w tej chwili powrócili mimowoli do 
dawnych ról swych. Odrzucają na bok ceremonje, 
Antoni Vyner ukląkł przy szafeczce, i pochylony 
do ziemi prawie, gorliwa rozpoczął w niej po- 
szukiwania. Widocznie nie po raz pierwszy przy- 
chodziło mu w małej tej spiżarce ukradkowe 
spożywać uczty. ` 

— Nie znajdziesz pan tam nic, — zawołała 
wreszcie Audrey, spostrzegłszy po đłuższej chwili, 
iż gość jej, pomimo stroju balowego, klęczy wciąż 
jeszcze na ziemi, z głową ukrytą w głębokościach 


ciemnej framugi. — Jeżeli ci chodzi o noże i wi- 
delce, trzymamy je teraz zawsze na tej dużej 
półce. 


— Tem lepiej, — zawołał podnosząc się ży- 
wo, — bo też chowanie najpotrzebniejszych rze- 
czy na ziemi prawie, nia było arcypraktycznym 
pomysłem. Za dawnych czasów, stara ta, niezno- 
éns szaika, o wiele mi się wyższą zdawała. 

— A jednak, stara ta t nieznośna szafka, była 
taką samą jak dzisiaj, — poprawiła Audrey zlek- 


kiem musztardy w drugiej ręce, — a zarazem 
prosić abyś zapamiętał raz na zawsze, iż nie 
znoszę i nie przyjmuję komplimentów pod żadną 
ną świecie postacią. Są mi one wstrętne, bez 
względu na to, czy odnoszą się do moich obe- 
cnych, przeszłych, czy przyszłych przymiotów. 
Racz pan łaskawie zapamiętać to sobie. 

— I owszem, raczę zapamiętać łaskawie, — 
przyrzekał dobrodusznie Vyner, uzbrojony ze swej 
strony w bochenek chleba, wielki nóż kuchenny 
i karafkę. — Obiecuję solennie, iż nigdy się ta- 
kiego nie dopuszczę występku. 

Przesadna uroczystość z jaką wypowiedział 
te słowa, niemile uderzyła kobietę, zwróciwszy 
też główkę, spojrzała nań bystro, a marmerowe 
czoło jej groźna przecięła zmarszczka. 

— Ależ proszę, — zawołał wesoło, — skądże 
znów niedowierzanie i zapowiedź gromów sro- 
gich? Mówiłem najzupełniej serjo i raz jeszcze 
obiecuję rozkaz wiernie spełnić. Posłuszeństwo 
biorę tym razem do serca, na szczęście pamięć 
mam doskonaią, najlepszy tego dowód, iż prze- 
szłość tak żywo wyryła się w mej duszy, jak 
gdyby szczęśliwe dni te wczoraj dopiero minęły. 
Mój Boże, ileż to rzzy, ja spory już wyrostek, 
chłopiec pod wąsem prawie, nosiłem cię we wła- 
snych ramionach przez ciernie i głogi, przez ka- 


PRZEGLĄD z dnia 17 sierpnia 1888. 


znak zdumienia brwi lekko w górę. — Ależ na 
honor, byłaś dziewięcioletnią dziewczynką zale- 
dwo, nie ma więc w tem nie złego. Czyż jest 
się o co obrażać? Dziś rzecz prosta nie popeł- 
niłabyś już takiej zbrodni; dlaczegóż więc stra- 
szne rzucasz mi spojrzenia? Wszak, dodał śmie- 
jąc się, — na tem wyrafinowancm poczuciu przy- 
zwoitości, ja jeden stratny jestem; po cóż więe 
karać mnie jaszsze? I owszem, w nagrodę za za- 
wód niech przynajmniej dostanę prędzej kolację; 
przyznaj pani, że i ty potężnie głodną jesteś. 

— W rzeczy samej, zdaie mi się, iż od tygo- 
dnia przynajmniej nic w ustach nie miałam, — 
potwierdziła Audrey, i ułagodzona nagle, uśmie- 
chnęła się nawet, bo i do czegóż wreszcie pro- 
wadziło rozmyśle okazywania lekceważenia i wzgar- 
dy człowiekowi, który zarówno z gniewu jej, jak 
z nienawiści nie sobie widocznie nie robił? — 
A zresztą radości i żale nasze, to rzecz tak mar- 
na, gdy spojrzymy na nie później zimnem i kry- 
tycznem okiem; nie prowadząc də celu, służą 
one często ku wykazaniu tylko słabostek i uje- 
mnych stron charakteru. 


Westchnąwszy lekko, Audrey postavowiła 
zapomnieć na chwilę o ubóstwie swojem, o cięż- 
kiej trosce, jaką ją przejmowało zachwiane zdro- 
wie ojea i myśl o chlebie codziennym, a wzamian 
wyciągnąć z krótkiej tej godzinki całą radość, 
jaką jej takowa dać mogła. Regularne też jej li- 
ca, rozpromienione uśmiechem, tak rzadko na 
nich widzianym, stały się porywająco” pięknemi. 

— Pomyśl pan, — zawołała wesoło, —— coby 
też powiedziała mrs. Drummond ujrzawszy cię tu- 
taj w tej chwili, i spostrzegłszy iż pogardziłeś 
balem, gośćmi... 


mieniatą drogę lub wrzosy, po których chodzić 
ci się znudziło. I rzecz dziwna, mały tyran tak 
umiał opanować młodzikiem, iż ten ostatni szczę | 
śliwym był gdy wzamian za trudy dostał poca- | 
łunek w podzięce. 


— I nadobną jej córą, tą słodką Georginą ; a 
wszystko dla pani. W temby leżała cała gorycz 
zawodu, — uzupełnił Vyner żartobliwie. przerzu- 
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cając się zaś do iunego przedmiotu, dedał: — | mra. Drummond 


cież; należało więc opuszczając arystokratyczne 
ich progi, zaopatrzyć się przynajmniej na drogę. 

Pogodne czoło dziewczęcia lekka pokryła 
chmurka. 

— A, — wyrzekła, — przychodzisz pan więc 
do przekonania, iż lepiej było tam pozostać; 
byłbyś w każdym razie, o wie:e wspanialszą spo- 
żył wieczerzę. 

Delikatne jej rysy bolesny równocześnie po- 
krył rumieniec, czarne oczy opadły pod wraże- 
niam dziwnego zawstydzenia. Spostrzegła w tej 
chwili, iż nie tak to łatwo pomimo wszelxich po- 
stanowień zapomnieć o widmie ubóstwa, prześla- 
dującego ją na każdym kroku. 

— Nie często zdarza się pani powiadzieć po- 
tężną niedorzeczność, — zauważył Vyner nie 
spuszczając oczu 4 rysów jej, odbijających wy- 
raźnie sprzeczną grę uczuć; — na ten raz je- 
doak potrafiłaś dokazać tego. Pozwól się bo- 
wiem zapewnić, iż żadna na świecie uczia nie 
dorównsłeby dla mnie urokowi chwii tutaj spe- 
dzonych. 

Nie otrzymując odpowiedzi, Antoni Vyner 
zgtonął znów w niemej kontemplacji pięknego 
oblicza towarzyszki. A zaprawdę dla badacza 
psychologa, bogate ono przedstawiało dzisiaj do 
spostrzeżeń pole. Ila gwałtowsych, wstrząsają- 
cych uczuć odzwierciedlało się z koloi w czarnych 
jej źrenicąch. Gniew, wzgacda, lekceważenie, du- 
ma i wesołość, A jednak długa ta lista, wzbo- 
gserna jeszcza wyrzutem gorącym i chłodom 
psłnym godności, nie czyniła na nim takiego 
wrażenia jak to niema zakłopotanie, ta dziewiczą 
uieśmiałość, dodająca tyle uroku pięknym jej ry- 
som. Jakże była czarowną, jak biała jej rączki 
odbijały ślicznie od kruczych splotów, jak... 

Ba, cóż mu przyjdzie z tego! 

— Wracając do naszej rozmowy, — zawołał 
lekko, — dziwiłać się pani, coby też powiedziała 
ujrzawwzy mnie tutaj? Otóż 


wet myśleć o tem. On by mnie zamordował 
chyba! Pani, która znasz go dobrze, lepiej grozę 
podobnej chwili ocenić potrafisz. Wyobraź so- 
bie tylko, iż w drzwiach tych staje jak duch po- 
stać sir Chicksy'ego, zbrojna w szpadę szkockich 
baronetów i z piową konopiastą głową, ukrytą 
w wielkiej, kołyszącej się szlafmycy. Bo, wszak 
nosi szlafmycę, nieprawdaż ? 

„Zatrzymał się, rzucając jej pytające wej- 
rzenie. 

— Co? — zapytała miss Ponsonby zagadnięta 
znienacka i nie rozumiejąc dobrze o co chodzi. 

— Nosi szlafmycę, nieprawdaż ? 

— A zkądżeż ja to wiedzieć mogę, — obu- 
rzyła się gaiewnie. 

— Osh, skoro żadne z nas nie wie, jestera 
pewny że domysły mylić mnie nie mogą, — za- 
wyrokował Vyner spokojnie. — I to nie byle 
jską szlafmycę, a bogatą, dostatnio przybraną 
kutasami, jak na możnego baroneta przystało. 
Widzę go już oczyma duszy, długi, cienki, w wy- 
sokiej szlafmycy, ze szczytu której spada kutas, 
olbrzymich rozmiarów i pompatycznie kołysze się 
tuż nad arystokratycznym jego nosem. Nie, ja 
czuję, że nie zniósłbym tego widoku, że... że... 

— Poszedłbym do domu, — wtrąciła miss 
Ponsonby szybko. 

— 0, nie wysilaj się paai na łagodną przy- 
mówkę, bo jej nia wezmę do siebie. Zawcześnie 
jeszcze, a przyterm nie skończyliśmy w połowie 
nawet, tego pod względem wielkości rzadkiego 
w kturczęrim rodzie okazu. Ale, ale, powiedz mi 
też pani, dlaczego nie chciałaś być dzisiaj u mrs. 
Drummond? 

— Najpierw dla tej prostej przyczyny, iż w 
znała za stosowne prosić mnie wtedy dopiero, 
gdy spostrzegła, że może tem sprawić przyjem- 
ność księżnej. Nie potrzebnie się jednak tru- 
dziła, bo choćby nawet zdobyła się znacznie prę: 
dzej na czczą formułkę zaprosin, byłabym i tak 


odmowną dała jej odpowiedź. 
— Ależ czemu? Z jakiego powodu? 
Na usta dziawczęcia smutny wybiegł uśmiech, 
lica jej zaś ciemna pokryła purpura. 
(C. d. n.) 


Mam sobie wszakże jedną rzecz do wyrzucenia. į niechże mi wolo będzie, tą samą pobić cię bro- 
Dln czego też nie przyszło mi na myśl, korzy- nią, i zanytać, coby się stało, głyby cudem ja- 
kim sir Chicksy zjawił się teraz na progu? 

— A cóżby się stać mogło? — podjęła zimno. 
Brr.. mrowie mnie przeszło, nie chcę na- 


— Ach, — wybiegło na usta miss Ponsonby, | 
która wsparta o poręcz krzesła i dziwnie blada, | 
patrzyła na niego z wyrazem tłumionego gniewu. | stając z tak świetnego przyjęcia, zabrać z sobą 

— Czy panią to drażni Żeś muie wówczas ca- | butelki pysznego ich szampana? Czy ją miałem 
łowała? — zapytał z uśmiecham, podnosząc na! tam wypić, czy tutaj, na to samo wyszłoby prze- 
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kim uśmiechem, usiłując napróżno przybrać zwy- 
kły względem Vynera ton surowego chłodu. 

— Być może, — przyznał z gotowością, — 
w błogich tych czasach jednak, wszystko w ró | 
żowych przedstawiało mi się barwach. 


ARKKARKAAKNKNAKKKAKKKKKKA 
Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO AS 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów 


s$zeligi-Lyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, ulica Korytna l. 13. wprost kościoła św. Marcina. 


e LJ 
64 liberyjne „ Wykonywa wszelkie roboty asieltowe w zakres przedsiębioratwa wchodzące, Osurza asfaltem, jako jedynym 
kupuje 1 sprzedaje } g środkiem znanym dotąd w teobnice, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, aafaltuje fundamenta do- 
ki fekt : t różnego rodzaju na ubrania dla mów djia zabezpieczenia murów od wilgoci. 
wszystkie elekta 1 monety służby. Fabryka poleca: 


Wbzystkie gatanki ulepszonych Tóktur ogniotrwałych do krysia dachów, pł izolacyjne (izolirplsty), Lak 
asialtory do kaca Gicjć O, W destylowaną angielską TERRA-COTTĘ z APELE RAA ‘adtal 
towe i krycie dachów, wykonywa sig przez majstrów specjalistów umyślnie z zagramoy sprowadzonych, udzielajgo 

R  dlugołotnią gwarznoję. Meir. kwadr. pokrycia dachu tektura wraz z pomalowaniem iakiem 
| 4 asfaltowym 50 centów. 
Zamówienia na roboty w Krakowie przyjmuje Józef Zapiałalski Rynek główny. 2089 84—? 


pod warunkami najprzystępniejszemi 
o, LISTWY hipoteczne: 
jekotoż 
5, premiowane Listy hipoteczne, 
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVII 


PŁÓTNA 


niebieskie i szare 
w różnych grubościach 
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Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco. należytościami, ewentualnie ną pierwszem 


piętrze 9 pokoi z przedpokojem, garde“ 
rotg, kuchnią itd. Wiadomość u dozorcy 
domu. 

Bona Niemka znajdzie umieszczenie do 
letniego ożłopozyka u B. Nowosieleckie* 
go w pda A Wojtkowa. 

Ktoby miał do zbycia używane w do* 
„| brym stanie, wygodne sanie, zechce się 
| zgłosić do B. Nowosieleckiego w Grązio” 
wej, p Wojtkowa. 


Biuro nauczycielek Poszukuje się prastysanta do handlu 


papieru i gałanterji Edwarda Schumana; 


Niżej podpisana przyjmuje na stancję = e ï| We Lwowie, plac Bernardyński 1. 8. 
P. Morawskiej 4 


| Dwóch lub trzech uczniów ze szkół 
PA N | E N K | może palecić uzdolnioną Francnzkę, 


średmoh i z dobrego domu można w 

IŻ A PPR rh mieścić u e. k. urzędnika -— byłego pro” 

posiadającą języki, jak równie Folxi Ś św x A zO BE 

, i a 9 cji E E fasora szkół średnich. Na żądanie możd 
które uczęszczać będą do pangjo- buje zaś bony Fra cuuki, które mogą być 

natów lub szkół żeńskich we Lwo- 

| wio. Oprócz opieki macierzyńskiej, 
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N. 93) i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być poleca Bpap "m", ewa” 3 h 
użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych, HANDEL > E a paii i R. BAR 2 rzy" 
kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucje i wadja, są w tvym | | G Zigir PÉ FE 3 żł3 (wilej amieszczać b eip Fana N 
kantorze do nabycia. 1734 . i ; FE 53 i 'w objętości i2 wierszy mie’ 
i i F KNAUER I SYN "k > 1 ! sięcznie. AR 
M Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się > i A I W realności pod 1. 26 ulica Kopernika 
3 bezzwłocznie _po -kursie dziennym, bez doliczenia 2028 WE LWOWIE - d IR | ZE. gd 1go po 3 1098 | 
prowizji. y E 1 i T rzypalężyłaś a M zaa iba kiia Pak "r. 
% pod ZŁOTYM LWEM.» i i | ë i j 4 T e fi nike:1888 nadrukiem DEAE A Nna 
R $ p í f przedpokoj, garderoba i kuchnia z pray™= % 
s la 
4 € a. 
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GALICYJSKI 


ANK KREDYLUW 


począwszy od dnią [7. Listopada 1885. 
wydaje 


4 Asygnaty kasowe 


z 30-dniowem wypowiedzeniem 


ETE PELE FEFE PELLAS TE NT PYT EPE PE PI AT WE WIE E 


„ belgijskie solinowe, (do okien lub obrazów) 
gładkie, czyste, grube, w najlepszym gatunku. 


SZYBY DESENIOW E 


w 5 odmianach deseni, —- do drzwi, korytarzy, do szafek, kre- 
densów, okien parterowych i t. d- 


BĘ Szyby łuskowe ZB | 


A je 


2 


EE RE ET SETETE CE CE 


Ba || niemiecka i fortepian 
E E 1ższa wi.domość u inżyniera A. Holz“ 
zaraz umieszczone, miillera, Lwów, ul. Zyblikiewicza Nr. 3. 

(Przez Cəatr. Biiro o.łoszeń.) z 


Kto ma do zbycia używany wózek dë 


z 90-dniowem wypowiedzeniem. 
Dyrekcja. 


1823 54—? 2085 5—? 
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zniżenie ceny. 
Chcąc pozbyć Big nakładu, zniżamy o przeszło 507/ę cenę dzieła 


KAPITAN FRACASSE 


przez 
Taofila Gautiera, w przekładzie Wł. Bogusławskiego. 


-E 


Tg 


i Szyby matowe, 
SZYBY KOLOROWE, 
czerwone, zielone, żółte, niebieskie i t. P. 


LUSTRA, (szyby zwierscjadlane) 


w wielkim wyborze, najiepszym gatunku i po bardzo tanich 


szyby lustrowe. 


2069 


stałych cenach. 


Kazimierz Lewicki, — LWÓW 


Główny skład porcelany i szkła, ulica Trybanalska 6. 
w Je ld wi Jet Aidai 2a leż ME R: 


A 


zdrowe i suche, stół i utrzymanie 
dobre za odpowiednie umiarkowa 
ną cenę. 
Upraszam Sztnownych rodzi: 
ców o wczesne zgłoszenie się pod 
adresem : 


©. G. Gariicka 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 9. 
2120 1—3 


(Wydanie trzecie zuacznie 
pomnożone! 
Doświadczone skręta 


2 


LADE 


Li dki gii M dia M I Ma JA j 


ZBR 
“CHOCO 


X 
% 


„zAkóWY 4% 


jdą pomoc potrzebną w nauce, 2:17 1 Rynek 29 i i i 

0! Y znajdą po Ą 18u68, 23 —2 yne . |ahorego, zechce się zgłosić pod literą Is 

5 8 y N n aty asowe d jasne i całe światło przepuszczające a jednak nie przeźroczyste. £. | Ćwiczenie języka francuskiego i nio- —— EN. | |RMEMEMO 
0 szyby dachowe, szyby do podłóg, micckiego, fortepian, mieszkanie! ——- awa | Emerytowany urzędnik rządowy przyjął 


by zawiadowstwo, lub administrację ka* 
mienicy w6 Lwowie, lub zastępstwo prze” 
łożonego obszarów dworskich, na żądanie 
może złożyć kaucję odpowiednią zabez“ 
pieczyć się mającą ną realności. Blższą 
wi.domość można zasięgnąć u podpisane” 
go god Nr. 14. ul. Jagiellońska, 8 piętro 


n l A 

Prakłykantów. Zarząd gorzelni w Hli- 
bowieach przyjmuje tych, którzy ukoń* 
czyli cztery klasy gimnazjum, jako pra” 
ktykantów do fermentacji 72" godzinaej. Po” 
rozumienia Big Ogob:ścig lub listownie po 
adresem: Zarząd gorzelni w Hlibowicach 
wielkich p. Bób:ką, 

Jeden, lub dwoch uczni szkół srednich 
mogą znalsść u'nieszczenie pod rodzi“ 
cielską opieką, w dumu pod L. 11. ulieś 
£ielona 1. piętro = 
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